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Poznań, 21 kwietnia.
Cara niemal prasa polska w zatorze pruskim 

zajnBfe się obecnie szeroko sprawą germaniza­
cji, uprawianej przez Kościół. Artykułami o niej 
zapełnione są łamy prawie w szystkich pism pol­
skich w Poznańskiem i na śiąsku, cała opinia 
publiczna zajmuje się tą  sprawą. I  słusznie. — 
"Bo germanizacya przez kościół- to źródło na 
szych najniebezpieczniejszych klęsk narodowych, 
to dla społeczeństwa, zmuszonego na każdym 
kroku nieustannie czuwać nad obroną swojego 
bytu narodowego, nąj większy „bólów bói“.

Poniosłem waiu już o zajściach w Wielkim 
Krzycku, jakotćż o zajściach w kościele sw. 
Piotrs i Pawła w Katuwicach. Dowodzą one 
najlepiej, do jakiego stopnia bezczelności posu­
wają >ię hakatyści w rugowaniu z kościołów 
języka polskiego, w odbieraniu Polakom nawet 
prawa modlenia się po polsku. Zajścia te  zwró­
ciły nareszcie uwagę całego społeczeństwa, poru­
szyły caiy zabór, przyczyniły się do zajęcia się 
Ua seryo sprawą, k tórą dotąd lekceważono. — 
i  posypały się skargi, szpalty pism zapełniły 
się setkami dowodów, że społeczeństwo polskie 
w zaborze pruskim, oprócz ofieyalnego, ma ta ­
kże wroga ukrytego, w ioga tern. groźniejszego, 
ze działającego ns terenie uświęconym, w ko­
ściele, w którym, zdawało się, ostatnia jest dla 
naszego narodu ucieczka. -

Kto zna ks.ęstwo Poznańskie, ten pojmie, ja ­
kim ciosem jest dla niego wykrycie w kościele 
placówek geimamzacyjnych, świadomość, że na­
wet ta  instytacys jest narzędziem w ręku na- 
Bzycb śmiertelnych wrogc w. Ludność w Poznań- 
ssiem  jest z gruntu katolicka, szczerze wierzą­
cą, duchowieństwo posiada u nas ogromne wpły­
wy, cieszy się wśród szeiukich warstw po^azech- 
nem zauianiem. Kościół uważany był dotąd za 
spójnię, utrzymującą jedność w narodzie, w iara 
ic  jeden z warunków i filarów naszego naro­
dowego wytrwania. A  tymczasem otwierają się 
nam oczy widzimy, że germanizacyjny system 
pruski znalazł nawet w kościele, wśród ducho­
wieństwa, powolne sobie w hakatystycznej dzia­
łalności narzędzie, Z tej stiony społeczeństwo 
polskie cioofl się nie spodziewało. Tern w iększy 
łx!u, tern więks;,y smateh ogarnął całą ludność.

Rząd pruski, wiedząc, jak  Dardzo Polacy sq, 
przywiązał do swego Kościoła, oddawna juA 
jak  się onazuje obecnie, dążył do tego, aby 
Sw.ątynie pańskie zamienić na placówki germa- 
nizacyjne. Robił to pocichu, zręcznie, aż dopro- 
wauzif do skandalicznych zajść, do roziewu krwi 
w kościele, jak  było w Wielkim Krzycku, i do­
piero wtedy społeczeństwu otwarły się oczy.— 
Zaczęto robić generalny rachunek sumienia, któ­
rego rezultaty są nad wyraz przykre.

\ y „Pielgrzymie11 ogłosił jeden z poważnych 
iapłanów polskich szereg artykułów, w których 

jbardzo ostro skrytykował młodsze duchowień­
stwo polskie, przytaczając dowody, że staje się 
one coraz bardziej lojalne, coraz bardziej apa­
tyczne, że coraz częściej działa świadomie wręcz 
na, szkodę poi ikioj ludności. Księża ci —  za­
rzucił wprost ów kapłan — stara ją  się jak  n a j­
mniej mówić po polsku, unikają coraz bardziej 
polskiej ludność za to w cisitająsięz uniżonością 
do urzędników hakaty stycznych, zawierają z n i­
mi znajomości, stosunki, i nieraz taki księżyna, 
wstydzący się mówić głośno na ulicy po pol­
sku, nie wstydzi sie iść na czysto hakatysty- 
czne uczty do rozmaitych „"Veremów", gdzie

go posadzą na szarym końcu, ale gdzie głośno 
rozprawia po niemiecKu, jakby sie chciał tem 
chwalić, zdobyć uznanie. Oo przykrzejsze, ów 
ksiądz (autor artykułów w „Pielgrzymie") rzu 
ca publicznie zarzut, że młodzi księża robią to 
niemal wyłącznie z marnych, egoistycznych po­
budek czysto materyalnych, dla zdobycia pro­
bostwa, dla uzyskania rentownej posady i t. d. 
Oczywiście większość naszych księży jest je ­
szcze szczerze polska, ale sam fakt, że jeden 
z księży publicznie z takimi występuje zarzu­
tami, dowodzi, że zło jest groźne, że jad haka- 
tystyczny zaiaził już znaczny zastęp młodszego 
zwłaszcza duchowieństwa, Goraz natarczywiej 
nasuwa się pytanie, czy duchowieństwo nasze 
długo jeszcze pozostanie pokkiem ?

Ja k  niesłychanie postępują w kościołach księ­
ża Niemcy, jak  nadużywają kościoła do ce­
lów germanizacyjnych, to setkami przykładów 
udowodnił autor eyklu artykułów o tej sprawie 
w „Pielgrzymie". ,, ' - -
~ „Księża, ci —  pisze —  działają w skrytuóci, 
albo osładzają pigułkę germanizacyjn^ osobistą ser­
decznością i udawaną życzliwością, albo tei stara­
ją  się germanizacyę pokryć płaszczykiem — gorli­
wości duszpasterski aj. Przytoczę przykłady. W pa­
rafiach, w których księża Niemcy są y rob o szczam i, 
wciągają polskich chłopów do „Junglmgsyereinćw", 
dziewczęta do „Jungfrauenvereinów“, a dorosłych 
do rozmaitych innych „ferajnów" niemieckich! Ba, 
nawet dzieci wciągają czy to flo „Kindheit-Jesu- 
Ferain", czy też do innych bractw, by je zawczasu 
wdrożyć i przyzwyczajać do niemczyzjy". '

„Znam księdza, który został proboszczem parafii 
w znacznej większości polskiej. Lecz od początku 
niemczy jak może. Kazania niemieckie już pomno­
żył, a ma ich być jeszcze więcej. Śpiew te i jnż 
rozbrzmiewa niemiecki. Dzieci ua polskiej nauce 
bardzo mało. Nawet w potocznej rozmowie z para 
fianami posługuje się niemieckim językiem. Ludzie 
narzekają i skarżą się. Ale publicznie nie odważy 
się n kt wystąpić, bo ksiądz ten, choć umie być 
brutalny i mściwy, w obejściu jest bardzo miły; 
z każdą babą pogada, wprost plotki zbiera i roz­
nosi, dzieciom karmelki rozdaje po ulicach, inne 
pogłaszcze czule i ciągnie na śpiew niemiecki i 
niemiecką naukę.

Inny, chcąc zaprowadzić niemiecki oddział na 
nauce, wziął aż chłopców na wychowanie; paru 
udało n u  się pozyskać w inny sposób i tak po rax 
pierwszy w tej parafii był n.emiecki oddział na 
nauce. ; - '

Znów inny jesi „dobrym pasterzem1 i ojcem n» 
niemieckiej nauce, a na polskiej wali, źo „aż w 
niebie słychać!"

Jak ie  spustoszenie wśród parafian polskich 
może szerzyć ksiądz, nadużywający swego dusz­
pasterstw a do celów germanizacyjnych, tego ży­
wy, a grozą przejmujący obraz mamy w P ru ­
sach Królewskich i ca  Śląsku. Tam lud nasz 
przyjmował jad germanizacyi z rąk  księży ger- 
manizatorów, nie przypuszczając wcale, żeby 
„jego" księża mogli go tak  haniebnie zdra­
dzać,

Obok niemieckich księży germanizatorów pro­
pagandą hakatystyczną zajmuje się tak  zwani 
tu taj „am tskatoliry" rozproszeni w niewielkiej 
liczbie po całym obszarze zaboru. Są oni naj 
gorliwszymi hakatystam i i nieustannie w spo­
sób na wskrpś bezczelny i dla władzy kościel­
nej obraźliwy domagają się coraz dalej idących 
ustępstw na rzecz niemczyzny w dziedzinie ko­
ścielnej. Jakiomi środkami posługują się przy- 
tem, o tem świadczą znane zajścia w kościele 
w W. Krzycka, gdzie Niemcy doprowadzili aż 
do rozlewu krwi

A wobec tych zajść jakże się zachowują w ła­
dze kościelne? Niestety, władze te to le iu ją  naj­
gorsze nawet wybryki hakatystyczne. Co w ię­
cej, wiadza duchowna coraz nowemi ustępstwa­
mi zachęca hakatystów do coraz śmielszych i 
bezczelniejszych żądań. „Knryei Poznański" do­
nosi z S z u  b i n a:

„Po pierwszy raz, jak długo kcśuiół u au  stoi, 
t. j. 500 lat, rozległ się w nim w pierwsze świę­
to wielkanocne po giówncm nabożeństwie śpiew 
niemiecki. “ '.

Katolicy Niemcy, których tutaj jest garstka, 
składająca się z urzędników, tan długo bombardo­
wali do władzy, aż ostatcesnie wymogli, że ośm 
razy w roku, a przede wszy s tkiem we wszystkie 
pierwsze święta po głównym nabożeństwie urządza 
się dla nich kazanie niemieckie ze śpiewem. Do­
dać trzeba, że pomiędzy tymi gorliwymi katolika­
mi było kilkn nauczycieli urzędników pochodnemu 
polskiego, względnie ożenionych z Polkami. ’ Ażeby 
liczbę uczestników powiększyć, ~ przybył także pe­
wien niemiec-ewangielik". ’ • ~

Tak to garstka urzędników, ■ przeniesiona w ce­
lach germanizacyjnycn, umie sobie u władzy wy­
walczyć to, czego tysiące Polaków gdzieindziej wy­
walczyć nie mogą. Gnieźnieński „Lech" zwraca się 
więc do władzy duchownej z rozpacznem wprost 
wezwaniem:

„Społeczeństwo Całe z upragnieniem eezOkuje 
stanowczego wystąpienia wiadzy duchownej, któ- 
reby nie pozostawiało żadnej wątpliwości, że wła­
dza jak najsurowiej potępia podburzającą i powagę 
władzy kościelnej podminowującr działalność amtska- 
tolików, któreby zdolne było otworzyć oczy w błąd 
przez nich wprowadzonych i podburzonych' katoli­
ków nipmieckich.

„Wiadza kościelna może być pewna, że całe spo­
łeczeństwo polskie w walce z  germanizacya w ko­
ściele i za pomocą kościoła ja k  jeden roąż stanie 
po jej stronie i choćby w najgorszych chwilach j J  
nie opuści Byleby przecież zdobyła się na czyn 
energiczny!"

Głos ten iednak, zdaje się, jest i będzie gło­
sem wołającego na puszczy. Wiadomo przecież, 
ze dzisiaj kapituły są u nas w p-zewaznej 
liczbie swych członków niemieckie, że rząd 
sprowadza do nas coraz więcej księży z obcych 
dyecezyj i coraz większe zdobywa wpływy na 
rządy ćyecezyalne.

% okazyi tych spraw poruszających obecnie 
cały zabór, w op.nii publicznej zaczyna się co­
raz wyraźniej wyłaniać kwestya, jakie Ind polski 
powinien zająć atancwisko wobec żywiołu nie- 
miecko-katolickiego, zwłaszcza wobec centrum 
przy pizyszłych wyborach. „Kuryer Poznański" 
pisze w tej sprawie:

„Byli i są politycy, którzy powiadrją, że germa­
nizacja przez Kościół nie ma żadnego związku ze 
stosunkiem naszym do Btronnictwa centrowego. 
Twierdzenie to jest przedewszystkiem z gruutu fał- 
azywem, o ile chodzi o stosunki zachodnio- i wscho- 
dnio-piuskie oraz śląskie. Niewątpliwie i tam Cen­
trum juko takie nie urganizuje niemczenia ludu 
naszego po kościołach, ale niezależnie od tego jes>, 
i pozostanie faktem, że tamtejsi duchowni i świeccy 
geimanizatorzy stoją w szeregach centrowych, i to 
bynajmniej nie tylnych. W Księstwie przedstawia 
się sprawa częściowo inaczej; tutaj ge^manizatorzy 
w katolickiej bzacie niejednokrotnie nawet przeciw­
stawiają się partyi centrowej. Ale nam nie cbodzi 
o negatywną politykę odwetu wobec Centrum, lecz 
o pożyty wnne szerzenie świadomości polityczno-na- 
rodowej, o przyciąganie nieuświeconych jeszcze po­
litycznie sfer ludowych 1 na kresach pod polski 
sztandar samodzielności narodowej. Należy nieświa­
domym otworzyć oczy na konieczność zszeregows

waaia się pod tym sztandarem, wytłumaczyć im 
różnicę między wyzra3iem a narodowością i wska 
zać na to, co Ind polski ma prawo wymagać, prze­
dewszystkiem ra  grancie Kościoła, a czego doznaje. 
Ozy akcya taka, planowa i  ezeroka, przypadnie 
centrowcom i  wogó^e niemieckim katolikom do 
gusta, czy nie, to już ich rz czą. My pamiętać 
musimy, że wskutek braku uświadom enia narodo­
wego, pannją u nas jeszcze tanie stosunki niemo­
żliwo, iż okręgi wyborcze, iak kiuczborsko-oieski 
i koziolsko-strzolecki, posiadają wprawdzie 3 a na­
wet 6 razy tyle induości polskiej, co niemieckiej, 
ale mimo to wybierają posła niemieckiego. A nie 
wahamy się oświadczyć, że 40  tysięcy serc i mózgów 
zdobytych podczas agitacyi wyDorezej dla polskiej 
myśli politycmo-narodowej, szczególnie na kresach, 
większe ma dla sprawy nasiej znaczenie od chućby 
najzręczniejszych akeyj „dyplomatycznych", naszych 
z centrum związanvch posiów przez cały czas ich 
posłowania".

„ S l s ł o d f c t * 4 .
(Kor. „Now. Ref.)'

Wiedeń, 2) kwietnia.
Dzwonek telefoniczny „W eilerer K uisstm z 

der Skoda-Aktien. 707, 710, 637, 700 '. A w.ęc 
dalsze koasekweneye wczorajszego niezwykłego 
dnia na giełdzie wiedeńskiej. A czy jutrzejszy 
dzień nowe przyniesie? Bardzo możliwe!~

Zajmujące są dzieje owych sławnych w ostat­
nich miesiącach zakładów przemysłu żelaznego, 
afoże ze dwanaście la t temu dawny ich właści­
ciel p. Skoda z pomocą Zakładu Kredytowego 
przetworzył swą fabrykę arm atur w towarzy­
stwo akcyine w Pilźuie czeskiem. Ze 125 ty ­
sięcy akcyj, emitowanych z nominalną warto­
ścią po 200 koron, równo połowę zatrzymał w 
swych rękach, częśc znaczną posiada Zakład 
Kredytowy, a około 40.000 tylko znajduje się 
w rękach prywatnej spekulacyi. Ekbryka sta­
rego Skody, doskonałego fachowca, była wy­
bornie urządzona i prowadzona, wy roby jej s ta ­
wiano na równi z wyrobami pierwszorzędnych 
żelaznych firm zagranicznych, a  jako jedynej 
w A ustryi fauryce armat, dostały się pilzneń- 
skiej firmie dostawy • rządowe. Mimo tych do­
staw jednali w pierwszych latach przetworze 
ma zakładów Skody w towarzystwo akcy jne--  
nie powodziło się im nadzwyczajnie. Rekon- 
strukeye i reorganizacya i en, dokonane począt­
kowo przez Guentnera, generalnego dyrektora 
z ramienia „K reditanstalm ", a potem przez mło­
dego Skodę, który przed niewielu laty, dzięki 
potężnej ilości akcyj, nagromadzonych w swych 
rękach, objął kierownictwo zakładów fabryki 
Skody, zwiększyły się, udossonaliły w produkcyi, 
słowem zdobyły sławę międzynarodową.

Dziś zakłady Skody, oprócź fabryki arm atur 
i broni, obejmują fabrykę maszyn dla prze­
mysłu cukrowniczego, zakład budowy mostów, 
odlewnię żelaza i metali, stalownię, fabrykę osi 
wagonowych, zajmują się budową itd. wogóle 
wzięły w ręce wszystkie działy więnszego fa­
brycznego przemysłu żelaznego. W  kantorach 
Skody zatrudniony jest sztab z 500 urzędników, 
a w w arsztatach pracuje przeszło 6000 robotni­
ków. Zakłady nie wykonują tylKo zamówień 
dla armii monarchii austryacko-węg;er skiej, ale 
pracują także na zewnątrz dla Chin, Urugwaju, 
Ekuadoru, Costarym ita. J a k  obecnie kolportu 
ją  w sferach przemysłowych, zakładom Skody 
dostanie się w roku bieżącym część dostaw 
przy sposobności rowyeh zbrojeń Fosyi, Chin

i Ilo iandyi.' Specyalistarai są fabryki Skody 
w urządzaniu cukrowni. Niemal wszystkie urzą 
dzenia maszynowe dla powstałych w ostatnich 
latach cukrowni w Austro-Węgrzeeh, wykonane 
zostały w warsztatach tego akcyjnego towa­
rzystw?

Wzrost knrsu przeto tych akcyj byłby zupeł­
nie naturalny, gdyby trzymał się w granicach 
nie przechodzącycn w nieprawdopodobną fauta- 
styczność. W roku 1907 notowano akcye Skoda 
na giełdzie po 256 koron; w roku 1908 kuts 
podszedł do 260 koron; w roku 1909 spadł dn 
249 koron, a już z początkiem 1910 roku po­
czął w zrastać coraz więcej. Ale od 5 czy 6 
miesięcy kurs akcyj Skoda znpełnie odłączył 
się od rentowności. Gdy za rok ubiegły płac ino 
od akcyi zaleawie 20 koron, nie możnaby przy­
puścić, iż akcye poczną lecieć w górę w jakiemś 
szalunem tempie. A oto początek roku bieżące­
go przynosi akcye „Skoda" po kursie 475 ko­
ron. Sprawiły uo dreadghouty, a właściwie pe­
wność, że z kwoty 300 milionów koron, przyzwo­
lonych na cele nowych zbrojeń dla marynarki 
austryacko-węgierskiej, sporo pieniędzy ćostamó 
się zakładom Skoda za wykonanie nowwch 
w mincny idących zamówień na płyty pancer 
ne, maszyny i td . ' ‘

Od pamiętnego roku 1873, kiedy to kracl 
giełdowy pochłonął miliony i zrujnował mnogo 
ludzi, któizy pragnęli dorobić się majątków na 
grze efektami, w spekulacyi giełdowej zapano­
wała zdrowa stagnacy?.. K apitaliści austryaccy, 
mając w pamięci ów arach, wstrzymywali, się 
od uazardu giełdowego i na giełdzie wiedeńskiej1 
mogły zapanować zdrowe stosunki dzięki mini­
malnemu udziałów1 łapczywego i ryzykującego 
kapitału prywatnego. Dopiero od la t kilkn w i­
dzimy z ku”sów giełdowych, że o krachu owym 
młodsza generacya giełdziarzy, wskutek zachęt 
i obietnic spekulantów z kantoLÓw bankierskich, 
poczyna zapomi uać. A ustrya poszła za przykła­
dem Węgier, gdzie na giełdzn poczęły się an­
gażować w spekulacyach cfektowy".i, a póżuiej 
i zbożowych, kapitaiy hr. Szechenyi’ego (poka­
źne po małżeństwie j«gc: z milionerką Vander- 
bildtówna), wydobyte, dzięki inieyatywie gło­
śnej z swych interesów fiimy giełdowej Kraus 
i Bettelneim, a śladem ich poszedł skromny ra - 
wet kapita. prywatnych finansistów. W ystar­
czyła w W ieaoiu plotka, czy prawda, że kilke 
wyższych urzędników, mających blizsze stosun 
ki z ministerstwami wspólnemu, kupiło większą 
ilość akcyj Skoda, aby w grę temi akcyam. rzu­
ciła się masa ludzi, nie mających dotychczas 
nic ze spekulacją giełdową wspólnego. N atural­
nie nie wiele akcyj Skodc pozostało do kupna, 
a to pomogło do fenomenalnych zwyżek knrsu Nie 
by wała to rzecz, aby akcye jakiegoś przedsiębior­
stwa fabrycznego tuogiy w  ciągu niewielu mie­
sięcy p o d s k o c z y ć  c 500 k o r o n .  Na gale- 
ryi giełdy widać było w ostatnich dniach iak- 
że strojne komety,* a uwaga "wszystkich tbec- 
nych na giełdzie była zwrócona na grę modne- 
mi akcyami. , ■ ~ A

Wczorajszy ' dzień zapisze się ‘ nnzatartem i 
głoskami w dziejach giełdy wiedeńskiej. Bo był 
on dydaktykiem i mógł nauczyć wiele wszyst­
kich tych, którzy, zacietrzewieni w chęci zdo­
bycia wielkich fortun, nig pamiętali, iż taniec 
osolo złotego cielca ma mórnenta miłe, ale zwy­
kle kończy się bardzo smutno. Dla posiadaczy 
i graczy akcyami Skoda czwartkowy poranek 
rozpoczął się pięknie. Na przedgiełdzie (Yor- 
boerse) kurs tych akcyj popędzano tak  silnie 
w górę, iż d o s z e d ł  o n  d o  837. k o r  on, gdy 
jednak przyszło do sprzedaży aacyj tych dla

Z nlóiy Kelistycnj.
Gustaw D a n i ł o w s k i :  W miłości i boja. Kra­
ków, nakładom „Książlii". Adam G r z y m a ł a  S i e ­
d l e c k i :  Galerya moich bliźnich. Nakłaaem księ­

garni Iirzyżanowskifg >.)

Zbiorek nowel „W miłości i boju" jest dzie­
łem pisarza pewnego sieb;e, pisarza o wyobraźni 
bujnej, posłusznej, nie sprawiającej niespodzia­
nek ..ni „in minus", aui „iu plus". Ma większą, 
niż Żeromski płynność epicką, bo rzadziej, niż 
on wysiada po drodze dla przystanków liry­
cznych; ma wspólne z nim tem aty i niektóre 
eiekty, ale gdy Żeromski, zagubiwszy się w tu ­
manie w izyj, staje nieraz tuż obok Przybyszew­
skiego, Daniłowsfe i zdoła dłużej snuć watek zda­
rzeń rozgrywających się na twardym gruncie i 
Zńc;ęciem iabularskiem, n. p. w „Jaskółce", przy­
pomina talen t Sienkiewicza, Od Żeromskiego 
odróżnia go także pociąg do słonecznej beztro- 
skliwości, jasności, do pogody i wygody — kon­
trastujący dość dziwnie i przyjemnie z oiicyal- 
ną jakby i narzuconą szarzyzną i ponurością 
tematów. To też Daniłowski lubi i umie opisy­
wać miłość szczęśliwą, dokonaną, największe 
zaś wrażenia osiąga tam, gdzie niejako organi­
zuje marzenia, gdzie, niezadowolony jałowością 
tęskuoty lub smutku znajduje przecież jakieś 
dokonanie, jakiś choćby surogat rzeczywistości, 
Przykładem tego są t;,ntastyczne obrzędy wdo­
wy po W iktorze w „Mini..nych dniach", a w o- 
hecnym zbiorku nowela „Za ś c i a n? , gdz i r  wię­
zień rozmarzony i rozkochany znajduje sto spo­
sobów, aby się porozumiewać z zamkniętą tu t  
obok za murem nieznajomą, Ten cały epizod 
jest w zbioikn najpiękniejszym i najmocniejszym. 
T asie  samej promienie optymizmu potraf’ autor

.ozświecić w zatęchłej i mroźnej pralni suięre 
nowej („Paltocik"), w nikając i potęgując swoją 
wyobraźnią małe radości i swawole dziecięce. 
Nasuwa się tu  naturalnie zaiaz wspomnienie 
scen dziecięcych z „Minionych dni". Są to fra 
graeuty z najlepszego repertuaru tego poety, 
repertuaru czynów marzenia.

Ujemną^ stroną jednak tych cech tempera­
mentu i intelektu Daniłowskiego jest jakieś 
przedwczesne zrównoważenie w jego rozwoju 
artystycznym, wydające się czasem naw et fiii- 
sters.wom. Stoi to w niemiłym znowu Kontra 
ście do głównego tem atu autora, Którym jest 
rewolucya socjalna tego typu, jak i reprezen­
tuje tak  zwana frakeya bojowa Polskiej Partyi 
Socjalistycznej. H asła tej partyi przyjmuje au­
tor bez zastrzeżeń, nie dodając im nowych od­
cieni, ani nio pogłębiając ich, owszem — chroni 
się pod ich skrzydło, wyzysknie ich gotowy jnż 
blask i powagę, aby bez większego trudu z gó­
ry już zapewnić swoim bonaterom sympatyę i 
postawić id . na pewnej wyżynie moramej. — 
Takim jest Janusz, poeta partyjny z noweli 
„Za ścianą", takim bojowiec Bohdan z noweli 
tytułowej. Otacza ich aureola czynu i boju, 
której obydwaj' nie usprawiedliwiają, a mimo 
to, dzięki niej właśnie, robią zdobycze w pań • 
stwie Erosa. Autor mimowiednie kompromituje! 
obydwóch i wcaie tego nie czuje.

Gdy Janusz, mając do wyboru miodny szla­
chetną i mądrą, lecz zamkniętą w sobie Alą, 
a płytką Kokietka Martą, oa razn skłania swe 
serce ku Marcie i w niej domyśla się swojej 
nieznajomej z więzienia, to może to być na 
razie pomyłką nerwów, lecz gdy pomyłka trw a 
dalej, staje się zaślepieniem, brakiem iutnicyi, 
niegodnym takiego poety, jakim  według zamiaru 
autora ma być Janusz. Na obronę Janusza 
wprowadza wprawdzie autor na scenę antago- 

między skłonnościami ciała, a  skłonno­
ściami duszy, Ale jest to motywacya psycholo­

giczna — jak  na takiego autora —  zbyt prymi­
tywna.

Co do Bohdana, to sprawa jest taka. Ma on 
rzucić bombę, świadkiem tego czynu ma być 
ukochana kobieta, nagle robi mu się żal św ia­
ta, życia, miłości i porzuca krwawy zamiar. — 
Motywy bardzo ludzkio i bardzo możliwe, zwła­
szcza u takiego płytungo fanfarona, jakim jest 
Bohdan. Ale właśnie u niego tak a  zmiana 
zajśćby nie puwinna, gdyż autor wprowadził go 
nie jaao ten lub ów charakter ludzki, ani jako 
medii n zmiennych uczuć i zachceń ludzkich, 
lecz jako bojowca reprezentatywnego, jake t  p 
gotowy, który powinien mieć wszystkie wątpli­
wości i wahania poza sobą, gdyż tylko to jest 
jego forsą. Taki człowiek, który mówi do Ire ­
ny: „Pani jest bycza facetka, pani jest zupeł­
nie nasz człowiek, pan. ua tylko pewne bur- 
żuazyjoe przesądy i nałogi..." To, co następuje, 
jest jeszcze szczególniejsze. Nie on, lecz ona 
rzuca pocisk. Pomysł sam je s t sprytny: pod­
czas gdy mężczyznę miłość pozbawia energi", 
w niej ta  sama nrłość budzi odwagę boiową, 
tak że następuje niejako zamiana ról. I  to jest 
pięknie pomyślane, że skoro dokonanie czynu 
ma być niejako ceną m'łości, miernikiem i sym­
bolem jej głębi — Irena, widząc, że Bohdan 
stchórzył, sama stwarza ów symbol — ratuje 
miłość. W szystko to jednak nie może nas po­
godzić ź ową aureolą heroiczną, jaką mimo 
owe motywy "uator wciska na skroń tej pani, 
Która istotnie nie jest niczem, jak  tylko „by­
czą facetką", oraz z tem, że tak  zwany czyr' 
zostaje ostatecznie dokonany, lecz z jakich mo­
tywów! Ta mieszanina miłości i dynamitu, na­
rzucająca się natrętnie naszej sympatyk l^st 
me bardzo apetyczną i można wątpić, czy praw ­
dziwi bojowcy nie pozwaliby ta Kiego Bohdana 
Drzed sad. J t s l  on, wbrew wolii autora, oszu 
stem i to nie dopiero wtedy, gdy Eros bierze 
w mm górę nad Aresem, lecz już pierwej, gdy

„agilowa* Irenę", gdy zdobywał jej serce nie 
tyle własnemi zaletami, co raczej tą  atmosferą 
spiskowo-romantyczną, którą w swej osobie re­
prezentował. T ak on, jak  i Janusz, są pasoży­
tami rewolucyi.

To zaledwie parę przykładów togo szczegól­
nego rodzaju błędów artystycznych, jakich się 
dopuszcza Daniłowski. 3ą one bardzo trudne d 
wydzielenia i wykazania, a  jednak rażą. Na­
zwałbym je  omyłkami instynktu artystycznego. 
Mimo to nie jest Daniłowski poetą tendencyj­
nym. Poeta tendencyjny posługuje się dowolną 
indukcyą, kaptuje dopiero czytelnika, Daniłow­
ski jest poetą dedukcyjnym, gdyż przypuszcza 
u czytelnika z góry pewne dyspozycje psycho­
logiczne, sympatyę i niedowidzenia, bez którycl 
tworzyć nie można, trak tu je  swój stosunek do 
czytelnika jako umówioną na pewnych warun­
kach zebawę, nie jako spotkanie dusz oko w 
oko. Jestto  sposób pisania właściwy talentom 
kobiecym; po kobiecemu też odczuwa autor re ­
wolucję, bo zaimuje go w niej tak  jak  panią 
Irenę, to, co jest buńczuczno-męskie i jaskraw o 
piękue, a więc bój, awantura, flirt między jedną 
bombą a drugą, dziś pocałunek, jutro szubieni­
ca. Wiele faktów z jego nowe) prosi się o inną 
interpretacyę, i np. nowela tytułowa wygląda 
jakby jeden epizod z ironicznego d ra m a tu  K. 
Srokowskiego „Bohaterowie", który możnaby 
nazwać Daejąnai jednej 11 *y» & któiy poka­
zuje, jak  ó z ir.je  bywają motywy t. zw. czynów
o o u a te r sk ic h .
"Jako  poeta objawiu się Daniłowski nie w ca­

łościach, lecz w szczegółacu, tam  gdzie podnoś 
uczucia osób do najwyższego diaiazonu, daja 
im wyraz zamącający wprawdzie charaktery­
stykę osób i logiczną fizyognomię wydarzeń, ale 
wyraz sam Drzez się piękny, energiczny, często 
taki, jak  u Zeromsuiego poszukujący, lotem roz­
żarzonej strzały wwiei caiący się w ciemną miąższ 
jakichś zagadnień metafizycznych.

Z tej gorącej atmosfery przechodzimy oórazt 
do chłodnego klimatu, gdy zajmiemy się rze­
czami Adama Siedleckiego w zbiorku „Galery? 
moich bliźnicń". — Niema tu  nic aktualnego 
W szystkie te nowele i szkice mogły być napi­
sane zarówno dobrze przed 50 ’aty jak  dziś. 
Autor znany jest jako krytyk literacki, jego 
dzieło o Wyspiańskim pełne jest jednak uwag 
i kryteryów, na które zdobyć się może tylko 
literat, znający z wJrsnego doświadczenia ta ­
jemnice tecnniki artystycznej J a k  taki zakap- 
turzony poeta sam tworzy, jeżeli zechce tw o­
rzyć, to jest rzecz ciekawa dla krytyka; ruc oj 
natomiast obchodzi go kwestya, czy te nowele 
będą miały powodzenie więcej niż przeciętne. 
Niechybnie mamy w „Galeryi" „disiecta mem- 
bra poetae", odłamy osobowego tworzywa a r­
tystycznego, o których nic można powiedzieć 
że są próbKami lub zadatkam i talentu, skon 
autor w ironicznej przedmowie do jednego s £ 
swych szkiców wyparł się powolama #o bele­
trystyki. Orzekać, żb musi być jaLA organi 5zny 
błąd w tym talencie, skm o do własnej wór- 
czości o d czu w a  mało popędu, byłoby zbyi. łai- 
y m • chęć niekoniecznie .Jzie w parze ze zaol-
noś -a- . . .  , ,

Widocznem jest jednak, że w tych wszystkich 
nowelach brak  jes t jakiejś jednej wytycznej, je­
dnolitej d ą ż n o ś c i ,  czy tc  pod wzgiędeu foimy, 
czy pod względem treści. Za to znowu każda z nich 
ma odrębną fizyognomię, a wszystkie wydają się 
pisauemi jakby w różnych eDokacł żvcia autora. 
Wspólncmi im są cechy wrodzone umysiu autor u, 
bystra obserwacya, dowcip i humor. G’echy U 
stoją do siebie w takim  stosunku, że g ły  bystra 
obserwacya podsunie autorowi jak iś tem at cza 
som problemat psychologiczny, to dowcip i hu­
mor pozwalają mu się „wyratować" z każdego 
zadania, przemieniając je w jakąś zręczną 
poamę lub karykaturę. Przykłady takiego po) 
chłamami i i, że t a t  powiem, marnowania f  'mv
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zy&ku, kino począł spalać i . z a p a n o w a ł a  n a  
g i e ł d z i e  p a n i k a ,  g łośna" i “ desperacka. 
K o n t r m i n a ,  która od kilku miesięcy praco­
wała bezskutecznie przeciw akcyi zwyżkowe], 
o d n i o s ł a  z w y c i ę s t w o .  Przy spadku kursu 
do 807 koron z wielu stron demonstracyjnie 
poczęto sprzedawać „Skoda,“, czem przyspieszo­
ne dalszy spadek aż do 732 koron.

Dzisiejszy dzień przyniósł dalszy spadek i 
nową, choć mniejszą już panikę. Zoryentowano 
się nareszcie, iż syraacya finansowa towarzy­
stwu kcyjnego „Skoda" nie dorosła do szalo­
nych kursów, jakie w ostatnich czasach jego 
akcye osiągnęły na giełdzie. Ale ta  oryentacya 
kosztowaia dażo ludzi mnóstwo pieniędzy, a w 
zamian dała jedyme krótkie chwile marzeń o 
rosnących w oczach milionach. Ostrożność nie 
zaszkodziłaby, a wielką nieostrożnością było an- 
agżowanie się w kupno papieiu o rentowności 
2'5 prc., choćby w takich warunkach i przy 
takiej koniunkturze, jaka  otwierała się zakła­
dom Skody ze wzgląau n? zapowiedziane zamó­
wienia militarne.

Kto wie, jakie zdarzenia byłyby dziś zaszły 
na giełdzie odnośnie do dalszego spadku akcyj 
Skoda, gdyby nie uspokajający fakt, iż banki 
nie uważały za stosowne, czy wskazane, żądać 
więsszych pieniężnych zaliczek na akcye Sko­
da, znajdujące się u nich w depozycie. F ak t 
t cn wraz ze sprostowaniem pogłoski, puszczonej 
wczoraj na giełdzie, iż dzisiejszy właściciel po­
łowy akcyj, generalny dyrektor zakładów K a­
rol Skoda, część swych akcyj cnegdaj spienię­
żył, podziałał na giełdzie uspokajająco i — 
zdaje sie —  przeszkodził gwałtowności spadku, 
k tóra i na innych papierach musiałaby się od- 
b'ó tragiczniej, aniżeli dnia wczorajszego.

W najbliższych dniach odbęlzie się walne 
zebranie akcyonaryuszćw zakładu Skoda. Na 
porządku zgromadzenia tego znajduje się wnio­
sek zarządu w sprawie p o w i ę k s z e n i a  ka­
pitału akcyjnego z 25 milionów na 30 milio­
nów koron przez wydanie nowych 25 000 akcyj 
200-koronuwych. Em isja tych nowych akcyj 
nastąpi bezpośrednio po walnem zebraniu akcyo- 
naryusrów, po kursie 330 koron. I  to także 
było jednym z powodów dzisiejszej baissy, a 
wczorajszej jeszcze zwyżki kuisu akcyj Skoda, 
zwyżki, k tórą wywołał nie targ  i spekulacja 
zawodowa, ale stojąca z zewnątrz gieidy i ha­
zardująca pnoliczność, nie zdająca sobie spra­
wy, iz g ra na giełdzie wymaga kupieckich obli­
czeń, oraz zdolności orjentow ania się między 
stosunkiem ceny papieru, a istotną rentownością 
danego przedsiębiorstwa. (kb).

A l b a ń e z y c y .
Mieszkańcy Białych gór, krainy półwyspu bał­

kańskiego, położonej nad morzem Adryatyckiem, 
i graniczącej na północy z Serbią, zaś na południa 

% Grecy ą, tworzą naród, który prztz wieki całe 
był zupełnie odosobniony i do dziś dnia stoi poza 
prądem wsze'kiego postępu technicznego, gospodar­
czego, politycznego i duchowego. Wielkie drogi ru­
chu oświatowego ominęły teu kraj, pozbawiając go 
dobrodziejstw cywilizacyi, ale zarazem zaj ewniając 
mu niezależność. Ubogi lud pasterzy, rolników 
i żołnierzy, którzy walczyli w najemnycn szere­
gami na przoróżnych. pobojowiskach, zachował do­
tąd swoją odrębność i niozawisłość, chociaż oaz 
tylko i to na krótki czas w XV stuleciu stworzył 
nieza.eżne pańoiwo pod wodzą bohaterskiego Skan- 
derbega, który dzielnie i zwycięsko wa.czył z Tur­
kami

Abaficzycy, nazywający siebie Bkipetanmi, to 
jest mieszkańcami tkał, a przez Tnrków mianowa­
ni Arpaatamj, liczą obetnie około l,90fl 000 głów. 
Ta cyfra obejmuje 200.1)00 ńibatczyków, mieszka­
jących w Grecji i prawie wynarodowionych, tu­
dzież 100.000 osadników albańskich we Włoszech. 
W chads.e etnograficznym półwyspu bałkańskiego 
tworzą oni najdawniejszą 1 najczyściejszą całość 
etnograficzną. Dzielą się na liczne plemiona, które 
są dla siebie wrogo usposobione 1 stacz ;ją nieu­
stanne walki. To usposobienie ich wyzyskuje rząd 
turecki i powstania albańskie zwalcza Albańczy- 
kami. Zwłaszcza północni Albańczycy są wrogami 
południowych.

Etnografowie dzielą AlbańczykOw na dwie głó­
wne grupy. Ghegów na północy i Tosków na po­
łudniu. Nie wyrobili jednolitego języka piśmienni­
czego, nie posiadają nawet jednolitego pisma. Ję­
zyk ich ma liczne naleciałości romańsde, tureckie, 
greckie. Także nie wyznają jednej rdigii. I  tak 
dwlb trzecie ludności są wyznania mahometańskiego 
zaś jedna trzecia w przeważnej części należy do 
kościoła grec.łiego, w mniejszości do kościoła Kato­

lickiego. Ale A lbańczycy do re lig n  n u  p rzy w iązu ją  
w ielkiego znaczenia. „G dzie miecz, tam  w ia ra “ —  
pow iada A lbańczyk.

Nie w ielu A lbańczykow  um ie czytać, a jeszcze 
m niej pisać, Z w yrobów  techn ik i postępow ej zn a ją  
tylko to, cc Bię odnosi do broni. D z isis j jeszcze 
w ydęte żo łądki kozie służą do p rzep raw ian ia  się 
przez rzek i. O li te ra tu rz e  n ie  ma mowy, za  to  po­
siad a ją  A lbauczycy bogaty  skarb  podań, legend
1 bajek , p ięknych p ieśn i, p rzysłów  i zagadek .

Albańczycy tworzą najpiękniejszą może rasę na
na bałkańskim półwyspie. Góral albański, wysoki, 
smukły, zręczny, ma orle spojrzenie, pełne dumy 
naroaofl ej. Kto posiaa* 500 kóz i owiec, jest bo­
gaty, stado zaś, liczące 1.500 sztuk, daje magnacką 
fortunę, Rolnictwo jest zajęciem pobcczncm, cho­
ciaż w  Albanii rodzi się kuk .rac zł, jęczmień, wi­
no. Ubóstwo zmusza mieszkańców do najemnej służ­
by wojskowej, co w przeszłości odbywało się na 
wielką skiię. Chrześcijańscy Albańczycy dostar­
czali całych pułków dawnym królom Neapolu, zaś 
maho metańscy Albańczycy oddawali Turcyi nieo­
cenione nslugi wojenne.

Zamożni Albańczycy posiadają warowne domy, 
ubożsi mieszkają w rozprószonych otajściacn. 
Te chaty nie mają prawie żadnych sprzętów, wej­
ście jest często bez drzwi, a dym uchodzi otwo­
rem dachu. Okua nie mają szyb, a na zimę bywa­
ją zasKiepiane papierem. Albańczycy śpią zazwy­
czaj w ubraniu na podłodze. Żywią się głównie 
ryżem i kuknrudzą. Tylko podczas uroczystości 
zjawiają się nieco wyszukańsze potrawy. Wtedy 
też śpiewak, najczęściej starzec, opiewa dawne cza­
sy i sławi zarazem czyny współszesnych wodzfl w.

W śró d  lnaności aibańszi-jj p anu je  komunizm ro ­
dzinny  pod n ieogran iczoną w ładzą ojca, wobec k tó ­
rego ko rzą  się synow ie, m ający już często siw e 
włosy, z in ' ojciec, an i synow ie n ie  pc3 taaa ją  odręb­
nego m ają tku , n aw et w tedy, gdy k tó iy  z człon­
ków rodziny gdzieś daleko n a  obczyźnie p racu je  i 
zarab ia . P oniew aż m ężczyźni są  z  reg u ły  n a  obcasy • 
źn ie , w ięc Kobiety tro szczą  się o gospodarstw o do­
mowe, u p raw ia ją  po la  i  w .nnice, cnodzą koło by­
dła. L os kobiet je s t ciężki. 3ą n iew olnicam i m ę­
żów, a  jeszcze w ięcej rodziców  mężjn Ojciec z a rę ­
cza sw oich synów , gdy z n a jd j ją  się jeszcze w 
w ieku chłopięcym, synowie^ będąc jeszcze w yro­
stkam i, zaślubiają, 1 2 -le tn ie  dziew czynki. M ąż k u ­
pu je  żonę, daw nie j uprow adzał ją . Mąż je s t  nieo­
graniczonym  w ładcą  sw ojej żony, n a a  k tó rą  jeszcze 
w iększą w ładzę ma teść, ojciec m ęża. Żona w obe­
cności obcych osóL n ie  może rozm aw iać z mężem, ani 
zaw ołać go pu im ienin.

R odzina so lidarn ie  odpow iada za  czyny, r  n aw e t 
p rzes tępstw a  Każdego swojego członka. Pom iędzy 
rodzinam i i  plem ionam i p an n je  często p rzez  długie 
la ta  w endetta , chociaż w  o s ta tn ich  czasach n a  
m iejsce K rwaw ej zem sty  w ystępu je  często praw o 
okupu pieniężnego. R ządy  są  patryarchalno-dem o- 
kratyczne. N ajw yższą w ładzę spraw uje lad z a  po­
mocą zgrom adzeń ludow ych, k tóre są  zw oływ ane k il­
k a  ra*.y n a  rok. K ażdy dom w ysłać m usi p rzyuaj- 
m uiej jeanego  p rzedstaw ic ie la  n a  zgrom s dzeuie, w 
przeciw nym  raz ie  m usi ty tu łem  g rz j w ny odstaw ić
2 do czterech owiec. Zgromadzenie ludowe roz­
strzyga we wszystkich sprawach ustawodawstwa, 
administracji i sądownictwa. Naczelnik plemienia 
kieruje obradami, a na 4 do 6 domów przypada 
jeden pomocnik naczelnika.

Na tle rzemiosła wojennego rozpowszechnił się 
zwyczaj zawierania braterstw Dwaj młodzieńcy 
mogą się prawnie nznać za  jraci i Bą wtoay zwią­
zani z sobą na śmierć i życie. Takie pary braterskie 
tworzą większe związki. Takie drużyny braterskie 
w bitwie walczyły do ostatniej kropli krwi i nie 
było wypadku, ażeby który z przybranych braci 
został przez innych opuszczony. Coś podobnego 
jest dla Albańczy ka równie niepodobną rzeczą, jak 
nagłe zgaśnięcie słońca. Opisy, które zwłaszcza 
Ghtgowie podają o tej miłości braterskiej, przypo­
minają symposion platoński.

Groźne położenie w Maroku.
Gzy Fez jest zdobyty przez powstańców, czy 

tylko dalej przez A ch oblegany, czy w mieście 
teru plądrowano, czy me, cźy wreszcie zamieszkali 
tam obywatele europejscy pewni są swego ży­
cia i mienia — tego nie wie żaden z rządów 
interesowanych, nie wie ani gabinet paryski, 
ani madrycki, ani berliński. Ale cokolwiek dzieje 
się w Maroku, a zwłaszcza w stolicy rago, F e­
zie, dla Europy jest już wysoce niepokojącą ta 
okoliczność, że od kilkunastu, co najmniej, dni 
z Fezu, a także z wielu okolic prowiucyj, nie 
dostają się do nadbrzeżnych miejscowości żadne 
doniesienia. Wobec tego mużliwą jest tylko al­

ternatyw a: aibo z amęzonego, czy nawet zdo­
bytego Fezu nie może wydostać się żaden po­
słaniec z wiadomościami, albo też posłańcy 
opuszczają miasto bez przeszkody, ale po dro­
dze wpadają w ręce powstańców.

T a druga alternatyw a jest zupełnie możliwa 
wobec faktu, że major B r e m o n d ,  dążący na 
czele men ani z Szerardy do Fezu, nie może 
przebić się do stok y  przez pierścień oblężni- 
tozych zastępów powstańczych. Położenie majora 
Bremcnda jest bardzo trudne, a  przez znawców 
Maroka uważan" jest nzwet za beznadziejne. 
»am Bremond zaajei sobie z tego sprawę i me 
łnuzi się, skoro f .aze do jednego ze swoich przy­
jaciół: „Nie powiadam: do widzenia — ale żegnam 
cię słowami: bądź zdrów". Inny oficer tego od­
działu wysłał do swego przyjaciela, w Tangerze 
testament, podnosząc w liście, że uważa siebie 
i  swoich towarzyszów broni zp zganionych. Da­
lej notuje teu oficer pogłoskę, jakoby Mulej 
Hafid masiał ze swoim dworem opuścić pałac 
snłtański i szukać scuronienia w konsulacie fran­
cuskim.

Fółurzędowj „Temps" oświadcza, że jest 
najpilniejszym obowiązkiem rząau wystąpić w 
Maroku z całą energią, jeżeli nie ma pewności, 
że francuska misya wojskowa w Fezie nie mo­
że być na czrs zaopatrzona w amunicyę 1 
żywność. „Temps" wzywa wszystkich F rancu­
zów, bez wzgltdu na ich stanowiska partyjne, 
ażeby rozważyli trzy nasrępująct okoliczności:

1) Francuska misya wojskowa w F-zie, urzą­
dzona tam  na * mocy artykułu 123 trak ta tu  
z Algieru i uznana przez wszystkie mocarstwa, 
może znal eść się y  krócce w położeniu bez wyj­
ścia, gdy jej Draknie aruuuicyi. 2) Niebezpieczeń­
stwu temu należy zapoliedz przez natychmia­
stowe d ostarczen i amunicyi iprowiantu. 3) Rząd 
musi natychm iast zdecydować się, w jaki spo- 
sod i kiedy ma w ypełn i ten  obowiązek, które­
go cecha imperatywna nie ulega wątpliwości.

Do tych postulatów, podniesionych przez 
„Temps", a mający cn bądź co badź cnaraktei 
okolicznościowy dodać Dależy sprawę znaczenia 
zasadniczego. Obecnie sułtan Malej Hafid stra­
cił zupełnie powagę i władzę i jest tylko nomi­
nalnym władcą Maroka, gdyz nawet w stolicy, 
gdzie przebywa stracił g runt pod nogami. Czy 
Francya zechce ratować Maleją Haiida, czy 
wynieść na Iron jednego z dwóch, pretenden­
tów —  w obu wypadkach musi rozwinąć w 
Maroku silną akcyę militarną.

W  obecnej chwili rząd francuski czyni na­
stępujące przygotowania. W ojska w piowineyi 
Szauja, liczące dzisiaj 6000 ludzi, zostaną 
wzmocnione do ll.OuO. Nad rzeką Muluja, 
która tworzy granicę pomiędzy Algierem a Ma­
rokiem. gronadz:’ się armia, którą będzie liczyć 
8000 ludzi. Generał Tutó, komendant tamtejszych 
sił wojskowych, otrzymał rozkaz, ażeby roz­
prószone po obozacn i na granicznych poste­
runkach wojska zebrał na jednym punkcie nad 
rzeką Muluja.

W ten sposób wojsua francuskie ruszyłyby na 
Fez dwoma frontami: od zachodnich i od wschod­
nich granic Maroka. Odległ ść z Rabatu do 
Fezu wynosi okrągło 200 kilometrów, z Lali a 
Magłinia nad granicą algierską, gdzie ^ s t  obóz 
francuski, jest do Fezu 340 kilometrów. Do 
Taourirtu, miejscowości na Mulują odiegiej od 
Fozu na zachód o 190 kilometrów, już wysłali 
Francuzi 3000 żołnierzy. Te Kolumnę francu­
skie mogłyby, w ciągu 6 do 8 dr dotrzeć do
Fezu z Rabatu względnie z Taourirtu. r

(T eh- „ N o we j  R e f o r m y " . )
Berlin, 22 kwietnia.

„Loc. Anzg." donosi z T a n g e r u :
Nareszcie nadeszła tu  noczta z F e z u .  W ia­

domości, nadesłane tą  drogą, rozprószyły wszyst­
kie pogłoski, jakie krążyły w ostatnich dn ach 
o ucieczce sułtana do koLsulatu francuskiego, 
o wtargnięciu Berberów do Fezu i o rzezi w 
dzielnicach żydowskich.

Napad Berberów bowiem na Fez n i e  u d a ł  
s i ę .  W ojska sukahskio c d p a r ł y  i c h  j trzy­
mają się dzielnie na swoi :h stanowiskach '

Wiedeń, 22 kwietnia.
W  „N. F r. Presse" wypowiada pewien nie 

wymieniony mąż stanu swoją opinię co  do 
z a j ś ć  w M a r o k u .  H  szpanie, — powiada ów 
polPyk — nie zejdzie z drogi traktatów  a mia­
nowicie: specyalnej umowy z F rancyą i tra ­
ktatu z Aigeziras. ,(E rancya działa w porozu­
mieniu z Hiszpanią, która wie, że Fraucya tylko 
wtedy wystąpi z wojskową interw encją, gdy 
Mulej Hafid nie potrafi się oprzeć rokoszanom, 
albo gdyby Europejczykom groziło jakieś nra

bezpieczeństwo W ojska francuskie wróciłyby, 
pc spełnieniu tego zadania, z Maroka. I n t e r -  
w e n e y a  F r a n c y i  by.aby raczej akeyą poli­
cyjną a  nie wyprawą zdoDywczą.

Muilnal tfimoArttcKiioŁA lutto.
O tem, że narodowi demokraci i  ich przy­

wódcy w wyborze środków politycznych wy- 
brednością nie grzeszą, wiadomo powszechnie i 
od dawna. Zdauiem dyktatorów tego stronni­
ctwa, którzy zapamiętane z „górnej i chmurnej" 
młodości formułki socj alistyczne wypełniają te ­
raz byle jaką treścią „narodowo-demokratyczną", 
w polityce możliwe jest wszystko, a  nawet wię­
cej, n.ż wszystko, możliwe są rzeczy zupeł- 
n» i —  niemożliwe. Uproszczona ta  metoda, któ­
rej twórcy nie bez pewnej szlachetnej dumy 
nadają miano swojskiego, unarodowionego „ma- 
chiawelizmu", w istocie swej nie różni się ni- 
czem od szeregu innych metod „życiowych", 
które zdołano już dawno ściśle prawniczo zdefi­
niować i ze sfery pojęć o elementarnej przy­
zwoitość1 staranie — wyeliminować. O to jednak 
matadorowie wszechpolscy troszczą się najmniej. 
Całą ich treskę bowiem stanowi samo zastoso­
wanie metody.

Na grunc e miejskim stosują ją  oni inaczej, 
a na wiejskim inaczej. W  miastach, mówiąc do 
inteligencji, lubują się we frazesach rzekomo 
kulturalnych, rzekomo naukowych. Posiadają w 
tym celu niejakiego pana „Digammę", którego 
obowiązkiem jest wyprowadzić każdy m anew  
polityczny swej partyi, nie z byle czego, ale 
z samej komórki. „Omne vivum ex coellula" — 
ergo i narodowa demokracya. Na szerokie rze­
sze czytelników taka mądrość głęboka " komor- 
kowego filozola działa fascynująco lub depry­
mująco, zależnie od indywidualności czytają­
cych. W  każdym razie rozmiękcza ich i czyni 
podatnymi na pizyjęcie objawień wszechpol­
skich, o cc właśnie chodzi.

Obok filozofii jednak komórkowej mają naro­
dowi demokraci na miasta także i inne śroaki. 
Wobec nrzęaników upraw iają mianowicie gwał­
towną demagogię. Objecują im złote góry, pra­
wią o ich posłannictwie dziej owem, które speł­
nić mogą jedynie pod narodowo-demokratycznym 
sztandarem, i skwapliwie rejestrują w rubryce 
swojego „babet" każdy kilogram taniego mięsa, 
jako swoią wyłączną i niepodzielną zdobycz w 
bezinteresownej walce z drożyzną i wyzyskiem. 
Dla żydów wymyślili narodowi demokraci nad­
zwyczajną sztusę, k tórą najlepiej możnaby na­
zwać „antysemityzmem filosemickim" i obarzają 
się na wieczna niewdzięczność luazką, gdy ży­
dzi, patrząc na ten bajeczny wyt.vór głębokich 
umysłów wszechpolskich —  umysły te n.e mogą 
być inne —  kiwają niedowierzająco głowami i 
brodami...

Jednakowoż Wszechpolacy na to właśnie są 
Wszechpolakan i, że chcą zagarnąć w s z y s t k o .  
Nie wystarczają im miasta. Wychodzą więc na 
zdobycie wsi. 1 tu  zaczynają się trudności, które 
odstraszyłyby wszystkich innych, tylko nie 
Wszechpoiaków. Nie darmo przecie są on spe 
cyalistami od teoryi jedności narodowej i wszy­
stko widzą w —  komórce... ;

Okazuje się jednakowoż, żo najpiękniejsze 
nawet teorye p. Digammy s ą  —  wedle orzecze­
nia poety —  szaie. Zielony zaś kolor życia 
mogą im nadać tylko pewne praktyki i pewne 
laiszersiwa. Ponieważ jednak uświęca je wyso­
ki cei wszechpoisuiej wszechmocy, przeto stają 
się one praktyczną polityką, która stanowi 
przednim  słusznej dumy kierowników stronni­
ctwa. Stają oni przed problemem metody takiej 
polityki, któraby w miastach była polityką 
konsumentów, po wsiach zaś równocześnie po 
lityitą producentów. Metody takiej nie wynale­
ziono dotąd jeszcze nigdzie. Ale Wszechpolscy, nie 
oglądając się na świat cały, wynaleźli ją  sami. 
Okazuje się, że było to najzwyczajniejsze jajko 
Kolumba. Potrzeba poprostu wydawać awa pi­
sma. Jedno tylko dla miast, drugie tylko dla 
wsi w tak i sposób, aby czytelnicy jednego nic 
wiedzieli o tem, co pis e się w drugiem. Są to 
bowiem rzeczy najzupełniej sprzeczne, które do­
piero w „komórce" pana Digammy i w takiej 
lub innej tece ministeryalnej tworzą prawdzi­
wie życiodajną syntezę. Ten system dwóch pism 
umożliwia Wszechpolakom nadzwyczajne zgoła 
cudotwórstwo. Oto w inteligentnym, t. zn. prze 
znaczonem dla inteligencyi „Słowie Polskiem" 
wieńczono niedawno posłów wszechpolsk eh za 
to, że potężnym swym wpływem zadecydowali 
o dopuszczeuiu do Lwuwa i Krakow a mięsa

argentyńskiego. Równocześnie gromiono posła 
Siapińskiego, że nie mógł wznieść się ponad 
ciasny interes stanowy chłopski i dopuszczenie 
tego mięsa utrudnia*

tym czasem  w Nr. 16 wydawanej przeFpartyę 
wszechpolską dla ludu wiejskiego „Ojczyźnie", 
obok innych nadzwyczajności znajdujemy w 
artykuliku p. t. „Już się zaczyna", następujący 
ustęp :

„Oto donoszą nam z iiuwotartizcz, iuy, że nie 
przycLwytaue dotąd łotry (sic) rozpuściły jnż po 
powiecie o s z c z e r c z ą  wieść, iż poseł Józef PUś 
sprowadził do Galicyi argentyńskie mięso i chce 
cnłopćw zrujnować. _ Jest to oczywiście kłamstwo.

Poseł Ptaś, jak i wszyscy posłowie wszechpol- 
scy, wybrani przez chłopów, głosowali solidarnie 
przeciw sprowadzeniu zagranicznego, a tem więcej 
przeciw zamorskiemu mięsu. Pisał nawet c ten? i 
„Przyjaciel Ludu" w numerach 1 i 2-gim z roku 
1910 Wiadomo wszystkim i to także, że większość 
za obeem mięsem była w Parlamencie tylko dlate­
go, żeKoło polskie byle niesolidarne i że Słowień- 
cy, zrażeni przez Polaków, poszli z rządem. A te­
ma winien był Stapiński. Gn więc jest 3prawcą, że 
argentyńskie mięso przychodzi do krajn.

Wiedzą o tem wszyBtkiem zapewne i owe lu­
dowcowe ł o t r y ,  a jednak rozsiewają już dziś te 
oszczercze wieści. ZiObią to zapewne i po innych 
okręgach wyborczych i z innymi także, czynami i 
głosowaniami w Kole polskiem. To ich chleb co­
dzienny".

Nie chodzi nam w tym wypadku ani o p, 
Ptasia, ani o p. Stapińskiego — niechaj się t a m'  
już sami, jak  mogą, rozliczą — ale o ten nad­
zwyczajny efekt, jaki daje metoda ■ wszechpol­
ska dwóch pi3m odrębnych. Oto w jednem z nich 
posłowie wszechpolscy, a więc i p. Ptaś, wy­
sławiani są za zasługę w sprowadzeniu mięsa 
argentyńskiego położoną. W  drugiem zaś, sam 
autor „pogłoski oszczerczej", jakoby posłowie 
cj ręki do tego mięsa przykładali, nazwany 
jest krótko i dobitnie „łotrem"... W tych tezach 
i antytezacn nie brał 'jednakowoż — syntezy. 
J e s t nią zaś pan Siapiński. W  „Słowie Pol- 
skiem* zawinił, ponieważ utrudniał dowóz mię­
sa argentyńskiego. W  „Ojczyźnie" zaś także 
zawinił, ponieważ ten dowóz —  ułatwił. J a k ­
kolwiek tedy jest, winien p. Stapinski...

W  tym samym numerze wszechpolskiego pi­
semka ludowego są jednak i inne rarytasy. Oto 
n. p. artykuł o „naDzych kandydatach", podpi­
sany przez samego pana Stanisławę Grabskie­
go. Wzywa on w nim „braci Wszechpolaków i 
ŚLojałowszczyków", aby wyznaczali kandyda­
tów, bo niebawem przyj edzie razem z ks. fcito- 
jałowskim celem „stwierdzenia ich i zatw ier­
dzenia" w imienin najwyższej władzy party j­
nej. Obok tej inwokacyi o „braciach" Wszech- 
polahach i Stojaiowszozyfci.cn znajdują się w 
owym artykule liczne .nne wynurzenia uczuć 
braterskich obu tych odłamów zbałamuconych 
chłopów. I  tak  Lp. pisze p. prof. dr Grabski:

„Nie patrzcie na to, czy to Wszechpolak, czy 
scojałowszczyk, bo j e d n ą  d r o g ą  idziemy i do 
j e d n e g o  c e l u  zmierzamy Wszechpolaoy i stoja- 
łowBzczyki".
|  Wiadomo, że „Słowo Polskie" jest rozsadni- 
.iem najsubtelniejszej kultury we Lwowie. 
Czujnej jegc uwadze nie uebodz* żaden objaw 
życia duchowego. Główny zaś jego filozof, p. 
Digamma, tylko c tem jednem ma-zy i myśli, 
z godnem uznania natężeniem, aby Lwów uczy 
nić Wersalem z dawnych pięknych czasów „au 
cieu regime’u“. Taka samą troskę o podnosze­
nie kultury perłskiego ludu wiejskiego oojawia 
także i „Ojczyzna". Oto kilkń próbek z jej wy­
trwałych usiłowań w tym kierunku

W kronice tego pisemka w tym samym jego 
numerze czy lamy:

U l a n ó w ,  po w. Ni s k o .  Jednym z wiela ta 
dowcowych kandydatów na poselstwo jest dyrektor 
szkoły, Tomasz K r z y ś ,  który jnż nawet zwołał 
na 10 kwietnia zebranie wyborcze D o b r z e ,  mu  
s k ó r ę  w y g a r b o  wa ł  ś w i a t ł y  c h ł o p  Wszoch- 
p o l a k ,  Jan C h m u r a ,  który wykazał, że chłopi 
powinni należeć do stronnictwa demokratyczno-na- 
rodowego, a nie do krzykaczy ludowców.

Albo druga, niemniej budujące wraćomosć
W i e c  p r z e d w y b o r c z y  w T a i n o b r z e  

g u odbył się 5 kwietnia. Jako kandydat stanął 
miejscowy sędzia Bochniewicz (Prawica narodowa). 
Po nim cnciał zabrać głos przybyły z rozprawy są­
dowej w towarzystwie naucz, swoich dzieci Łąc­
kiego p. Mojżesz Kanarek. C h ł o p i  r z n e i l i  s i ę  
n a  o b u  i w y n i e ś l i  n a  b r u k ,  t ł u k ą c  przy- 
tem s z y b y  w l o k a l u .

Wiadomości rago roozaju podaje przeznaczone 
dla ludu pisemko wszechpolskie bez wszelkich za­
strzeżeń co Jo ich kultaraluości. Przeciwnie, „wy

siu, mamy w noweli „D ywersja" i w „Formule 
kompromisu" — szkica du powieści, jak  go 
autor nazywa. I  zaiste szkicu! Dzieje się bo- 
w.em, że tani autor, nawykły do‘trwonienia D o ­

mysłów, nie marnuje Ich nawet na szkice, lecz 
oarazu je już jako szkice rodzi i krystalizuje. 
Najwięcej poklasku ma podobno „Łabęsio". J a  
nA widzę w nim nic więcej, jak gawędę szla­
checką w guście Lamo. Pokazuje ona iednak 
zamiłowanie autora do kształtów groteskowych; 
zamiłowanie to jeszcze żywiej objawia się w 
„Imieninach Konika". Ta znakonńta humoreska 
narażoną jest z góry na niewdzięczność i nie 
docenienie ze strony czytelnika; niewątpliwie 
rozbawi go ona i rozśmieszy do rozpuku, a ie­
dnak nio przypisze on jej wartości większej, 
niż każdej humoresce kalendarzowej. Takie rze­
czywiście były n. p. przedmiejskie nowele ś. p. 
Waruszyńskiego. T yko , że powikłanie wvnad- 
ków, ciągła interweneya czynnika nielogicznego, 
ta iron:a, która z czem większej wysokości 
spogląda, tem bystrzej widzi — to wszystko na­
daje tej humoresce piętno ogromnie miłej, bo 
tak  nienaraęcnej wytworności, stojącej właśnie 
w kontraście) do tematu; wydaje się, jakby kto 
do skonstruowania zwykłej zabawki dziecięcej 
użył subtelnych spiężyn z majsterakiego zegaru, 
chociażby zwykłe druty wystarczyły. Podobne 
wraZtoUie wywarła na mnie niepozorna nowela 
rSmuLła Yvonna". Tęsknota brzydkiej Yvonny 
' ałżeństwa i macierzyństwa jest opisana 
dos( ;em,ymentalni3; czytałem już parę nowel 
na ten temat, z róznem zakończeniem. Ale do- 
pier gdy uwielbiany cicho przez Yvounę hrabia 
Kersetto wyst ipuje aa widownię i zaczyna na 
skale, zamitot Tsanej przez Yronnę, poszukiwać 
śladów jakioaś zamiirzchłycb zdarzeń histo­
rycznych, wykrywa zawalona krużganki skalne 
.aące w głąb do rzeki, całą okolicę zalaania 
fantazmarąmi z przeszłości, dwie silne tęsknoty

spotykają się z sobą w miejscu i w czasie, nie 
wiedząc nic o sobie, przesiąkają niejako przez 
siebie, a jednak m e łączą się, lecz mijają się 
misternie, jak  dwie meloaye różne, harm onijne 
się z sobą splatające.

„Prawdziwe dzieje D m  Juana" operte są na 
pozorn/cn, ale dosyć słusznych paradoksach, 
tak  samo stylizowana nieco nowfcia „Dlaczego 
zami.kł Peire V idal?“ Trubadur Yidal śpiewał 
póty o miłości, póki jej naprawdę nie zaznał. 
Narusza to u ta ite  zapatrywanie, według którego 
Doeta opiewa tylko to, czego doświadczył, co 
przeżył, co widział. Razem z autorem jestem 
zdania, że szczerego poetę nudzą i drażnią rze­
czy już poznane, przeżyte, a interesuje go to, 
czego nie zazuai Jest ou więc „kłamcą" tak 
jak  Vidal, a jeżeli pozyczć z doświadczenia, to 
tylko dlatego, aby tem mocniej ufundować swoje 
piękne kłamstwo.

Z tonu, w jakim  pisałem o rzeczach Siedle­
ckiego, mogłoby się wydawać, że przenoszę 
go nad Daniłowskiego. T ak  bynajmniej nie 
jest. Znpełńie nie wiem i nie domyślam się, 
jakby tworzył Siedlecki, gdyby pisał zupełnie 
na sery o, w jakie proporeye ułożyłyby się w nim 
składniki jego poetyckiej jaźni. Ale przeczyta­
łem oba te niewspćłwymierne zresztą zbiorki 
mniej więcej w tym samym czasie, i uderzył 
mnie pewien kontrast: że w nowelach, które 
są niejako ostainim wyrazem i mody literackie;’ 
i tego, co się dziś za artyzm uważa, jest tyle 
ingredyeucyj surowych, trywialnych nawet, — 
zaś w nowelach bozpretensyonalnych, szarych, 
skazanych z góry niejako na zaginięcie, tyie 
jest tak tu  artystycznego i niespodzianych wi­
doków. Temu kontrastowi chciałem dać wyraz, 
ale braku pretensyi nigdy nie chwalę i wolę 
dążenie choćby z potknięciami.

Karol Irzykowski.

M A CIEJ W IE R Z B IŃ S K I.

P G H  W Y S Z Ą  W IE Ż Ą .
POWlEoĆ WSPÓŁCZESNA.
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i IX.
Pan Tomasz Prawdzie przeobrazi? się z bie 

giem czasu z ziemianina w kapitalistę, który 
wprawdzie siedzidł na roli i zrósł się z nią 
ale uwazai ją  za w arsztat wytwórczy, pośled­
niejsze zajmujący stanowisko wodoc mgo spraw 
finansowych. Gdy pod bokiem Sokolrut powsta­
ła olbrzymia cukrownia, pan Tomasz, ako jeloo 
z pierwszych zrozumiał je;> doniosłość dla Ku­
jaw i wnet zualazł wdzięczny teren dla swych 
kupieckich zdoiności. W  przeciągu lat kilkuna­
stu stał się bardzo zamożnym człowiekiem, ru­
chu ekonomicznym odgrywał niemal najwybit­
niejszą rolę w okolicy, bez iesro saukcyi i udzia­
łu nie powstał ani bank ludowy, ani spółka 
rolników.

Sokolniki, obejmujące dwa t; siące morgów, 
leżały w pasie p o g ra n ic z n y m  ua Kujawach, t  z. 
leśnych, których gleba nie [oiównuje oierwszo- 
klasowej ziemi w okolicy Broniewic. Dwór s ta ­
roświecki, aie obszerny i jeszcze solidny, pamię­
ta ł dziada, i pradziada pana Tomasza. Jedynym 
śladem ery współczesnej, były dwa telefony: 
jeden łączący Sokolniki z ogó!ną siecią telefo 
niczną, drugi z kance.aryą cukrowni, z której 
często zasięgano zuauia światłego członka rady 
nadzorczej. Niewielki ogród, wieńczący białe 
muiy parterowego dworu, nie odznaczał się m- 
czem od przeciętnego szablonu i wogóle nic nie

wskazywału na siedzibę człowieka, którego, na­
wet po hoinem wyposażeniu dwojga córek ce­
niono na milion marek w papierach. Z fortuną 
Prawdziców nie rosły ich wymagania prawie 
wcaie. ' )

Jedyny syn ożenił się z dziedziczką włości 
w sąsiednim powiecie mogilańskim, dwie star­
sze córki wyszły wcześnie za mąż i pod dachem 
ojcowskim pozostała tylko o kilka la t od ro­
dzeństwa młodsza, „kapryśna" panna Antonina. 
Za. kapryśną bowiem poczytywano ją  w kołku 
rodzinnem i to z dwóch przyczyn, raz dlatego, 
że często „wydzierała się w świat" i zdradzała 
potrzeby duchowe i dążności zgołd obce jej oto­
czeniu, a powtóre, że „kaprysiła" w wyborze 
męża. Nadto nie okazywała tale iateuzy wnego 
i wszechpocliłaniającego int jresu w sprawach 
gospodarczych, jakiego oczekiwano od osoby, 
która miała dziedziczyć Sokolniki. W yrastała 
umysłowo ponad parafię i dzielnicę i to w gran­
cie z iczy ściągało na nią ciche niezadowolenie 

odziny i na ranne przytyki. B rat trochę zgry­
źliwy i natka przywykła do manifestowania 
swej godności matczynej przez zrzędzenie i tanie 
perorowanie, usiłowali niejednokrotnie wyleczyć 
ją  -  „zachcianek" i nawrócić na ciasną i utar­
tą  drogę parahańszczyzny

—  Po co ta  dziewczyna chce jechać do P a­
ryża?! —  załamywała ręce pani Prawdzicowa.

— To dziś taka moda! — dogadywał matce 
z przekąsem syn. — J a k  jedna koza ogon za­
drze, wszystkie za nią! ‘
. — Żeby panna z naszej stery tłukła się sa­

ma po jakichś instytutach, w których spotyka 
się Bóg wie z kim!...

Ale Tonią pojechała na dwa la ta  do Paryża, 
a następnie na pól roku do Warszawy, z re- 
prymead i lamentów matki śmiała się cicha­
czem, tem więcej, że ojciec nie żałował fawo­
ry rae na nic i pozwalał na wszystko. W  nim

miała pewne uparcie, czasami cichego wspólni­
ka swych „kaprysów". - *

W yrwała się ze swej sfery —  którą pant 
Prawdzicowa uważała za jedynie właściwą dla 
córki — tak  zupełnie, że w pierwszych czasach 
widywano ją  w studenckich kawiarniach pary­
skich, w garkuchniach i na hulaszczych zebra­
niach. Jeśli nie zanurzyła się w pianę kabo- 
tyńskn-cygańskiegc trybu życia, jeśli wyszła 
nieskalaną nogą ze zdradliwych, ukwiecunych 
sieci, jakie niejeden zarzucał ua m ajętną, pięk­
ną i wytworną pannę, zawdzięczała to zdro­
wym instynktom, wyhodowanym w ciasnej, aie 
cichej atmosferze wiejskiego dworu, oraz głę­
bokiej, trzeźwej rozwadze, odebranej po ojcu. 
Przez tkaninę jej charakteru przewijała sitj nić 
pozytywizmu, wspólna Wlelkopolankom, ale da­
leka u niej od niuteryalizmu, od ciasnoty du­
chowej i oschłość .serca.

Młodzież okoliczna spozierała na n ią,1 niby 
na rajskie jabłko z zlotegc drzewa wyrosłe, 
trochę jednak za wysoko wiszące, aby pierw­
szy lepszy odważył się s‘ęgnąć po nie. Puczy- 
tyweno ją  Dowiem za dumrą, zarozumiałą, za 
arogantkę, zadzierającą nosa 1 bo wyniósłszy 
ze swych doświadczeń paryskich głęboką nie* 
ufność względem mężczyzn, mroziła od razu 
każdego, kto przestępował grauicę konweneyo- 
nalizmu lub czysto koleżeńskiej swobody. —  
I  wogóle zachowywała w obejściu pewną kro- 
lewskosć, k tóra wyróżniała ją  zasadniczo od 
krótkowłosych studentek w Q uartier Latin  
w ynosażda ią  subtelną wonią czarownego. egzm 
tycznego kwiatu. Było w niej coś, co ni?, po­
zwala jej nigdy zapomnieć, ż i  jest kobietą i 
właśnie ta  nieuchwytna właściwość cechowała 
ją  pizedziwnym wdziękiem. (C. d. n.)
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garbowanie akóry" przeciwnikowi politycznemu 
wprawna je w zachwyt niemal, a wykonawca 
tej procedury jest w jego oczach „świailym".

T aka jest druga ludowa strona kuituralności 
wszechpolskiej. Niepodobna zaprzeczyć, że ten 
roazimie sielankowy ton „Ojczyzny", harmoni­
zuje doskonale z proroczym tonem, którym „Sło­
wo Polskie" wypowiada swoje głąbokL m jśli. 
J e s t  to dwugłos tak  przedziwny, że warto, aby 
się weń należycie wsłuchać i wirtuozów raz 
wreszcie sprawiedliwie ocenić.

Z ruchu Uiyhorc7ego.
Kraków, 22 kwietnia.

Zgromad Łenle polcklogo stronnictwa
demokratycznego.

W  sali Towarzystwa demokratycznego przy 
placu Szczepańskim w  Krakowie, odbyło się 
wczoraj nader liczne zgromadzenie krakowsaich 
człoLków polskiego stronnictwa demokratyoz 
nego Zebranie zagai' poseł B a n d r o w s k i ,  
który, naszkicowawszy obecną sytuacyę politycz­
ną, przedstawił zarys akcyi wyborczej, do k tó ­
rej stronnictw o przystępuje. Mówca wskazał ne 
Ław., ząpio się „krajowego komitetu demokracyi 
fińskiej “ we Lwowie, w  Którego skład, oprócz 
polskiego stronnictw a demokratycznego, wcho 
dzą inne odłamy demokracyi polskiej. Demo 
kracya polska ma wszelkie widoki, że z obec 
nych wyborów wyjdzie znacznie wzmocniona.

Następnie przedstawił mówca sprawę wybo 
row w K rakow a w roku 1907 i w obecnej 
chwili, a  określając stosunek stronnictw a demo­
kratycznego do innych grup politycznych, za­
znaczył ogćiaie, że kandydatami polskiego 
stronnictwa demokratycznego mogą być tylko 
ci, k t ó r z y  w s t ą p i ą  do E o ł a  p o l s k i e g o .  
Przyieui podał dr isandrowsKi do wiadomości, 
e kandydat party i niezawiełych żydów, kan­

dydujący w okręgu kazimierskim, w s t ą p i  do  
E o ł a  p o l s k i e g o .  Ten fak t jest naszym suk­
cesem (oklaski).

Po  przemowie dra Bandrowskiego rozpoczęła 
się ożywiona dyskusya, w której zabierali głos 
pp. B i i i k i e w i c z ,  S k ą p s k i ,  dr  L u s t g a r -  
t e n ,  radca C h m u r a ,  proiesor S i k o r s k i ,  dr  
B o g d a n  i, K l i m e c k i ,  profesoi B u j w i d ,  
B u t r y m o w i c z  i inni.

Uchwalono zawiązać obszerny k o m i t e t  
p r z e d w y b o r c z y  Polskiego stronnictw a de­
mokratycznego z prawem kooptacyi. Do prezy- 
lyain  tego komitetu wybrano: posła E rnesta 
" S a n d r o w s k i r t g o  (prezes), Szymona D ą - 
b r o w s k  e g o  i Ludw ika H a l s k i e g o  (za­
stępcy prezesa), Piotra W i e l g u s  a  i Józefa 
G in  c l  a (sekretarze).

Następnie wybrano k o m i t e t  ś c i s ł y ,  do 
którego w^szL pp.: dr Bogdani Roman, prof. 
Bujwid Ouo, Butrymowirz Tadeusz, radca 
Chmura W incenty, radca B artk iew icz Tan, 
Hans Stanisław, Klemensiewicz Edmund, Kli­
mecki Stanisław, redaktor Konopiński Michał, 
Kostecki Edward, dr Lustgarten  Ludwik, May- 
wi.ld Zygmunt, Nowak Stanisław, prof. Nycz 
Stanisław, inżynier Rykała Karol, prof. Sikora 
\  incenty, Skąpski Stanisław i prof. dr W asnng 
W ładysław.

Na tern przewodniczący zamknął zgroma­
dzenie.

Akcya partyi chrześc.-socyt>lnej.
Jak donosi

i&w fcanfaula
„Głos Nar.", odbyło się zebranie mę- 
stronnictwa chrzpśc.-socyamego, na 

któreai omawiano .'sprawę przyszłycn wyborów do 
Rady państwa. Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
wziąć w walca wyborczej czynny udział postawić 
w klku  okięgach Galicyi zachodniej, w miejsce 
dotychczasowych centrowców', własnych kandydatów. 
W Krakowie wysunie stronnictwo „Głosu Narodu" 
jako kandydatów ks. Jozefa C a p u t ę ,  redaktora 
Antoniego B e a u p r ć g o  1 p. Kazimierza B a r t o ­
s z e w i c z a .

Zgromadzanie demokratyczne we 
Łwoi le.

Lwów 21 kwietnia.
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali Towa­

rzystwa demokratycznego zebranie przedwyborcze 
celem omówienia Bytuacyi politycznej, stworzonej 
zbliżającymi się wyboram* do parlamentu. Sale To­
warzystwa wypełnili po brzegi członkowie Towa­
rzystwa i goście, których powitał i zebranie zagaił 
prezes dr J  a h 1.

Dr B a t t a g l i a  w obszernem przemówieniu o- 
mówił zadania reprezentacji polskiej w Wiedniu 
i interesy stronnictwa w obecnej walce wyoorczoj. 
Oscatnia kampania wyborcza — mówił — odby­
wała sie pod znakiem „x“. Nadużywano haseł de­
magogicznych. Obecnie kłaść należy szczególny na­
cisk na walory osoDiste kandydatów i w ten spo­
sób zmniejszyć liczbę „agitatorów", którzy w Kole 
wywołują tylko waśnie stronnictw. Wybory nastrę­
czą dalej najlepszej sposobności do zwalczania han­
dlowej metody, wpiowadzonej przez pewne stron­
nictwa, polegającej na rzucaniu oszczerstw i ka­
lumnii na przeciwników i odsądzania od czci i wia­
ry iuizi najuczciwszych i najlepszych synów tego 
krają. Stronnictwo postawi 21 kandydatów. Będą 
to kandydatury głównie miejskie, chuci aż niektórzy 
kandydaci staną także po wsiach.

Nie powiemy n:gdy — podniósł dalej mówca — 
że u nas jest najlepszy patryotyzw i że my po­
siadamy najlepsze sposoby bronienia interesów na­
rodowych. Przeciw podobnym nroszczeniom innych 
stronnictw musimy jak najenergiczniej zaprotesto­
wać, bo taka metoda, stosowana przez narodową 
dbinokracyę, rozsadza społeczeństwo, dzieli je, a nie 
bkupia, Kończąc pos‘awił mówca wniosek o utrzy­
manie komitetu wyborczego we Lwowie w tej for­
mie, że polskie Towarzystwo demokratyczne prze­
mieni się na czas wyborów w miejscowy komitet 
wyborczy.

W dyskusyi zabierali głos pp.: Jul. S t a r k e l ,  
poseł R u t o w s k i ,  O l s z e w s k i ,  poseł M e n -  
n o w . c z ,  C h r z a n o w e ! . i ,  W ó j c i c k i  i inni, 
poczem wniosek dra Battaglii uchwalono. Na tom 
wyczerpano porządek dzienny zgromadzenia

Kandydatury narodowcow ruskich.
„Narodny komite t ukraińskiej partyi narodowo- 

demokratycznej ogłasza w dalszym ciągu następu­
jące kandydatury: 1) Okręg nr 55 Julian R o ­
m a ń c z u k .  2) Okręg nr 58 dr E. K a i i t o w s k i ,  
adwokat ze Stryja, na następcę posła.

Z okręgów miejskich.
W  okręgu nr 33 (Złoczów, Zborów, Załoźce),

skąd posłował dr G o l d ,  czyni zabiegi, jak donuSi 
„Gazeta Narodowa", także p. B r e i t e r ,  który, 
mając wątpliwości co do swych szans wyboru w II. 
okr. Lwowa, pragnie 3ię zatezp »czyć przez równo­
czesne także kandydowanie w Złoczowie przeciw 
drowi Goldowi. W okręgu miejskim nr 34 Rozdół- 
Żydaczów-Bóbrka, skąd dotychczas posłował p. Fran­
ciszek B i e s i a d e c k i ,  który tym razem nie 
ubiega się o mandat, zgłosił kandydaturę p. Edmund 
hr. D z i e d u a z y c k i .  Mówią także, że postawioną 
tu zostanie kandydatura prof. dr Alfreda H a l ­
fa a n  a.

Borespóniiencyo flN. Reformy".
Oświęcim, 21 kwietnia.

Od ostatniej korespondencyl, Bytuacya w tutej 
oz,ym okręgu rzeczowo nie wiele się zmieniła, to 
znaczy nie widać na zewnątrz wielkiego zainteie 
sowania, natomiast za kulisami robota postępuje i 
oojawia się przedewszyŁtkiem'w przyroście coraz to 
nowych kandydatów, którzy co prawda kandyda 
tury swej ofieyalnie jeszcze nie zgłosili. Tak więc 
pracuje za sobą b. poseł D o b i j a ,  postawiony 
z ramienia partyi ks. Stojatowskiego, idącej oue- 
cnie zgodnie z Wszechpolskimi. Konserwatyśc* — 
jak słychać —  stawiają dyrektora szkoły rolniczej 
w KoDiernicach Adolfa P o n i ń s k i e g o ,  ze strony 
ludowców mają iść rzekomo aż cztery kandydatury, 
z których najpoważniejszym jest były poseł sej­
mowy K r a u a r c z y k .  Powtarzam dalej kandyda­
tury miejscowe, a zatem demokratyczne, mianowi­
cie: burmistrza M a y z 1 a i członka Rady powia­
towej bialskiej Antoniego Ś m i e s z k a .  Socyaliści 
nic postawili, jak dotąd, żadnego kandydata, ale 
podzi3wanem jest w tych dniach zgłoszenie i 

tej strony, Mówią dalej o kandydaturach, które na 
razie nie kwalifikują się do pnblicznej wiadomo­
ści, a które —  zdaniem poważnych osebistości — 
nie mogą mieć wielkich widoków powodzenia. — 
Tutejszy burmistrz zwołuje na 30 b. m. wielki 
wiec w tej sprawie do Ośtięcimn, na który za­
proszono wszystkich wójtów i poważne osobistości 
w tutejszym okręgu wyborczym. Wtedy prawdopo­
dobnie sytuacya, obecnie niepewna, zupełnie się 
wyjaśni.

„Blok wyborczy".
(Telefonem.)

Wiedeń, 22 kwietnia.
, W -’ t 7

ą W  liścu ze Lwowa zajmuje się „N. W. Ta- 
geblatt" obszernie polskiemi stosunkami pariyj- 
nemi i  wywodzi, że l u d o w c y  i k o n s e r w a ­
t y ś c i  prowadzili w  ostatnich czasach zaciętą 
w?.lkę z W s z e c h p o l a k  a mi ,  którzy za po­
mocą sztuczek taktycznych zdobyli przewodai- 
ctwo w Kole polskiem. Do bloku ludowców i 
konserwatystów przyłączą się postępowi demo­
kraci. Blok ten zdobędzie prawdopodobnie więk­
szość w Kole polskiem i wpłynie przez to. w 
sposób stanowczy, na politykę polską. Polityka 
wszechpolska była sama z sobą w sprzeczności. 
W Wiedniu chciała ona uchodzić za rządową, 
a w Galicyi lubowała się we wszechpolskim 
frazesie niezawisłości.

Przez to polityka polska w W iedniu stała się 
chwiejną. Blok, który wystąpi obecnie przeciw 
tej polityce, nie waha się mówić teraz tego w 
krajn, co w Wiedniu, ze względu aa  polityczną 
roztropność, musiał przemilczeć. Zwycięstwo je­
go będzie przedewszystkiem zwycięstwem ży­
wiołów uczciwych wobec państwa i powinno 
być powitane z zadowoleniem także ze stano­
wiska całości państwa.

pojąca dwa odznaczonia: „Dypluw. paitenopejskiei
Akademii za zasługi około rolnictwa, handlu i prze- 
mysiu, połączony z nominacją na członka taj Aka­
demii1 Drugą odznaką jest order nie istniejącego 
państwa Kuuani, którego konsnlem generalnym, no 
i rozdawcą orderu zamianował Yalensi samego sie­
bie. Na takie plewy szli nawet urzędnicy i kupcy,

Do szeregu sensacyj zaliczyć należy niefortunne 
wystąpienie Rappaporta na kongresie socyalistów 
francuskich. Podczas wczorajszych obraa nad spra­
wami redakcyjnemi socyalistycznego „Humanitó" 
oświadczył Rapapport, należący do grupy Guesde’a, 
że przy założeniu tego dziennika padła na niego 
plama hańbiąca Powstał Jaurćs i zażądał dowo 
dów na to, jakoby dziennik „Humanitó" zawdzię 
czał swój byt i powstanie kasie Rothschllda. Na 
to odparł Rappaport, że nie posiada realnych do­
wodów i że przez hańbiącą plamę rozumie nie 
pieniądze Rothschilda, lecz współpracownictwo 
Brianda. Wtedy powstała burza pośród zgromadze­
nia. Odezwały się okrzyki: „Oszczercal" — a na­
stępnie tupania i gwizdanie. Raopaport opuścił 
trybunę, podobno nie dobrowolne.

Jeszcze na ostatek jedr a sonsacya, a raczę, jej 
zakończenie. Od niedawna służył w tutejszej poli­
cji niejaki Yrhrzó, który dzięki swojej zięczności 
został dosyć szybko zamianowany inspektorem po- 
licyi. Warzó pełnił słnżbę kn zadowoleniu swoich 
przełożonych i otrzymywał często trudne śle iztwa, 
Oa pewnego jednakże czasu postępowanie Warzego 
zaczęło obudzać podejrzenie, zwłaszcza gdy kilka 
razy spelunki, które kazano mr poprzednio zbadać, 
okazały Bię pnslemi przy obławie policyjnej wbrew 
wszelkim uzasadnionym przewidywaniom.

Podejrzenia stwierdził wkrótce apasz Ludwik 
Heinrich, który został przez policyę uwięziony. 
Podczas aresztowania Heinricha i początkowego 
śledztwa słyszano często wymieniano nazwisko 
„Nick Carter", kiedy chodziło c członków tej ban­
dy, która pomiędzy innemi zbrodniami zabiła inspe­
ktora Moulisa. Otóż apasz Heinrich podczas prze­
słuchania odezwał się do urzędnika policji:

— Skoro jestem złapany, to powiem wam, że 
pracowałem z waszym kolegą „Nick Carterem".

A więc Warzó pośród apaszów znany był jako 
Nick Carter. Na podstawie późniejszych dochodzeń 
zebrano poszlaki, że Warzó uczestniczył w kilku 
wielkich kradzieżach i w zamordowania niejakiej 
Berty Ronbin, % przydomkiem „Mulatka". To wy­
szło później na jaw — z początki zaś, gdy szef 
Warzógo pociągi ął go do odpowiedzialności, W ar­
zó z całą pewnością siebie odparł, żu to oszczer­
stwo. Zyskawszy na czasie, umknął z Paryża.

Ale widocznie czuł, że nie zdoła się ukryć gdyż 
wczoraj sam zgłosił się do sędziego śledczego. — 
Zrobił sobie tak dobrą maskę, że niku go w sądzie 
nie poznał, chociaż był tam dobrze znany. Warzó 
oświadczył woboc sędziego, że wszystko, co mu za­
rzucają, jest oszczerstwem i intrygą. Oczywiście 
sprawę wyjaśnią dalsze śledztwa i konfrontacye.

Z pośród faktów bieżących wspomnieć należy o 
po grzeb ;e porucznika Bjassona, który pod Wersa­
lem spadł ze znacznrj wysokości ze swoim aero­
planem syBtemu Fa*-mana i zabił się. Pogrzeb tej 
ofiary prób awiatycznych, często ryzykownych, był 
wspaniały. —  Mowę nad grobem wygłosił minister 
wojny Berieau.., który podniósł poświęcenie i za­
sługi wojskowych lotników. Niektóre dzienniki pod­
noszą przy tej sposobności, że lotnicy, chcąc for­
sownie przyspieszyć postępy w aeronantyce, nara­
żają zbyt często świadomie swoje życie na oczy­
wiste niebezpieczeństwo.

Kronika paryska.
Paryż, 20 kwietnia,

(Tutejsze sensacje. —Uwięż enie Heulemansa. — Prze­
dziwne ordery i bajeczna naiwność. — Warzó vel Nick- 
Carter. — Zajście pośród socyalistów. — Pogrzeb aero- 

nauty).
[ = ]  Bo szeregu osób, uwięzionych z powodu 

oszustw orderowych, przybył Meulemnns, redaktor 
tutejszego tygodnika „Róyue diplomatique“. Pismo 
to, założone przez ojca obecnego redaktora, istnie­
je od lat 30, wychodzi co niedziela i przynosi 
czasami — ale dosyć rzadko — jakąś zajmującą 
wiadomość. Znaczenie tego tygodnika wcale nie 
jest tak wielkiem, jakby to redaktor jego pragnął 
wmówić w czytelników.

Meulemans posłał dyrektorowi teatru w Altonie 
pod Hamburgiem dyplom na kawalera orderu „Ni- 
szan-Istikar". Okazało się, że wszystko to byio fał­
szerstwem i polieya hamburska zaraz zawiadomiła
0 tem tutejszą policyę, która zesztą jnż poprzednio 
zwróciła swoją uwagę na przeróżne „decorations" 
zjawiające się, jak grzyDy po deszczu.

Niestety Meulemans, wietrząc niebezpieczeństwo, 
usunął przed rewizyą policyjną wszystkie papiery, 
które mogłyby go skompromitować, mimo to je­
dnakże są dowody jego winy, zwłaszcza, że z Nie­
miec nadchodzą doniesienia ze strony wielu nai­
wnych osób, które zostały przez niego wywiedzio­
ne w pole i oskubane. Podczas przesłuchań Menie- 
mans wszystko składa na barki Valensiogo, twier­
dząc, że sam działał w dobiej wierze i nie miał 
z orderowych szacherek żadnego zysku.

Meulemans poznał się z Valensim za pośredni­
ctwem sekretarza deputowanego Coutanta, którego 
rola w tej SDr.rwie domaga się wyświetlenia, Sę­
dzia śledczy doszedł do przekonan ia , że  Menlemans 
nczestniczył w dochodach, które Valensi miał z roz­
dawnictwa nieistniejących orderów i że także se­
kretarze kilku innych deputowanych są wmłęszani 
w tę sprawę. Możliwą jest rzeczą, przy tej sposo­
bności wyjdą na jaw szczegóły niekoniecznie bu­
dujące.

Lndzie mający dobrą pamięć, przypominają so­
bie, że przed półtora rokiem prezydent gabinetu 
ówczesnego Briand rozesłał okólnik, który wzywał 
prefektów do bacznego kontrolowania osób, noszą­
cych ordery. Widocznie jnż wtedy rząd miał wąt­
pliwość co do przeróżnych „dócorations". Dlaczego 
jednakże jnż wtedy nie zarządzono śledztwa?

Valensi i jego wspólnicy są naturalnie oszusta­
mi, ale podziwienie wzbudzić musi nie bezczelność 
oszustów, ale bajeczna wprost naiwność icb ofiar. 
Oto spis orderów, odznak 1 dyplomów, za pomocą 
których Valensi brał ludzi na kawał, ludzi często 
poważnych i mających pretensjo do wykształcenia: 
Na czele należy umieścić „Złoty krzyż włoski 
międzynarodowego Zakładu dobroczynności i poko­
ju". Potem idzie „order św. Janu Chrzciciela, naj­
poważniejsza odznaka Alfonsa XII, 'króla Hiazpa- 
nli". A dalej idą: „Dyplom rycerza św. Sebastyana
1 Wilhelma francuskiego" —  „złoty krzyż zasługi 
w rolnictwie i literaturze" — „złoty krzyż zasłu­
gi w przemyśle i rolnictwie" itd. Koniec tego spisu 
jest jaszcze efektowniejszy, wylicza bowiem nastę*

Z CYKLU „S1AHY KRAKÓ V“.

RUINY.
Stare baszty, jak dawne zapomniane Księgi, 
obronnego koroną mnru silnie spięte; 
okien czarne otwory, nibj sny zaklęte, 
w średniowiecza wpatrzone martwe widnokręgi.

Wąskich ulic przecznice, ciasne... niewygodne, 
krwawe ciemne wąwozy, którędy przed wioki 
dzikich ludów szły hordy ze ziemi dalekiej 
świętych złoceń spragnione i dziewcząt krwi głodne.

Dawnych domów pudwórzr — zmierzchowe powieści;
biade twarze... stukania pokutnic upiorne,
gdy ci skroń twą dziecięcą dłoń matki twej pieści...

Gąszcz 3 wina dzikiego na zdrapanym murze; 
szepty dziwne wśród liści... godziny wieczorne, 
w których białe postacie suną przez podwórze —

Dziś w te patrzę ruiny, jak w pożółkłe sztychy, 
w których się przechowały zasuszone róże, 
co je niegdy w nich ukrył jakiś zbieracz cichy;

i słucham dawnych dziejów, i karty omszałe 
drżącą ręką przewracam, jakby księgi boże, 
które niegdy kreśliły n mchu dłonie białe.

• Fr. Turek
■mu

K r o n f . k a .
K r a k O w ,  22 kwietnia.

Wi03na W pełn i. Od tygodnia już cieszymy się 
do woli przepiękną pogodą, nuzamąconą dotychczrs 
żadną m okią, czy też burzliwą niespodzianką w po­
staci deszczu, cL. >du, a nawet i śniegu. 01 wcze 
promienie słońca, darzącego nas znacznem już cie­
płem, wpłynęły w wysokim stopniu na stosunkowo 
szybką zmianę krajobrazu Krakowa i okolicy. 
Olbrzymi pas plant ożywił się od kilku dni prze­
pyszną zielenią; trawniki bawią oko wysoką już 
runią, a szereg drzew poczyna rozwijać nad gło­
wami licznych przechodni wiotki, delikatny balda­
chim liści.

Gwarno też i rojne na plantacyacb, Gromady 
dzieci rozpoczęły zwykłe zabawy wśród szeregu 
wolnych ścieżek i placów. Park Jordana również 
przepełniony. Już od wczesnego popołudnia ciągnie 
przez ulicę Wolską długi wąż żądnych zabawy i 
świeżego powietrza mieszkańców starego Krakowa; 
Błonia zapełniają się też tłnmnie publicznością. 
Dzień dzisiejszy przyniósł nam znów pewną zwyżkę 
temperatury; o godz. 11 przed południem wskazy­
wał termometr -j-18 stopn* C. w cieniu.

Z tea tru  miejskiego. W dniu wczorajszym od­
była się czytana próba z ti sechaktowej sztuki p 
T. Kannenberga „Marzyciel". Ostatni występ pani 
Solskiej odbędzie się w poniedziałek. _

Z powszechnego Związku artystów  polskich.
Komitet wystawy, która otwartą będzie w pierw­
szych dniach maja w budynku popanoramowym 
przy płaco św. Ducha, nadsyła następujący komu­
nikat: Komitet uprasza kolegów o rychłe nadsyła­

nie obrazów tak, aby większa ich część mogła być 
reprodukowaną w katalogu, który wyjść ma z dru­
ku równocześnie z otwarciem wystawy.

Wyoór delegatów Tow. wzaj. Ubezpieczeń 
odbędzie się w poniedziałek w sali krakowskiej 
Rady miejskiej między godz. 9—1 po południu 
Kandydatami na delegatów są pp. Jan Kanty Fe­
dorowicz, dr Juliusz Leo, Konstanty Lipowski, 
Franciszek Maryewski, Mieczysław Sędzimir i dr 
Henryk Szarski.

Kradzież W pociągu. Wczoraj skradziono słu­
chaczowi medycyny, Emanuelowi Grossowi, w po­
ciągu zdążającym z Kalwaryi do Krakowa, portmo­
netkę, zawierającą 120 koron. Poszkodowany po 
sądzą o kradzież jakiegoś współtowarzysza podróży, 
którego jednak dotychczas niewyśledzono.

Z kroniki policyjnej. Dzlsiejazbj nocy włamał Bię 
20-Ietni Hirsch Wachata«tter z Jadownik 7, drugim, 
nieznanym jeszcze złodziejem, do sklepu towarów 
spożywczycn Izraela Fessli przy ni. Miedziucn pod 
1. 17, gdzie poczęli przygotowywać różne przed­
mioty do wyniesienia, Tymczasem żołnierz policyjny, 
paromjący na tej ulicy, usłyszawszy podejrzany 
szmer w sklepie, wpadł ne trop włamywaczy i 
przyaresztował Wachstaettera, drugi złodziej, który 
ma pochodzić ze Lwowa i nazywa sie Michał, znikł 
bez ślaan.

Przed kilku dniam1 okradziono w Tarnowie Elia­
sza Rancha, któremu zabrano 5 złotych pierścion­
ków, złotą branzoletę i gotówką 60 koron. O po­
pełnieniu tej kradzieży podejrzywa się 18-'etniego 
Chaima Katza i 18-letniego Eliasza Himmelfarta, 
beifrów w. jednej ze szkół żydowskich w Tarno­
wie. Obydwaj mieli zbiedz w stronę Krakowa.

Z Sali sądów dj. (Zabójstwo). Dzisiaj przed po­
łudniem rozpoczęła się przbd krakowskę ławą przy­
sięgłych rozprawa przeciw 59-letniwma Gabryelowi 
Przepiórze, wyrobnikowi z Moszczenicy, oskarżo­
nemu, o to, że dnia 26 października 1910 rokn, 
na drodze w Niepołomicach, w cz .sie bitki uderzył 
cegłą robotnika Antoniego Waligórskiego w głowę. 
Cios był tak silny, iż Waligórski zawieziony na­
stępnie do szpitala w Bochni, zmarł tam dnia 1 
listopada u. r. Sekcya zwłok wykazała pęknięcie 
czaszki i zapalenie opon mózgowyoh.

Obwiniony tłomaczy się, że tylko z obawy przed 
Waligórskim, w obronie własnej rzucił na niego 
cegłą.

Rozprawie przewodniczy radca sądowy dr Gbtu- 
łowicz, oskarża prokurator dr Lang, broni adwo­
kat dr Fruhling.

Z k ra ju .
BOOhnia, 20 kwietnia. (Wybryki panprów. — 

Tyfus plamisty. — Ogień. —  Z życia towarzystw.) 
Do niemiłych i niesmacznych wybryków przyszło 
w naszem miaście w sobotę wieczorem podczas ob­
chodu rezurrekcyi. Oto gromady pauprów, przebie­
gając rynek i przyległe ulice, poczęły tłuc szyby 
w nieoświetlonych na znak. nroczystości oknach. 
Udawało się im to bezkarnie ten: bardziej, że cala 
publiczność wyszła z domów, aby wzląó udział w 
obrzędzie. Co do policji miejskiej, to ta jest znyt 
słabą, aby podobnym wybrykom energicznie prze­
ciwdziałać.

Tyfas plamisty wyLuchł na tak zwanem „Wój­
tostwie". Zapadł na niego powszechnie n nas sza­
nowany nauczyciel i radny miejski, p. Pałka. — 
Dom jego strzeżony jest pilnie przez żanaarme- 
ryę, celem przeszkodzenie dalszemn rozszerzania 
się zaraźliwej choroby. Służącą, która ze strachu 
przed za.ażeniem się zbiegła od pracodawcy, zdo­
łano przytrzymać

Ogień kominowy wybuchł onegdaj w południe 
przy ulicy Kazimierza Wielkiego w realności p. 
Popie,aka. Przybyłr, na miejsce straż pożarna zdo­
ła ła , bez zbytniego wysiłku i w krótkim czasie, 
pożar stłumić. Szkody niems żadnej.

Wspólne święcone członków wszystkich towa­
rzystw bocheńskich odbędzie się w „Sokole", w 
sobotę ania 22 b. m. Prócz tego osobne wieczory 
swych człouków urządza „Ojczyzna" i „Życie".

Nowy SąCZ, 21 kwietnia. (Z deszczu pod ryn­
nę. —  P nżar. — Park Jordana.) Niebezpieczny 
włamywacz, Stanisław Skorupka, skazany na 10 
miesięcy więzienia, wydobył się sprytnie przed 
dwoma tygodniami z za kratek i bnjał swobodnie, 
zaopatrując się powoli w instrumenty... Sądził, ze 
po dwóch tygodniach czynność władz usnęła i 
dlatego rozpoczął operacyt. Pierwszą wizytę złożył 
onegdaj o godzinie pół do siódmej rano p. Więc­
kowskiemu, oficjałowi magistratu, pomimo że w 
tej samej kamienicy mieszka starszy policji. — 
Włamywacz, przychwycony, złożył wytrychy, pil­
nik, długi sztylet i... mydło i powędrował napo- 
wrót do klatki.

We cz^artel 20 b. m., w Dąbrówce Polskiej, 
spłonęła doszczętnie zagroda włościanina, Bojanow- 
skiego. ‘ ?

Dyrektor Jordanówki Kowalskiego, prof. Leśniak, 
komunikuje nam, że zabawy rozpoczną się 1 maja 
W tym celu przygotowuje się wiele nowych przy­
rządów do gier i zabaw. Zarząd parau korzysta 
z inwestycyj i zamyśla ziemią, wydobytą przy 
szosowaniu ulic, podnieść cały teren Jordanówki, 
co przyczyni Bię znacznie do zdrowotności ogrodu, 
a zatem i do zwiększenia frekwencyi dzieci żąd­
nych zabawy.

Pożar, Z 3 r z o s t k f .  piszą nam. W dniu 21 
Dm. wybuchł pożar w miejscowości Brzozowa gmi- 
ua Slotwina o godz. 8  i pół rano. — Najpieiwsza 
straż brzeska pospieszyła na pomoc, a w pół go­
dziny straż okocimska, poczem zjawiła s'ę także 
straż z Jadownik. Spłonęły 2 domy, 2 stodoły i 
stajnia. W dwóch godzinach został pożar zlokali­
zowany.

Trudne o wywód bardziej jednostronny i o stano 
wisko ciaśniejsze, niż to, jakie zajął X, OzeczoH 
W dzisiejszych warunkach narodowego i polity­
cznego życia na Litwie, teatr, będący placówką 
narodowego życia z takim wywalczoną trądem, po­
winien być i jest iustytucyą, którą dźwigać, po­
pierać i rozwijać jest obowiązkiem społecznym, pu­
blicystycznym i narodowym, Głosy takie jak księ­
dza Ozeczocta, płynąca z ciasnego stanowiska kle- 
rykalnego obskurantyzmu, są tylko dowodem, jak 
społeczeństwo polskie na Litwie dalekiem jest od 
tegc stopnia knltury i uświadomienia narodowego 
któryby uniemożliwił togo rodzajr wywedy, dające 
świadectwo ciasnoty pojęć i wypaczonych uczuć 
narodowych.

Kongres nauczycieli muzyki rozpoczął się wczo­
raj w Wiedniu uroczystem posiedzeniem inangura- 
cyjnem. Do prezydynm kongresu wszedł, jako trzeci 
prezydent, dyrektor Sołtys ze Lwowa.

Rozłam w czeskirj partyi socyalistycznej* na 
Śląsku. Były poseł ao Rady państwa z okręgu 
przemysłowego Karwina-Poiska Ostrawa Piotr Ci ug r  
wystąpił w tych dniach z czeskiej partyi socja­
listycznej na Śląsku, której przewódcy, jak poseł 
Prokesz i inni, są autonomistami. B. poseł Ci n g r  
jest centralistą, wyborcy jego, przeważnie Polacy- 
górnicy, są również centralistami.

Sztuka polska ne. wystaw ie w Rzymie. Nt 
jubileuszowej wystawie w Rzymie w pawilonie 
państwa austryacidego —  jak donoszą nam z Rzy­
mu —  znajduje się pawna liczba obrazów' i rzeźb 
polskich, które jednakże mimo swojej wielkiej war­
tości ai tystycznei nie mogą dać poglądu na polski,’ 
twórczość w dziedzinie sztuk pięknych. W  pierw- 
Bzej sali znajduje się sporo polskich dzieł. Na 
środku dwie rzeźby: popiersie pani Fałatowei przez 
Laszczkę (z marmuru) i wielki bronz, przedstawia­
jący aktora Kamińskiego, niepodpisany — może, 
jak się niekióizy domyślają, robiony przez Lewan­
dowskiego. Juliana Fałata jest wyborny „Śnieg" 
ze stawem. Malczewski dał „Śmierć El enal" 
z „Anhellego* i inne dwa płótDa; Stanisławski 
,WBch<5d księżyca", WiaStLnil-Hoimann „Madonnę 

wiejską", Teod. Azentowicz „Dziewczynkę z jabłka­
mi". O St. Wyspiańskin nie może dać żadnego' 
wyobrażenia jego „Lirn:k‘. Władysław Jarocki1 
wystąpił z dużym obrazem „W koście'e nu Ru ii1, 
a Pantsch ze Lwowa z dnżem płótnem, przedsta- 
wiającem tratwę płynącą po rzece. W  innej sali, 
znajduje się znakomity portret Ksawerego hr. Za 
moyskiego przez Pochwalskiegc. Nadto są portrety 
Mehoffera, Boznauskiej, Horowitza, płótno Filipkit 
wicza.

Nieszczęśliwe wypadki w teatrze. Idąc z„ 
przykładem słynnego Reinhardta, który w cyrau 
Buscha w Berlinie, a następnie w licznych mia­
stach niemieckich dawał przedstawienia „Króla 
Edypa" niejako ni wzór starożytnych Greków, dał 
w Berlinie, również we wspomnianym cyrku, reży« 
ser Bonn, szekspirowskiego „Ryszarda III". Pod­
czas ostatniego przedstawienia tej sztuki, w soenia 
ogromnego pochodu konnych rycerzy jw ciężkich 
zbrojach, dwaj aktorzy spadli tak fs żalni > ze awo> 
icb rumaków, że obaj doznali złamanie nogi. Spło­
szone konie wierzgały na wszystkie utrony f  
przytem Bonn i aktor Hann odnieśli rany.

Dzisiejszy numer „N. Rnformy" zawiera 10 
stronic. Na str. 5 zamieszczamy nowelę L Rośnego 
p. t. „MatkQ“.

7! 3 św ia ta .
O te a tr  wileński. Na szpaltach wychodzącego 

w Wilnie „Gońca codzienni go" pojawił się arty- 
kół podpisany nazwiskiem X, Witolda Cz3czotta 
skierowany przeciw stałemu teatrowi polskiemu w 
Wilnie. Autor, zastrzegłszy się na wstępie, że nie 
jest obskurantem zapoznającym znaczenie t,atru  
polskiego w rozwoju życia polskiego na Litwie, 
czyni ostre zarzuty kierownictwu obecnego stałego 
teatru w Wilnie, „że nie pos.ada świadomości 
swego pedagogiczno-narodowego zadania, c1} sprawia 
ten skutek, że społeczeństwo nie odczuwa potrzeby 
teatru stałego. X. Czecz tt  jest zdania, że dyrekcja 
teatrr powinna zniżyć loty w e  i odtwarzać „do­
brych starych, naszych i cudzoziemskich autorów", 
którzy r\zed 40 laty dostarczyli mat,dryału do zdo­
bycia sławy wybitnych aktorów polskich dawnej 
szkoły". W konkluzji swoich wywodów podnosi 
autor, że jeśli teatr wileński ma deprawować no­
woczesnym repertuarem publiczność, to społeczeń­
stwo nietylko niema obowiązku go popierać, ale 
przeciwnie powinno go bojkotować,

'  Dla Tow arzystwa Szkoły Ludowej złożył D. 
M andel jo n . 3 kor.

i

Z kalendarza. W sobotę 23 kw ie tria : Sotera p., Leo­
na  i Teodora b., w  niedzielę 23 kw ietnia: Jertrogc i  D er.' 
w poaiedziałei 24 kw ietnia: Wojciecha arc. i Fidel

Wscuód Sn# tea dnia ^2 kw ietn ia: c godzinie 4 m. 36, 
zachód o godzinie 6 min. 40; dingodd dnia god_ln 1* 
min 07.

Z krakowskiego obser raio ry ii- — Dniu 21 kw ietnia 
termuineta doszedł od 6*5 do 21*2 C.; barom etr podno­
sił się.

Unia 22 kwietnia o godzinie 7 rano stan  barom etru  
756*6 mm., termometru 10'0 C.; w iatr zaohodnio-poli 
dniowo-zachoóni.
Repertoar taa tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. -
W  sobotę: „Moj przyiaciel Tadzio*.
W niedzielę po poi.: „Szklana góra"; wieczór: „Mój 

przyjaciel Tadzio".
W poniedziałek: „Nors“.
W e wtorek: „MOi przyjaciel Tadz:o“.
W e środę: „Pan Jow:aiski*.

D ział elifriiozfiiiicziiy.
* Niewypłacalność. Galicyjski Związek wie­

rzycieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11, ogłasza u- 
padłość firm: Osias Hasenlauf, kupiec w Przemyśin, 
oraz niewypłacalność fumy Jana Fauptmarna, han­
del galanteryjny w Stryju. Wskutek doniesienia 
karnego znajduje się Hauptmann obecnie w wię­
zieniu śledczem.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności 
Kraków, 21 kwietnia.

Płacono za 100 kiLogr.: Pbzenict biała (waga gatun­
kowa 74/76) od 22*— do 24-— żyto krajowe (waga 
gatunkow a 67/73) ud 15 60 do 17*30; żytu węgierskie 
od —*— do —*— ; jęczmień browarny od 16*50 du 18*— , 
jęczmień na  krupy od 16*20 do 11*40; jeczm.ań na pa- 
s: ę od 16*— do 16*20; cwieb do siewu (z opłatą aLcv- 
-ową^ od 19*70 do 21*10: owies ba pa„zę ou 17*70 do 
19*70; proso od —* -  Jo —*— ; kukur^dra ud 14*“  do 
17*60; ta ta rka  od 16*40 do 16 40; groch 21*— do 27*— ; 
iasoia od 23*— do 40*— ; soczewica od 23*— do 30*—; 
wyka od 20*— do 22*— ; siano zwyczajne od 6*40 do 
6*— ; koniczyna pastewna od 8*80 do 9*60; słoma od 
4*8C do 5*20; rzepak zimowy —*— do , kminek
krajowy od i i '— do 62*—; '-m inet hKenJerak oć70*— 
72— ; koniczyna nasienna czerwona od 130*— do 1 6 0 — ; 
koniczyna nasienna biała od —u*— do —ił*— ; tymotka 
lasieui a od ■—*— do —*— ; esparsetta od —■*—
—*— ; ziem niaki 3*80 do 4*40; ja ja  za copr 3 
3*60; masło za 1 kilogram  2*80 do 3*00; ser za 1 
—*80 do —*90; mleko zaierano za t  litr  -  .6 do — *20;
mleko niezb.erane —‘22 do.t— ląf  na  za
1 h l. —*— d. — O: wkon.tr na /d ” T ra le sa  — -d o -

Kro&i&a lwowska.
L u ó n ,  12 k wietnia.

Z Koła arenitektów  polskich we Lwowie ko
munikują nam:

W dnii '  10 b. m. odbyło się posiedzenie wy­
działu głównego Koła architektów polskich, na któ- 
rem ukonstytuował się nowy wydział, w skład któ­
rego weszli pp.: prezes: Ludwik Baldwin Ramułt, 
wicepreżesi Alfred Broniewski i Adolf Kamieno- 
brodzki, sekretarz Wiesław Grzymalski, skarbnik 
Stanisław Piotrowski. Do wydziału wybrano pp.: 
Karola Dobrzyckiego, Igracego Kędzierskiego, Wi­
tolda Minkiewicza, dra Tadeusza Obmińskiego. Za­
stępcami wydziałowych: Zygmunta Dobrzańskiego 

Lepiej niecki i Maryana Osińskiego
nie bedzie żadnej sceny niż zła 1 deprawująca", j Odnośnie do ogłoszonego w  pismach publicznyći

Jeiien jedyny Magazyn w ubrań gotowych trajowega
trwalszych od wiedeńskloh t y l k o

p rz y  u l. F io ry ań sk ie j 'Nr. 7 tu ż  p r z j  R /n k u

Związek krawców
F il i r  w e Lw ow ie, p i. H d ic iri 7,
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kn.rzc o, adresowanego także dj Koła architektów 
helskich we Lwow!e w sprawie za krótkiego ter­
minu na konkurs pomnika Smolki, komunikuje nam 
Koło architektów we Lwowie, że terminu tego nie 
Wyznaczało Koło architektów, lecz osobny komitet, 
w którym delegaci Koła architektów wielokrotnie 

proponowali termin późniejszy. 
v Echa rewolucyjnej odezwy wśród nłodzieży 
ukraińskiej. Rosyjscy poddani ukraińscy, Fotosów 
‘wraz z żoną i Horabczta, aresztowani przez tu­
tejszą pojicyę za współudział w propagowania ru­
chu rewolucyjnego wśród młodzieży ukraińskiej 
szkół średnich, otrzymali nakaz opuszczenia granic 
monarchii austro-węgierskiej.
- Spraw a Kazimierza Lewickiego. Przed dwoma 
dniami podaliśmy wiadomość o wniesionym przez 
ODrońcę Lewickiego sprzeciwie przeciwko aktowi 
oskarżenia. Obecnie, jak dowiadujemy się ze sfer 
kompetentnych, wyzszy sąd krajowy jako in„tan- 
'eya apelacyjna sprzeciw ten w całej osnowie od- 
Jzucił. Akt oskarżenia więc „eo ipso" stał się 
prawomocnym i wzrótce zapewne nastąpi wyzna­
czenie terminn rozprawy.

rteperloar tea tru  miejskiego we Lwowie.
W  niedzielę po pol.i .Moralność pan ' D olskiej1*; wie 

Q*ór „Quo TaJiai *
W nonienziafek: „Gaj święty**.

cesarza. 
650 K.

Akcye „Skoda* s p a d ł y  do kursu

G a b P j  e i s k a ,  K r z y 3 z t o f o r y  
W ynajmuje i sprzedaje pierw- 

szorzędnycj fabryk fortepiany, pianina na! mo­
nie i pianolę za gotówką lab na spłaty nawet 
dwaJziediomiesiączne. instiam enty  używane od 
cen najniższych.

M B t o o  u  Wtirszawic.
DzienuiKi warszawskie donoszą pod datą 

wczorajszą.
Wczoraj w południe w pokojach ameblowa- 

nycn przy ul. M arszałkowskiej 71 znaleziono

f r o c z ą c B  w e  k r w i  z w ł o k i  w ł a ś c i c i e -  
a t y c h  p o k o j ó w ,  A n t o n i e g o  K a n k ę ,  

liczącego la t 53. Jak  się okazało, K anka padł 
' f i a r ą  r o z b ó j n i c z e g o  m o r d e r s t w a .  

Morderstwo popełń’1 młody człowiek, który przed 
•ilkn dniami wynajął jeden z pokojów i zamel­

dował si«j, przedstawiając paszport, wydany na 
flazwisko Edw arda Tobera z gminy Uniejów 
gub. kaliskiej. Młody ow człowiek sprowadził 
się do hotelu widocznie już z powziętym z góry 
zamiarem popełnienia rabunku, gdyż zauważono, 
ze nsifował zbliżyć się do właściciela pokojów, 
aby poznać tryb życia w hotelu i stan kasy 
gosDodirza. Wczoiaj rano, korzystając z tego, 
że w pokojach panowała cisza, a służba wy szła 
do miasta, Toher napadł na  Kankę i zadał mu 
nożem k i l k a  ś m i e r t e l n y c h  r a n .

Napadnięty najwidoczniej uciekał, zerwał po 
drodze ze ściany korytarzowej wieszadło i usi- 
łow ii bronić się niem. To wieszadło złamane 
znaleziono przy trupie, potwornie zmasakrowa­
nym. Morderca, jak  się zdaje, juz nieżywego 
Kankę pchnął w szyję.

W edług zdania numerowego, Kanka mógł mieć 
przy sobie około rb. 3u0 i zapewne ta  suma 
stała się łupem zabójcy. Po morderstwie, do­
mniemany Edward Tober wrócił do swego po­
koju, tam zrzuc.ł z siebiO zńroczoną krw ią ka­
mizelkę L w nźsce umył skrwawione ręco, zmie­
niając wodę, emaliowany kubełek bowiem do 
połowy był zapełniony czerwonym płynem .'

Na stoie pozostawił ręczną lorelkę, a w niej: 
cienką kolorową chustkę do nosa, parę skarpe­
tek, „efm* od cygarniczki, pudełeczko z prosz­
kiem do zębów i zeszyt „biblioteki*1... „Przygód 
słynnych ajentów śledczych*.

W  pokoju, zajmowanym przez domniemanego 
Tobera, urzędnik oddzi&łu ciaktyloskopijnego 
przy policyi śledczej dokonał zdięć. Pomięazy 
innemi, na karafce, do połowy napełnionej wo­
dą, znaleziono świeże ślady rąk.

Zdaniem numerowego Godlewskiego, patrząc 
na Tobera, niepodobna było przypuścić, żeby 
był on w stanie popełnić morderstwo.

D y s p r z y c y e  c e g ą r z ? ,  >
Wiedeń. Cesarz Franciszek Józei wyjeżdża, 

jak  wiadomo, 2 maja do B u d a p e s z t u .  Przed 
odjazdem przyjmie cesarz na audyencyi obu pre­
zydentów ministrów, a 29 b. m. weźmie udział 
w rewii wojsk załogi wiedeńskiej. —  Przyjęcia 
innych osobistości będą ograniczone do naj­
mniejszej liczby. Odjazd cesarza ao Budapesztu 
nastąpi 2 maja popołudniu.

W  B u d a p e s z c i e  z a b a w i  c e s a r z  trz y  
t y g o d n i e .

Dnia 7 maja przybędzie cesarz Jo Budapesz­
tu  — według dotychczasowych dyspozycyj — 
król F i o t  r, który będzie gościem cesarza przez 
d ^ a  dni. - - *

Do I s  c h i  u uda 3ią cesarz w pierwszych 
dniach lipca. Gdyby R a d a  p a ń s t w a  zwułana 
została na 6 lipca, to cesarz odczyta mowę tro ­
nową osobiście, jeżeli zaś Bada państwa zDie- 
rze się później — to cesarza zastąpi następca 
tronu.

Ustąpienie Forga: l a,
Wiedeń. Korespondent „N. F r. P-esse“ w Bel­

gradzie, dowiaduje się z dobrego źródła, że hr. 
F  o r  g a c h n i  e b a w e r a  n s t ą p i .  Jego następ­
cą zostanie zamianowany radoa ambasady au- 
stro-węg. w Paryżu, N e m e s.

Dyrebcya pcczt ola Śląs&a.
Opawa. Dotychczasowa wspólna* dla Moraw 

i Śląska dyrekcja pocztowa z o s t a n i e  r o z ­
d z i e l o n ą .  Dla Ś l ą s k a  utworzoną zostanie 
osobna dyrebcya pocztowa.

n i
m

i i
(Teleyram y „Nowej Reformy* z 22 kwietnia.)

Petersburg (Pet. Ag. teL) Cesarz, na przed­
stawienie m inistra spraw wewnętrznych polecił 
wstrzymać wypłatę pensyi katolickiemu bisku­
powi D e n i s e w i c z o w i ,  prałatowi i ofioyało- 
wi konsystoryainemu. Zarazem usunął minister 
spraw wewnętrznych D e n i s e w i c z a  z tych 
urzędów. Powodem rego zarządzenia jes t nie­
zgodna z ustaw ą działalność ks. Denisewicza, 
stojąca w związku ze sprawą księdza W i e r ­
c i ń s k i e g o .

Jako zawiadowca arcybiskupstwa mohTew- 
skiego w roka 1907 i 1908, Denisewicz z e ­
z w o l i ł  Wiercińskiemu na utworzenie k a t o ­
l i c k i e j  k o n g r e g a c y i  M aryańskiej dla 
dziewcząt, której statutów  ministrowi spraw 
we,.rnętrznych nie przedłożono,

Dalej dopuścił Denisewicz zakonnice francu- 
sk :ej kongregacyi św, Józefa Chambtiy, jako 
wychowawczyń1’ e do zakłaaow naukowych, mi­
mo że przybyły bez zezwolenia rządu. Wbrew 
ustawie, pozwolił biskup małoletnim dzieciom 
w wieku poniżej la t 14, p r z e c h o d z i ć  n a  
k a t o l i c y z m ,  a oprócz tego nie wydał żad­
nych zarządzeń co do rocznego sprawozdania o 
admiuistracyi mienia kościelnego kościóła św. 
P io tra i Pawła w Moskwie.

(Telegramy „K. Reformy11 z 22 kwietnia.)

Salonika. Między członkami konstantynopoli­
tańskiego komitetu Jedności i Postępu, a przy- 
wóacami centralnego komitetu w S a l o n  i c e  
przyszło do z a t a r g u .  Około 90 członków ko­
mitatu wyraziło n i e z a d o w o l e n i e  z postępo­
wania komitetu, który oparty na większości, 
czyni starania tylko o interesy osobiste,, Zarzu­
cają oni przywódcom, że pobierają nłace z ka­
sy komitetu i zajmują stanowiska państwowe. 
Przywódcy ci utrzymują tajnych agentów, 
chcąc mieć wszędzie kontrolę i wpływ na poli­
tykę. Niezadowoleni wyrazili też życzenie, aby 
H lm i  p a s z a  został znowu wielkim wezy­
rem

Ostatniemu z tych zyczeń centralny komitet 
opiera się, ponieważ polityka H Jnii paszy jest 
dla niego niebezpieczną. Komitet centralny pro­
wadzi rokowania z niezadowolonymi. .

Niedeń. „N. F r. Presse* donosi z Konstan­
tynopola: Opozycya komitetu, złożona z umiar­
kowanych i konserwatywnych żywiołów, w z i ę ­
ł a  g ó r ę .  Odnośna uchwała powziętą zcstaia 
większością 100 głosów przeciw 20 głosom. 
Przypuszczać naiezy, ź e  m i n i s t e r  s k a r b u  
b ę d z i e  o b a l o n y  i p o s t a w i o n y  w s t e n  
o s k a r ż e n i a .  Wśród przywódców salonickich 
panuje w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .

Mit e Wsysa
(Telegramy „N. Reformy" z 22 kwietnia.)

/
Wymordowanie załogi w Fez’e.

Paryż, Ag. Havasa donosi z M a d r y t u :  Rząd 
otrzymał telegram z C e u t y  z następującą in- 
formacyą: Krajowiec, który tu przybył dziś 
z T e t u a n ,  opowiada, źe powstańcy s z t u r ­
m e m  z d o b y l i  F e  z i w y  m o r  do  wa  1 i c a ­
ł ą  m a r o k a ń s k ą  z a ł o g ę .  Sułtan schronił 
3ię do budynku francuskiego konsulatu.

Powstanie w Meksyku.
Nowy Jurk. Z Texas donoszą, że powstańcy 

zaatakowali P a i r o s i S t .  P e d r o .  W stanie 
Coahuilla zabito wiele meksykańskich żołnierzy 
związkowych. Z powodu oczekiwanego ataku 
na Juarez koncentrują się w E l Paso dtusze 
wojska am erykańskie., jh-j.

Wypuszczenie «iąiolóv.
Londyn. Biuro Reutera donosi z M e k s y k u :  

Prezydent D i a z zarządził wypuszczenie na 
wolność obu Amerykanów, którzy przeszło mie­
siąc trzymam byli w więzieniu.

Talt I i >ofna w IłCaksylin.
Berlin. Z N o w e g o  J o r k u  donoszą: 
Kongres wyraził T a f t o w i  zaufanie. P re­

zydent T aft zapewnił, że bez zarządzenia kon­
gresu nie dopuści do i n t e r w e n c y i  w Me ­
k s y k u .

Hti y poseł w Mehs^n.
Berlin. Rząd niemiecki obsadził na nowo 

poselstwo ] w M e k s y k u ,  Posłem zamianowany 
został kontradm irał innze. Charakterystycznein 
jest, że udał się do Meksyku nie przez Nowy 
Jork, lecz wprost do Veza Cruz.

i ńustryi.
(Telegramy „N. Reformy** z 22 kwietnia).

Kandydatura prezaaa Łazarskiego.
żywiec. Rada gminna m. Żywca uchwaUła 

nai wczorajszem posiedzeniu jednomyślnie za- 
p r o i i ć  ir S t a n i s ł a w a  Ł a z a r s k i e g o  
u o  k a n d y d o w a n i a  na posła do Rady pań­
stw a z okręgu żyw iec-B iała-Kęty-A ndr^chów- 
Wadowice.

Dalszy npadek aLcyJ S&oda.
- Wiedeń. Krótko przed końcem przedgiełuy 

(Yorboerse) objawiła się dzisiaj s i l n a  p o d a ż  
w akcyach „Skoaa", wywołana przez egzeku- 
tywną sprztdaż akcyi przez poszczególne kan­
tory giełdowe i przez pogłoski 0 niedyspozycyi

Ki-

zwolił na przewiezienie zwłok kardynała L e - 
d o c h o w s k i e g o  z Rzymu do Poznania: N a­
leży stwierdzić, że w sferacn miarodajnych n  i c 
n i e  w i a d o m o  o t a k i e -  p r o ś b i e ,  ani o 
jej załatwieniu, co zresztą byłoby tylke s p r a ­
w ą  p o l i c y j n ą .

Przeciw napśfwowi gtadi&fów 
z losyl, »

Monachium. Ministerstwo oświaty wydało roz­
porządzenie, mające na celu ochronę studentów 
niemieckich te ch i’’k ' monachijskiej p r z e d  na* 
p ł y w e m  s t u d e n t ó w  z c e s a r s t w a  r o ­
s y j s k i e g o  i z p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .  
Rozporządzenie to postanawia, że w jednym se­
mestrze nie wolno przyjmować więcej studen­
tów, aniżeli ich w poprzednim semestrze ustą­
piło. Studenci z Rcsyi moga być tylko wtedy 
przyjęci, jeżeli u Skończyli 8-kIasowe gimnazyum 
rosyjskie i zapisań; byli już na jednę z technik 
w cesarstwie ro sy jsk im , albo jeżeli mają egza­
min, upoważniający ich do przyjęcia na poli­
technikę rosyjską.

f l r e in J e w f i a i i J  a s a n c it!3 i0 w ,
Paryż. Poiicya tutejsza otrzymała wiadomość, 

że do Turynu wybiera się mnóstwo a n a r c h i ­
s t ó w ,  celem wykonania z a m a c h u  n a  w y ­
s t a w ę .  Poiicya rozpoczęła natychmiast e n e r  
g i c z n e  ś l e d z t w o ,  którego wynikiem było 
aresztowanie 50 anarchistów. Przy aresztowa­
nych znaleziono znaczną ilość materyałów wy­
buchowych i broni. _ Wielkie usługi w tej spra­
wie oddała policyi jakaś kobieta.

Ś p is& I p r z e c i w  r e p l i c e .
Paryż. A gencja llavasa  donosi z O p o r  to :  

Uwięziono jednego sierżanta i jednego Kaprala 
pod zarzutem udziału w s p i s k u  p r z e c i w  
r e p u b l i c e .  Także k ika osób cywilnych jest 
skompromitowanych, S edztwo trw a dalej

EsLadra amerykańska w Libawie.
. Petersburg. D nia 19 czerwca przybędzie ao 
Libawy e s k a d r a  a m e r y k a ń s k a .  Koła dy­
plomatyczne oświadczają, że odwiedźmy te ma­
ją  wielkie znaczenie dla zbliżenia a m e r y k a ń -
s k o-r o s y j s k i e g  o.

Poraika cffwsfańctfw albańskich.
Berlin. „Moigenpost* don osi z A ntivari: Nocy 

dzisiejszej przyszło koło f u z i  do k r w a w e j  
p o t y c z k i  n iędzy wojskami tureckimi a  po­
słańcami. P o  s t r o n i e  t u r e c k i e j  z g i n ę ł o  
400 żołnierzy, a bardzc wiolu zostało rannych. 
Powstańcy, k tó izy  zajęli lardzo silne pozycye, 
s t r a c i l i  25 w z a b i t y c h  i K  rannych, 
jednaK mimo tak  małych stra t m u s i e l i  s i ę  
c o f n ą ć .  ........

Walki w Mar:ku.
Paryż. Denesza z T o n 1 o n u donosi, że od­

dział wojskowy, stojący pod dowództwem ma­
jor: R o n e t a ,  a należący do kolumny majora 
Bremonda, maszerującego na Fez. wpadł w za­
sadzkę, urządzoną przez rokoszan. Z g i n ę ł o  
38 ż o ł n i e r z y ,  w tem wielu żołnierzy z ob- 
słagi karabinów maszynowych. Czy karabiny te 
zdołano uratować, nie wiadomo. "W ministerstwie 
wojny brak potwierdzenia tej wiadomości.

dzo łatwo ogarnąć inne także Kopamia sagłębla 
krakowskiego. - •> - ) ,

S tan zdrowia cesai 'Za. Z W l e d n f a  telegra­
fują: - ■* •

S t a n  z d r o w i a  c e s a r z a  także dziś jest do­
bry. Z polecenia lekarskiego wydane zarządzenie, 
odwołujące ogólne audyeneye, miało na celu usu­
nąć nieznaczny i niemęczący aaszei i lekką chryp­
kę w jak najszybszym czasie. — Program dzienny 
jest niezmieniony. Monarcha spędził noc bardzo do­
brze, apetyt jest dobry, neposobienie wyborne.

Zgon artysty  dramatycznego. W Warszawie 
zm arł w 85 roku  życia  5 nany n iegdyś i pop u la rn y  
“T tysta d ram atyczny  te a tró w  rządow ych Jó ze f Wa­
le ry  S i k o r s k i .  Byt on p rzedstaw icielem  ró l cha- 
rak terystyczno-kom icznych . —  Od l a t  15 był eme­
ry tem .

Choroba Mahle^a, Z Paryża donoszą: Stan 
zdrowia Gustawa Mab’era, chorego na tyfus, po­
gorszył się, co wywołuje wielkie obawy.

N ie  m a  

n i c  l e p s z e g o
do natychmiastowego sporządzenia naj­
znakomitszego rosołu wołowego, jak

m i & s i
EGO

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

M i r  n a ł  K o n o ^ i ń  3

l

Rfouo i ieisoraficzae
siD fciuuui J o a s j  ;tBlor.ay“

z 22 kwietnia.

K .ie c -1 D a m j k l e s s .
Poznań. Słychać, że minister rolnictwa oświad­

czył w komisyi kolonizacyjnej, że rząd nie ma 
zamiaru stosować w r. b. u s t a w y  o w y ­
w ł a s z c z e n i u .  K om isja kolunizacyjna ma 
Dowiem na r. b. jeszcze dosyć gruntów do dy­
spozycji.

Z r. 1910 Dozostaie jeszcze 28.300 heatarów 
ziem* do rozdania kolonistom. Dalej zamierzone 
jest nabycie przez koinisyę szeregu większych 
większych dóbr niemieckich i kilku dóbr pol­
skich. Gdyby jednak okoliczności tego wyma­
gały, r z ą d  n i e  b ę d z i e  s i ę  w a h a ł  z a ­
s t o s o w a ć  u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u .

Pr^emezidaie zwłok bard. Łed£-
c b f w s ł t i e g c .

Wieoen. ,.N. Fr. P icsse" donosi z B e r l i n a  
w sprawie wiadomości, że cesarz Wilhelm ze:

m i m e m ,

Kraków, 22 kwietnia.
Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­

nie sekcyi prawniczej, pod przewodnictw im radcy 
miejskiego KkmenBiewicza, na którem uchwalono 
wnioski magistratu w sprawach emerytury Biużby 
miejskiej; ponad to rozpatrywano sprawę koncesyj 
szynkarskich na dworcu kolejowym w Krakowie i 
sprawę wydania zakazu dopuszczania młodzieży do 
szynków. W,sszcie uchwalono przedstawić Radzie 
miejskiej wniosek, aby dla spraw wymierzania e- 
merytui od pensyj wdowich i zaopatrzenia dzieci 
po urzędnikach i sługach magistratu, wj braną ze 
stała specyalna komi«ya, złożona z siedmiu człon­
ków.

Zamach morderczy w poczekalni kolejowej.
Dziś w południe w poczekalni kolejowej III klasy 
na dworcu kolejowym w Krakowie, o godzinie 1 
zołnierz nieznanego nazwlsKa p c h n ą ł  b a g n e ­
t e m  d z i e w c z y n ę ,  z którą utrzymywał stosu­
nek miłosny. Do broczą e jj krwią ciężko rannej 
wezwano natychnuast pogotowie ratnnuowe.

Jak się już po zamknięciu numeru dowiadujemy, 
żołnierz ów nazywa się Józef K r a w c z y k  i od­
bywał służbę’. wojBkową w 20 p. p. w Krakowie.

Nazwiska rannej dziewczyny nie zdołano jenzeze 
stwierdzić. i

Otrzymała ona dwie lekkkie rany w kark, jedną 
zaś ciężką pod łopatkę. W ranie tej bagnet po­
został. Jes. nadzieja utrzymaniu jej przy życiu.

Strajki w Zagłębiu krakow&'»iemi. W kopalni
węgla „Krystyna" w T enczyaku , należącycn do 
galicyjskich zakładów górniczych, wybuchł przed 
dwama dniami strajk. W szyscy  robotn icy  w li izbie 
5C0 wstrzymują się solidarnie od pracy. Powodem 
bezrobocia jest fakt w ydalen ia  z kopalni 39 robot 
ników  z powodu braku pracy. Kopalnię tę zamie­
rzano już w najbliższej przyszłości rozszerzyć i na­
wet ruzpoczęto w tym kierunku przedwstępne ro­
boty. Tymczosem zgrouiadzenie akcyonaryuszćw nie 
udzieliło kredytu n a  te adaptacye i postanowiło na­
wet ograniczyć częściowo wydobywanie węgla z po­
woda znanego powszechnie braku zbytu.

Z 39 wydalonych robotników 16 jest t. zwan. 
wierzchowymi robotnikami, 23 zaś górnikami. Ogół 
robutników domagał się zrazu, by przynajmniej nie 
wydalać starszych górników, liczących ponad 40 
lat życia, czenn zarząd kopalni zadość uczyuR i 
8 przyjął napowrót, lecz zarazem był zmuszony 8 
górników młodszych wydalić dla utrzymania odpo­
wiedniego s(anu robotników.

Postawa strajkujących jest spokojna, lecz sta­
nowcza; na razie też nie ma mowy o powrocie ro­
botników do pracy.

R ów nież w  sąsiedn ie j kopaln i w T e n c z y n k u  
będącej w łasnością  firm y  opaw sk ie ' Kulka i P o n i­
żsi, w ybuchł s t r a j k  r o b o t n i k ó w  w liczbie 
43. D om agają  się o n i  podw yższenia  w ynagrodzei :a 
d la  ta k  zw anych  „w ozaków ", m łodszej k a teg e -y i 
górników , o raz  zn iżen ia  ceny „d ep u ta tu* , t .j .  w ęgla, 
jak i się po zn iżonej cenie oddaje roDotnikow, z a ­
trudnionym  w te j kopaln i. Z arząd kopaln i obiecał 
polepszyć w aru n k i zarobk i ty lko  n iek tó rym  kn te- 
goryom  „w ozaków *, d latego  też robotn icy  w strzy ­
m ują się nad a l od pracy.

Jakie strajki te przybiorę rozmiary, na razie 
przewidzieć nie można, gdyż ruch ten może bar-

E .

A rtyku ły  w ty m  m e pooLoJzę. od
redahcy i). ’ , ' “

Wszystkim, a w szczególności Jego Em. Naj- 
przewielebniejszemu Księdzu Biskupcwi Nowa­
kowi, Ks. Dziekanów' Szałaśnemn, Proboszczu 
wi z Cświęcima — całemu Duchowieństwu oraz 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy ś. p. Matce 
naszej Katarzynie z Zaleskich S i e l c l o w e j  
oddali ostatnią przysługę, składa serdec2 
„Bóg zapłać*

Sędzina.

w  k o s t k a c h
po §  halerzy -----

teAGGIego Duijon w kost­
kach je s t czystym, jak naj 
lepszym rosołem wołowym 
w kształcie zasuszanym i 
zaw iepa taKŻe oćpowieanią 

ilość soli i korzeni. ‘
Prawdziwy tyDo z nazwą MA3G1 i z< 
znakiem ochronnym: „krzyż wgwieździe ‘1

NaityMltti 
id Krynicy

PENSYONAT

ł
rowrj

Komfort,  wodociągi,  ka- 
na iizacya  —  oświetlenie 

Telefon mm. Nr 11. elektryczne. K u c h n i a  
w y t w o r n a .  C e n y  p r z y s t ę p n e .  P an ienkom
bez rodziców zapew nia  się t ro sk l iw ą  o p i e k ę . --------

3290 1' 10.

n a t u r a l n a

szcawa alkaliczna i

Laboratoryum chemiczne..

Dra B o l s s l a y .  a  D r o b n e r a
w Krakowie, filac Szczepański Nr. 2

(Telefon 415 o)
ll!!!ll S p e c y a l n y  d z i a ł :  ANALIZY MOCZU.

1487 17 30

i
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DBwegt
% łaialoyi

id

hi\m  star
- dawniej

E Rudawski i Ska 
Kraków.

n
u r n  &
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1DRUGI SK0R0Y/1DZ
Przemysłowo-Handlowy 

LIGI POMUCY PRZEMYSŁOWEJ.
znajduje się w opracowaniu, i wyjdzie z koń­

cem roku. -  '

Kto z kupców i przemysłowców sam nie
dostarczy Lidze Pomocy przemysłowej (Pańska 
11), lub upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przemystow ej i agentom skorowidzowym, 
swego adresu i szczegółów prouakcyi lub han­
dlu, n a r a z i  s i ę  n a  z u p e ł n e  p o m i n i ę ­
c i e  lub błędne zamieszczenie w Skorowidzu. 

166( 9 15

W K R / M C Y ordynuje jak yy latach  ordynuje, jak w  latacn

Dom ..Dod Orłem" 0u 15 ma-
ja  (cboroby wewnętrzne

Telefon mm. Nr. 4 . i kobiece). 3239 ixO

Srebro stołowe cukiernice, e t a ż e r y , 
oraz zegarki i wyroby 

jubilerskie, poleca najtaniej Emil GOLDWASSER, 
Kraków, Grodzka 25. 2562 8 10

K 350.000 przypada tytułem wygranych na 3 
losy, ogłoszone na innej otron!e, prztz wiedeński 
Kantor wymiany Roberta R e i t l e r a  w Wiedn. 
IV., Wieduor Hauptstrasse 20. Najbliższe ciągnie­
nia 1 1 1 5  maja. 3235

Franciszka Herrig
Leon Margulies

v, ■ -

B 1 N 2

flnflis SłCU9!
n A u t o m o b i l e

luksusowe, ciężarowe 
i omnibusy.

! !  M O T O R Y  I !
r stałe dla wszelkich m atery^łow 

ponędowych i gałęzi przemysłu.

Krukowska Filia austr/ackiegc. 
Towarzystwa matorowego ,

Biura i wystawa: Kraków, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera* 

cv)ii3: ulica św. Filipa L. 9.
3251 1 0_________  i

I  O d  5 0 0  ta*  l e e z ^
a  siynno w świecie nata.-alne (36—42° C) nie- 
B ochłodzone radio - siarczano termy i kąpiele 
B mułowe ^

T r e r c s ś n - T e p l i o z
Artrytyzm, reumatyzm i t. d. — Hotei wmz 
z łazienkąmjk Cały rok otwarte. Wyborne, ta 
nie leczenie wiosenne. Nowe budowle nakładem 
1 i/s miliona. Nowe łazienki. Nowy wielki ho­
tel. Wspaniałe potożenie. Do leczenia domo- 
wego wysyłka mułu i wody, P-ospekty.

Dyrekcya. |
e m

Przemyśl.
zaręczeni.

3299 Kiaków

Po dłu jiej zimie nal jży koniecznie ciało oczy­
ścić i poddać desinft-kcyi. Nie wystarcza atoli sama 
woda, lecz trzeba tu użyć stosownego mydlą. Naj­
lepiej do tego nadiją się mydł a ,  B e r g e r a ,  jak 
mydło smołowcowe, sinoiowcowo - glicerynowe i bo­
raksowe. —  Można ich dostać w ap lekach i dro- 
gueryach. 3244

D r  M a u r y c y  G u t m a n u
otworzył kancelaryę adwokacką
w  Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 8, li. p.

2999 .

Teraz pora do korzystnego kupna ra  porę Je- 
tnią. Warto zwrócić uwagę na ogłoszenie firmy: 
G r a n d  Magf.sin „Au p r i x  f i x e “, Wiedeń, L, Gra- 
ben 15/9. 3117

K a r l s b a d
Dr Kołaczkowski, ordynuje, 
jak lat ubiegłych, od 22 kwie­
tnia, dom Stadt Atben, Kreuz-

strasse (naprzeciw kolumnady Miihlbrunnu).-------
3074 1 3

Dr BaschkopfLekarz chorób w e n e r, 
skórnych i włosów ::::: 
mieszka obecnie ulica Floryań3ka 35, wejście 
ulica św. Marka L. 20, II. piętro — (sfacya 
tram w.) 2846 3 10

ś t o s a  t s i e g r a i i D z a e .
Wiedeń, 22 kw ietnia. (Uiełdu po idarnwa.) ‘
Marki ] 17-32. R enta majowa 02-85. R enta koronowa 

wc 'le .ik a  91*40. A k "*?e - istr. zakt kred. dó0'50. Akoye 
węg. tak i. kred. 82 1-50. Aiioj « Angmbanl u 371 75. Aa-oyo 
Unioa -i uku 6 17'—. Akoye Dankyeroinu 545 —. Akoye Lfta- 
derbanku 629’—. Abcyekoloi państw jw rob "Stl-SO. Lcm- 
ofttu* 110’—. Akcye fabryki broul 768*—. Akore tyto* 

o re 338-75. Alpiny 830 —. R im -m uranyi 687*—. Ak­
oye praskiego Tow, .e la a n o g o  ho»y in reck ie ,
:'5a-25. ’ a ,e 253*75. Skoda <S5Q— . A kcje galio. Banku
hipoteoznogi 7— -•

UkpoaoD n'es s aoe.
Serlln 22 kwietnia. ; ilo lda poranna.) r
Akcye kredytowo f0450- Tow dyskontowe 19U*—, 
Usposobienie: słabe.

Gieida warszawska.
War87awŁ, 22 kwietnia, *
4-procbntows - n ta rosyjska 94*40 rb ; p re^O w ka z 

1864 roku 483*— rb .; prbmi ,wka a l»o6 r o ta  3 / 9 — , 
4'L-proo. obligacje m. VVarszav j  91*20; . proo. poży­
czka rosyjska I  bicisy 479-bU rb .; 5-proc. pożyczka i i  
emiByi „,0-50; szlam eckie 330*— , 4*|,-proc lisiy ziein- 
skio 86-10; 4-proa list; Ziemskio 83*80 rb .; 6-proc. l i ­
sty m iasta Zaraza* y W-17 '/ ,  rD.; 4*f,-procentowe listy  
m-assa W arszawy 9 i“ > rub.-, 4'/,-proacnt. listy Wdrkie 
88*45 rub * akcy© m iasta Łodzi ©02 oO rb.* aieye Banka 
hana.owego U szawBkiego 4 Ł 0 -  r u b .; ’ ^ o w n i o  
375 - rb.-, Starachowice 26o' -  rb Lilpo; 162 50 rb.,
Rudzki 1? 0*— ; Zawiercie 382-60 i .; Zyrardór. 263-— 
rb.; Putitów 14?*— rb.; 5-proo. vio akowskie »2T5 rb .; 
Borman-Szwode 380’— ; BerPn 46*25,

Giełda zbożowu.
Budapeszt, 22 kw ietnia. — T arg  zoozowy.
Pszenica ua  kwiecie/ — ac —*— pazerna na *auj 

12-29 ńu 12-30; n.zenioa na październik 1! e2 u, 1133 ; 
żyto na  , wieeień 0“— do 0*— ; żyto na  pa_,ds ern ik  8 74 
du 8-76; owies na  kwiecion —•— d o —*— ; ow esn a  d»- 
ździornik 7-71 do 7*72; kukm uu ;a na  maj 61 2  4« flrj3 j 
kuknrudza na lipioo 6*26 do 6*27; rzepak n r i idrpi ii 
14*10 do 14-20.

Omrty m ierne, chęć kupna mieri.a, uspoaobionie soo*
kojniejsze, ciepło. ;

f i

?, Ł * %
iech P ani nieovu szcza sposobności zaopatrzyć się tam o w  w szelkie środki do zapuszczania i odśw ieżania posadzek; a  m ianow icie: w  g la ­

zu rę  bursztynow ą, p rędko  schnące linoleum , m asę francuzką  do posadzek benzynę, terp en ty n ę , w osk, szczotki do froterow ania, 
W ielki w ybór w  szczotkach  do włosów, grzebieniach pastach  do zębów, pastach  dc pazuukoi lu s trach  rozpylaczach. —  

jaKj specyalność, niezreymana w zapachu woda kolońska i eseneya sosnowa. i£»a
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Sfesî c KAUCZUKOWE OBCASY PALNA
w y p e ł n i a  s e e  p f f ,e s  t o  w a l n e  p r W y k a z a n ie  n o w o c z e s n e j  h y f j N n y ,  n i e  m a j ą c  w i ę k s z e g o  w y c la łk ir  a n i  o  h a l e r z ,

S w o i  U c z !
Pensyon?t Szatkowskich.

Pokoje piękne, zdrowe, z całodziennem 
titrzyn.an.em. Ceny bardzo umiarkowa­
ne Dla dzieci przybyłych bez rodziców 
troskliwa opieka. Zgłoszenia przyjmuie: 
Zarząd pensyonatn w Iwoniczu. 3260

O d  1  l u b  1 5  w i n
wynajęcia 1 lub 2 pokoje, z meblami lub 

bez, na żądanie z calem utrzymaniem, dla osób 
na stałych stanowiskach, u  inteligentnej wdo­
wy. Radziwittowska 15, III p. 3216 2 3

, . R a n n a
lUbpani, pisząca po polsku i niemiecka, 
znajdzie stałe umieszczenie. Większa 
kaucya vymagana. Zgłoszenia, które 
zawierać mają dokładny adres, pod 
„Przyjemna posaoa 1000“ poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu ius 3263 i  2

t o k o g r a i  A . K t
J a s io

poszanuj.; zaraz zdolnego pomocnika, 
w zakresie fotografii. 3268 1 3

Zakopane.
Do sprzedania w ilia o 14  pokojach 
z całem urządzeniom , pensyonatem  
na 24  osób, w dobrem położeniu, 
w śród lasu  3/ 4 m orga, po trzebna go­
tów ka 3 5 .0 0 0  kor. W iadom ość: Dom 
kom isowy A. M odlińskiego i Spółki, 
Zakopane. 2838 9 10

D o s o d z i i y
kupującej publiczności zawsze na nowo, 
że ..e^teśmy w możności, pomimo trw a­
jącej drożyzny, sprzedawać ty lk o  d o b ry  
to w a r  p o  n ia k ż e h  c e n a c h . Prosimy 
napisać nam, czego kto potrzebuje na 
p o r ę  le tn ią ,  n a  Z ie lo n e  św ią tk f , do  
B ie rz m o w a n ia  lu b  d o  p o d ró ż y , a 

prześlemy zaraz swój obfity

z b i f i r  p r ó b e k
obejmujący n.Q,jnow ,ize m o d e le  to a ­
le t  d a m s k ic a ,  k o n ie k c y i ,  b lu z e k ,  
k a n e ln s z y  i t. d ., tn dzież sprzętów 
domowych i kuchennych, pizojmiotów 

gospodarskich 1116 1 2

z a d a r m o .
Wiedeń i., GraB ei? 15/9. Wsiśsie Hal̂ ljargerg. t.

Wrn Zgrottcdztti?
TOfflR¥tf(WMCZlHrt»6§0

w Mszanie Dolne]
odbędzie się d n ia  3 0  tw f e tn i a  1011
o godzinie 4 po południu w sali Ochotni­
czej Straży pożarnej z następującym

. ‘oriądkiem dziennym:
1. (Oczytanie protokołu z puprzedniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1910;
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 

z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 
absoluturyum.

4. Ouczytcnie sprawozdania z lustracyi 
związkowej;

5. Rozdział zysku;
6. W ybór Dyrekcyi i z a s tę p c ó w ;
7. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej,
S. Wybór 3 członków Komisyi rew i­

zyjnej;
9. Wnioski. 3282

Mszana Dolna, 20 kwietnia 1911. 
Sekretarz. Prezes.

K o r .  3 5 0 . 3 0 6
tytułem  głównych wygranych w
9 c ią y n le n ia c ta  o

n a  r o k  “
W i c k l  lo s  c z e rw o n e g o  k rz y ż a .
S‘ ii s k i  lo s  p a ń s tw o w y  (ty to n io w y ). 
Łoi J 6 s i.iv  (D o b re g o  s e ru a )  

JiajDiicszu dwa ciągnienia już dnia
J  1  1 3  m a j a  J 9 1 1  i » .
>V szysthie 3 losy razem gotówką około 

ISO S  lub na
43 raty kLiie&ięczne po v — K.

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmi istowe, wyłączne pri.wo gry 

już po złożeniu pierwszej ra ty  na prtfwm 
potwierdzenie knpna. — Zamówienia prze 
kazem pocztowym. 3234 1 5

W ie d e ń sk i d o m  w y m ia n y  
R o b e rt E d i t le r ,  W is ć e a  IV .,
U anptstrasse 20 (tylko „Paulanerhof**).

:"<> - “w .  s •**»----- ■ “ c'n

P A ? a r  o l e j n e  i a e j M  j
rlr> n-/.v ,ia  c o to w e  SZYnko sc h n ą c e  d e  n n . " 1  I .  łdo użycia gotowe szyDko schnące, do po­
malowania werand, altan, ogrodzeń, szta­
chet, schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, 
sufitów, wozów, bryczek, tarantasów, itp.

Kraków , Elynek 37, U n ia  A -S
p o le c a ją  p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a d a ^ y c h :

Kije, kule, kręgielki i inne 
przybory do gry w bilai

F arb y  la k ia ro w a  do p o d ło o  |  L a k i e r ?  k r e ^ y i n a
G l a z u r y  d t  p o d f ó g

Masę francuską i woskową, j popfólfltycll i czarnych OUCiKÓW.

I , r e l s y "
o r a z  P a r k e t  B o se , 
d o  p o s a d z e k  i p o ­
d łó g . — S z c z o tk i 
dc f r o te ro w a n ia .

r ? nisr , lep  i trza sk i na m uchy. N a fta ii.ia  
L iś c ie  p a c z u lo w e  i k am fora  p rzec iw  
m olo m . Tynktura na pluskwy.

ameryk. łyżwy 
na  kółkach.

Przybory do ryboło- 
stwa. Płaszcze nie­
przemakalne i t. d.

„DSMBOLO
najnowsza gra  i zabawka.

Huśtawki ogrodowe.

Kręgle i kule z drzewa 
Lignum Sar A u.

L ak iery  n a  k a r t u s z e  
Farby do iarboiuanin matury],
j P a x » b y  d o  p i ó i > .

„FOOTBALL"
Piłki nożne. 

Krokiety.

Proszek na owady „Zacherlin“ 
i „Andel’a“ . Proszek perski na 
wagę. — Rozpylacze d~ proszku. 
Środki przeciw myszom i szczurom.

Rakiety i pliku
Przyjmuje się rakiety 

■ do naprawy.

Tektury smoło&e
dc pokrywania dachów.

F arb ; do fa sad . 

F a rb ; n a  dachy,

R & J i i£ £ * * §

2706 1 2

F r u n ą ł ........
nd

C a r b o l in e u m  A y e r a r la s .  
BElLIf

sfer*

Blasze eliiwle!!!!
zyskało św iatow ą sławę dla swych wielu zalet, ja k ' j 
pos.ada, i  je s t uznane za najlepszy  w yrób po nie­

zrów nanie niskich cenach

Alfred FrlnMil
3266 1 5su. kom.

Krshów, R' neb główny 1. 14.
Zastępca: L. Steieler.

K atalog darm o i opłatnie. 130 filij w k ra ju  i zagranicą.

r* GalHcyi
i Bukowinie: 

■  ■ ■

Czerniowce
J a r o s ł a w

Kołomyja
Lwów

Hi i f * Sacz
Przemyśl
Rzeszów

Stanisławów
Stryj

T a r n ó w *

Do sprzedania
figura z postumentem, ozdobna, z elektnrcznem 
światłem, kredens z piytą, średni i kudunuy , 
szafy, rozmaite umywalnie z płytami, sypialnia, 
wózek dziecięcy, srebro na 12 *sób i różne me ­
ble i irne  rzeczą, najtan iej sprzedaje katolicki 
nandel mebli używanych i ióżnych rzeczy, Kra­
ków ul. św. Jana 34, sklep. 3295 1 10

S k l e p
dnży ao wynajęcia, Długa 27. 32S3 1 8

Rutynowany, san odzielnie pracujący

b u c h a l t e r
zarazem b ig g ły  k o r e s p o n d e n t  n ie m ie c k i
ze inajomośeia pisania na maszynie, poszukuje 
zaraz odp. zajęcia. Zgłoszenia pud „Pewna s.ła 
100“ poste rest. Kraków. 3291 1 3

PDFZIiffUFg PlKOjU
nmebiuwanego, z osobnem wejściem, z pościelą 
ew 'n t. z całem utrzymaniem, przy inteligentnej 
rodzinie izr. od 1 maja. Zgłoszenia pod „Urzę­
dnik 100“ posto rest. Kraków. 3283 1 2

. - M o tO C T f e l
dwneylindrowy, znanej firmy Laurin KLament, 
używany, z bocznem karłem plecionem na je­
dną osobę, w dobrym stanie, bardzo tanio do 
sprzedania, Ram ułt w Zatorze, 3284 1 3

W dow a
inteligentna, sympatyczna, szuka posady do 
samoistnego zarządu domem lub na wyjazd do 
do kąpiel zi. skromnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod A. P , ulica Topolowa 23, I  piętro. 

3262 1 2

Dioiueryjny praktykant
poszukuje miejsca. Goo ody ni, oraz kucharka 
poszukuje miejsca. —■ Zgłoszenia: „Nowość1*, 
Tarnów. . . .  3267 1 2 L

tT fh a f^ ta fh s H S IT T h

*  K o n r a d  S c i b o r o w s  k i
K raków , F lo ry ań sk a  13 , obok Skórczew skiego &  Polakiew icza

magazyn nowości i strojów damsld cli
poleca wielki wybór 

b lu zek , h a le k , szk .fro czk ó w , k o s ty u m k ó w , sp ó d n iczek , ż ab o tó w , b o a  
s t ru s ic h , k o łn ie rz y k ó w  d am sk ich , w o a le k , p a s m m te r y i ,  tiu ló w , gaz , 

to r e b e k  sk ó rz a n y c h  i  p o m p a d u re k  e tc . e tc . 2730 6 o
= —  Po cenach umiarkowanych. ~ a

M agazyn w dni św iąteczne o tw arty  do godz. 11 rano.

2976 5 5

K T  O  C U C Ę  V » \C  O O S K O v 4 . M P i

TAMTAM czirtyK. 1 2 0  ,, , ^
_____________  TAMTAM  d I ty  (BOiDBnPJ X.2.-za%,funta.

Wszęuzie di, nabycia.albo wprost z magazynu
JU L IU S Z A  GROSSEGOw KRAKOW IE^ J06 8 O

* Po u ż y c iu  m ego
K R E M L  J P R Z E C I W  P I E G O M
znikają p i e g i ,  p l a m y  i v ą t r o b l a n e  I o p a l e n i e ,  jakoteż wszelkie 
p l e e  s z p e c ą c e  z a b a r w i e n i e .  — Cena: Karton 4  K ,  za zaliczką

1 -0 5  H

R O B E R T  F I S C H E R ,  d?'t's„ ł ?
W i e d e ń ,  L ,  P a s  l a n e r p l a t z  2  (Salyatorgasse 11).

ła d y :  W. Twerdy,. apteka pod złotym JpRnie an, I i  Koblmarkt 11; Ko/willa apteka 
pod Murzynem, I., W ipplinger trasse 12. 12 3 9 9

2392 6 12
znakomity wyrób, prędka stiiiigcy, którym zapuszczania podłogi mole dokonać każdy

ia ? Krakowie: Fr. Lenart, St 
Slca, R. DroPner, Sporn I Ska.

 .... * »---- ' * 1---- w— ł f

S W a i  f e b r y K i  l a m e r ó w  D u h r i l f a  M a m  r r - t — t ^ w .

M łodego pom ccnika
z handlu korzennego, poszukuje fi na 
T l b S n s z y i l s k l j  L w ó w ,  P t p i i i -  
c k i c h  3l 3236 2 2

J e s z c z e  t f i y d y  nie
widziano w tak  wybi­
tnym  gatunku i niesły­
chanie taniej cenie r o ­
w e r ó w  i części skła

  dowycli. 250 nowycn
styryjskich rowerów z gwar&ncyą 3-letn'.ą po 
I. 95"— .  Używane męskie i damskie bez s.:azy 
K 46, 5 k, 60. Wysyłka tylko z a  g o t ó w k ą  
zs nadesł. K  2 0 * — z a d a t k u .  Dłaszcze K 5, 
6 8. W ęio K  4, 5, 6. C e n n i k  d a r m o .  Dom 
ekoyoitowy rowerów i maszyn do szycia £! *i  »i- 
sl.* iw  R u n d b a k i n  W b  “i l e n ,  III., Weiss- 

. . garberlande 58/9. 2557 3 6

( m M z y s K ™
dlc każdego przy małym udziale. Prcipe.ct 
za darmo. Zgłoszenia pod znakiem B. C 14 
przyjmuje R a a s e n s te i i :  tt T o g le r  A.-D.,
3171 W lcdfcń. 2 3

C z y

G O R S E T

Magazyn iwsrts bławatnycii
S i r a d o m  1 S

O b w k  c .  i  k .  K o m e n d y  w ^ j s k A w e j  poleca: wełny, jedwabie, dy­
wany, chodniki, firanki, kapy kounkow e i t. p. po nader niskich cenach.

1028 12 12 M arko w icz  i  B ru d e r.

kosztuje, jes t każdy 
dla siebie p ra w -  

d z iw e m

arcydziełem 
sztuki kroją

bezkenKU- 
m  reucyjnesa

ATELIER
c o  ^ f a _  

s o n u  1  c e n -  ■  ■

S n e c y a ! i s t a  y o r s e t ó w

i i r n a f f l  P i e s ®
K r a k ó w ,  O r i M z i r a  4 L

f  JR A a Oh  na miarę wykonywa się 
V U i j ! i i y  szybko i jak  najtaniei. - -
Proszę żądać nowego l u k s u s o w e g o  
k a t a ł o g u  gratis i franko 1669 19 30

filie: Lwów, ul. Jagiellońska7 i ul. Halicka 13. 
ca 1 rtym 1911 r. Wen, u!. MMI 51.

Zeharmistrzowskiega zaolnegó w
naprawach zegarków, poszukuje firma 
J. Płonka, Kraków, Szewska 4. 3210 1 4

Skiep korzenny
do  sp rz e d a n ia . S ła w k o w sk a  3 5. 326’ 1 4

Rozerwator na (ody
na 4 puszki po 9 litrów jest do sprze­
dania. B ar amerykański. 3255 2 3

k i l o w a
z dwuletnim synkiem, uzuolniona do kuchni 
i zajęcia się gospodarstwem wiejskiem, włada­
jąca językiem niemieckim i polskim, poszukuje 
1 iiejsca od 1 m aja b. r. Bliższa wiadomość u). 
W rzesińska 4, parter, drzwi za lewo. 3228 2 3

R z ą d c a  d ó b r
żonaty, z dłuższa praktyką i chlabnemi świa 
dectwami, obznajomiony we wszystkich gałę* 
Zidch gospodarstwa rolnego i lasuwego, poszu­
kuje posady i 1 hpca lub wcześniej. Zgłosze­
n ia  pod J .  K .  poste restante Jn o s  a w .  

3269 1 3

Rutynowana p.sarka
posiadająca kilkuletnią praktykę w kanceiaryi 
adwokackiej, pisnąca bardzo biegle na maszy­
nie, posznkujo posady na prowincy*. Zgłoszenia 
pod J .  B . Ł. przyjmuje Admin. „N. Reformy**. 

3265 1 3

P okó j  f rontowy
ładnie umeblowany, j e s t  du wynajęcia od 1-go 
m aja 1911, ni. św Gertrudy 24, l i i  piętro, ua 
prawo, światło elektiyc^ne. 526i 1 3

P o s z u k u j ą
znakomitego kushn??£?rza i dwu do­
brych praczek. Zgłoszenia do Zarząuu 
Zakładu D ra Ohramca w Zakopanem.

3274 1 5

P. I. Miy i Poi
w każdej miejscowości Galicyi, Buku 
winy i Śląska mogą otrzymać bardzo 
korzystne rozrywkowo-ubuczne zajęcie
Zgłoszenia: Reprezentacya Banku, K ra­
ków, Krowodeiska 19. 3247 2 3

N a s t ę p c a !
Firm- J. Nowotny, c. k. uprzyw. 

iabryka tro n i w Pradze Czeskiej, wy­
syła swojego zastępcą do Galicyi z 
kolekcyą nowych broni myśliwskich i 
uprzejmie * prosi Sz. Panów myśliwych 
i interesentów o łaskawe odwiedzenia 
tegoż w Krakowie, dnia 27, 28 i 29 
kwietnia w hotelu Saskim, dnia 30 w 
Przemyśla, hotel Viktoria, dnia 1 maja 
w Tarnowie, hotel Bristol i 2, 3 i 4 
maja we Lwowie, hotel Imperial.

Polecając się łaskawym wzgiędom 
Sz. Panów Odbiorców zostaję ^ , 

z poważaniem
J .  N o w o tn y .

prnktgMnta Mmego
z ukończoną 4 kl. gimn., przyjmie firma 
Haas i Siiberberg, Fraków, ulica 
św. Jan a  6. 3250 2 3

T y t^ o  f” a  P a ń
ubierających się elegancko, szyję w do­
mach kostyumy i eleganckie suknie. — 
Helena 25 poste rest. Kraków. 3227 3 4

Biuro inżynierskie w Kranówie poszukuje ua 
stafą posadę do natychmiastowego w stąpienia

E K & ę d u L i a  f ta i id io ~ .? s g 3 >
władającego zupełnie biegle w słowie i piśmie 
językiem polskim i niemieckim. Pisemne oferty 
z podaniem wysokości żądanej pensyi, odpisy 
świadectw z dotychczasowych posad- jakoteż i 
dokładny adres pod L. 6ć. do głównej agencji 
iłop casa i Salomon owej, Kraków. Sławkowska 2.

’ 1 3104 3 3 ,

T y l H o  t w o s l
znnszej wysyłane 

fabryki

m a f g r & g  n a  

E 5 l 3 r £ 3 s l a

nieśnie i tfamsKle
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
lUIT" Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek! 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna ftSUDETlA*1 Karniew (Jage^ndorf)

Nr 90 Śląsk austr. 68 35 50

Praktykant
zamiejscowy z ukończoną II. kl gnu. 
znajdzie zaiaz umieszczenie w handlu 
towarów korzennych i delikatesów J ó -  

zeU ufosera w Oświęcimie.
3277 1 5

M agazyniera
zdolnego, obznajomicnego z działem 
technicznym, oraz zdolnego rysownika 
i starszego, samodzielnego . elektro* 
if iu b ie ra ,  poszukuje F. Lord, Kra 
kónr, L rbicz 1, t 3271

Fanna snteijg&ntna
prz ęem nej powierzchowności, poszukuje posady 
sklepowej lub tem podobnej od 1 maja. Zgłu­
szenia M. K. poste r e s t  Kraków. 3213 3

i S W  Ii  M i d i .
10  *-óż średnich 8 K, 10 róż wy­
sokich 10 R, 10 róż nadzw. wy­
sokich 15 K. 10 róż solitair 20 K, 
10 róż niższych herb. 5 K, 10 róż 

niższych rem. 4 K.

10 gozdz. 2'50 R, 100 goźdz. 20 K 
wysyła za zaliczką

F f .  S p o r » a
2738 ' wywóz róż

Klaiowy (Clrttau) Czechy.
7 0

najprzedniejsza ozekoiada. deserowa gorźka z fabryki

: 71 A S D S & A  P I& S B C F IE G O  T i ’ K B A łlO I

02152664



Nr 183. N O W A  -B £  *  O £  t f  £. Sobota 22  Kw leima 7 $ i j .

Kupią drogueryę
Zgłoszenia: Krabów, Sienna 12 (dro- 
guerya). 3179 3 3

f  o r ę b s k l & Z i m  e r
Kraków, Rynek gl. 8,

poszukują rutynowanego 3242 2 3

P s i c h a l l e r a
do zajęcia całodziennego od 1 maja b. r.

P r a k t y k a n t a
o ukończonemi kilkoma klasami szkoły 
średniej lub handlowej natychmiast

Kto chce
ulokować na większy procent parę ty ­
sięcy koron, niech prześle swój adres; 
Interes 4 4 4  poste rest. Kraków. 3136 2 2

W ła śc ic ie le  sk lep  w
którzy mogą się zająć sprzedr &ą k r a i -  
k o w s k i c n  k i e ł b a s  i  - ć ż i y r h  
w y r o b ó w  m a s a r s k i c h  na swój 
rachunek, raczą się zaraz zgłosić do 
firmy A n t o n i e g o  K a s z r e l n i k a ,  
masarza w  Ż y w c u .  3128 3 3

Di? (oynoiecin
zaraz, ni. Karmelicka 50, 2 sklepy i  0 pokoi 
front., kuchnie, pokoik dla służby, ta denka gaz,, 
spiżarki i . p. przynależności, (balkon na II. p.)

II. i III. piętrzę. Światło elektryoznb. W ia­
domość na miejscu. 3176 4 a

M i e s z k a n i a
składające się z 2, 3 i 4 pokoi, łaźui 
i klozetu, ośw. elektr. i gazowe, zaraz 
do wynajęcia. Ulica Bonerowsua 5. Nr 
tel. 11/51. 3111 5 10

Przy kupnie roweru  
proszą żądać tylko

II Pi8;-; ‘ ■

Wspaniułe przyozdobienie i najdoskonal ■ 
sze techniczno wykończenie. Okazały ka­
talog z darmo. W yłączna sprzeda’: u 
A rnold a W elsm an n a w  K ra k o ­
w ie . •• L eona B lo n d era  w  Chrza­
n o w ie . 2146 3 5

Kancelarya adwokacka w Krakowie poszukuje

k o n c y p l e n t n
Wymogi: ?r*vwo snbstytncyi, katolik
Wynagrodzenie: 200 koron mieeiecznie. 4 ty ­

godniowy urlop.
Ustąpienie do fc'ura zaraz ewentualnie mo- 

ż li t  s.
Oferty pisemne uprasza się przesyłać pod 

adresem SeKretaryatn Izby adwolcack:ej w K ra­
kowie, który z grzeczności podjął się pośredni­
ctwa. C li3 4  4

Karina i
d sje  panom  i paniom  m ożność 
stw orzenia sobie egzystencji. 
Zgłoszenia pod  „500“ poste  
re s tan te  K raśów . 2 ^ 3  3 3

LW . 49.930,11. 3189 1 3

Ogłoszenie M u r a .
Z początkiem roku szkolnego 1911/112 

nadanych zostanie sześć nrejsc fundu 
szowych galicyjskich w c. i k. wojsko­
wych zakładach naukowych i wycho­
wawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równo­
cześnie w „Gazecie Lwowskiej14, jakoteż 
za pośrednictwem zakładów naukowych 
wyższych, średnich 1 niższych.

Termin wnoszenia podań do Wy- 
d z h łu krajowego upływa z  d n ie m  2 0  
m a ja  1SU r .

W e  Lwowie, dnia U  kwietnia 1911.
P io tr o w s k i .

Tylko no V23 Korony
49 miesięcznych upłat

* natychmiastowym wytąoznem 
prawem gry na wydać ~:ę mrjace w 

naturze

4 losy 4
Włoski los czerwonego krzyża.
Los Bazylika. 3165 2 5
•Serbski państw, los tytoniowy.
Los Jó-sziv „Dobrego serca11.

Główne wygrane w ciągu roku

koron 400.000 koron
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia

•  1, 14 i 15 maja 1911. •
Dnia 1 kw ietn ia 1911 zdobyta

g łó w n a  w y g r a n a  3 0 .0 0 0  K
i natychm iast gotówką wypłacona po­
chodziła znowu olem nie. TD ff1

W jk a z  c; ągn ień  za d a rn c  
Lom bankowy i Kantor wymiany

O T T O  S 1PIT Z , W i e d e ń ,  
^  S tb ^ r n r f a u  tylko fk f i

Róg Gonzagagasse

iuAWN

/Naturalny,

Kapelusze
wiosenne francuskiej firmy rfessant. Uallon & Arfiod, 
fasony oryginalne paryskie . . . . . . . . .  . . . .  yoieca

Magazyn hjeijzny i fipwrscl

A. Skórcrawskisso I Polakieumza
KraV.ófv „ • • ulice. FEoryafiska 1. |s t ^  z i

Wyłączne zastępstwo na kitahów i zachodnia ł̂sllcye.

W -JŁM  na rt a r  n rtui U m h vu lity

p r le c z y s z ę z a ia tA

Wyrób i -tówny skm u: A p tek a  F o rt . G ra lew sk icg o  w  K ra k o w ie . Żądać wyraźnie 
„Pigolu Jah ra“. Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799* 23 50

H O T E L  S A N S - S O I C I
Lwów, Szajnochy 5 (róg  Sykstuskiej)

w centrum  m iasta, z wszelkiemi wygodam i, podług 
now oczesnych w ym ogów urządzony. T

P ed a u ty czd a  cz y s to ść . Ceny u m ia rk o w a n e.
i i i  26 o Henryk Kaufiuan, właściciel.

*. V- ' -   £  „ ;■ „ , :-Ą
■ _ £79 41 0

i a z 1 8 9 3 r .

(Whisky Krajowa) *iorzelnr Dóbr Bi?rJe

J. Wentzlapoleca handel w (okow ie.

wbmhM * ' aMBMMny v ! V-1 'ł;1'

Zastępca na Gaiicyę zach.: Salomon Rittermann w  Krakowie, ul. WrzesińskaII. Zastępca na Lwów i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

M. Beyer i Spółka
hi 5 r a k ó w , S u k ie n n ic e  12- H .

■  ■ mm* u ■ iii —■ '■ m — ■—

Skład płócien i bielizny damskie!, męskie} i dzie­
cięce]. . . . . .  Cal* wyr rawUl dla tilodzieły szkol­

ne] są gotowe na sk!ad£ie. 3101 3 0

Dom 11 piętrowy
z ła-.ienkami. klozetami, w Czernej Wsi, ulica 
Szkolna, do sprzedanie z ogrodem inb bez. - 
Zgłoszenia listowne pod A. M. przj ji ije Ad- 
m ' istracya „N. Kofo.my1'. 3222 3 6

P i f t f i i u ,  m ł o d n ,
dystyngowana i bardzo elegancka pan­
na, prszukuje znajom ośd dla korespon- 
deu cvi z bardzo bogatym, sympatycznym, 
nawet i starszym paDem. Zgłoszenia 
„Rascher Entschluss poste restante 
Kraków, gł. poczta, za okazaniem kwitu 
inseratowego. - 3 is i 2 2

do spania
dobrej, trwałej jakość1 
N r 2051 okolicznościowe 
tygrysie koce flanelowe, 
grube drapp, ze szlaka­
mi biało nakrapianem i 
i  prążkowemi, 175 cm. 
d ługu , lbo, cm. szerokie, 
po 2'20 K. Nr 20519/* 
mkiesame tło, nakrapia- 
ne ze sziaMem w prą­
żki, 124 x  190 cm. ma­

jące 2-60 K. Nr 2050 nadzwyczaj tanie koce 
(*ó spania, szare drap, l  pstrym  t ■> 'em, 175 
cm. długie, 110 cm. -»er >kie 1'70 K. Nr 20504/! 
takiesame w lepszej jaKOŚcl 19(* cm. długie, 

130 om. szerokie 2'40 K.
Największy wybór w moim katalogu równym. 
Niema ryzyka I “ tymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W y sj.a  z zaliczką fnb po otrzyma­

n ia  należy tości
c. i k. .aow . dostawca

Hnnns Konrad, don wysyłkowy w Biox Hi 29b7
(Uzecby/. 775 5 5

Katalog główny z wiecej niż 3C00 odbitek na 
żądanie darn.o I opłatnle

Globus
a frl
5 SH 0s ml>
h
fc*pa
a

3 i la .n s
Towflwh-M  {nllrzkoM ) n  Dolirocoie

Stowarzjo/.enia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

ro k 1910. ‘ Ł
Z końcem ioku 1909 liczyło Towarzystwo człomtów . . 5 4 1&
'.7 rokr 1910 przystąpiło c z ło n k ó w ...........................  18£
W  roku 1910 wystąpiło członków . . . . .  ' .  . . . 202

przeto pozostało członków z dniem 31 grudnia 1910 5434

Stan bierny

K

190335

145981
[1227779

255891
14093

2379
'200

12061

h.

72

27
84

27

56

Stan czynny

U d z ia iy ..................... '..........................................
129.414 K 27 h. Eundnsz rezerwowy . . 

11.115 „ —  „ „ zapomogowy . .
5.452 „ —  „ ,, , możliwych stra t

1848721 66

W kładki oszczędności  ...........................   .
Zaciągnięte d ł u g i ..............................................
Odsetki na rok następny pobrane . , .  . . 
Eóżne . . . . . . . . . . . . . . . .
Koszta adm inistracji do wypłaty po zam­

knięciu rachunnów .....................................
Z y s k .....................................................................
Pożyczki udzielone na skrypta 1,096.144 K 

„ „ na wegsle 529.993 „
Odsetki naprzód zapłacone . . . . . . .
Koszta prawne ...................
Nieruchomość  .....................................
Lokacye  .....................................
Bank k r a j o w y .................................................. •
Gotówka z dnia 31 grudnia 1910 . ' .  .

K h.

1626137 
1672 
2664 
5000 

■ 158878 
38520 

- 15849
1848721

20
58

J2
73
03
66

Dąbrowa, dnia 2 stycznia 1911

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrów: e
1 ■ Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką:

Ludwik Zakrzewski, Tadeusz Nałęcz Dybowski, Józe f Jaworski.

Zgodność stw ierdza Komisya kontrolująca Rady Nadzorczej':
Jan Kmieć, D r Wojciech Kurzyniec, Jearzej TJznański.

Dąbrowa, dnia 14 lutego 1911.

Zgodność stw ierdza Komisya rewizyjna W alnego'Zgromadzenia:
Feliks Musiał, Mikoła Maksys, Józef Menel.

Dąbrowa dnia 18 lutego 1911. w  3239

C Ł I M A X
m o t o r y  i  l o k o m o b i l e  d o  r o p y .  N a j t a ń s z i  s i ł a  r a d i u .

B A Ć H R l M  C o .
fa b ry k a  m o to ró w  W i e d e ń ,  X I X . ,  R Z

Lwowskie biuro sprzedaży 840 15 26
liki. Lmanuel Klaasaer, ^yksiu ka 30. NN.

t d n i a  i - g o  m a j a  !fV tl r o k u  I d a ii H . t s y ą p n y c h .

£969 2 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaję do p u b liczn ej w iad om ośc i, iż  w  tutejszyn:

ZA K ŁA D ZIE PO ŻT C ZK ttW Y M
N A  - Z A S T A W Y  3EiXJC3UO IvAE

K O S Z T  5 W w © S C I
w złocie, sreL 1 drogich kasa5®->.rh

S z y k  i  e i e g a n c y ą  damy poznaje się nietylko po sposobie 
jak  się ubiera, lecz raczej jeszcze po perfumach przez nią uży­
wanych. Jeżeli więc jest u niej w użyciu C r Ć m t  S i m o n ,  
ten w całym świecie jedyny wytwór, to niezawodnie otrzyma 
palmę pierwszeństwa za elegancję. P e  u d r ę  d e  r i z  S i m o n  
z zanaćnem fiołków lub lieliotropu uzunełnia cudowne działanie 
wytworu C r ć m e  S i m o n .  155 8 12

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do «zyciaihaftu

J ó z e f  :* I w a n i c k i e g o
‘ w Krakowie (Hotel Pollera)

poleer mj szyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, fruśni irskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty -atali •* "Wielki wybO>- jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i  części składowych. We wzorowo nrządzonoi nracowni 
mechaniczi.ej wykonują s i ; wszelide naprawy z ścisłą do­
kładne śoią. Cu 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymi.je maszvnę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie dla T. S. L.

Józef Iwanicki, 61 86 104

a mianowicie: Nul 42.338 z r. .1.907, 14.868, 14.874, 15 114,
16.420, 16.619, 16.620, 17.064, 17.065, 19.332, 20.751,
25.571, 26.173. '■ 27.082, 29.684,
39.282, 39.453 43.27 2, 44.538
15.500, 16.056, 16.058, 16.060 ,
16.599, 16.744, 16.931, 17.344,
18.784, 20.608, 20.785, 27.788,

29.749, 31.119, 33.080, 
z 1. 1908, 394, 3.867, 
16.538, 16 539, 16.595, 
17,345, 17.346, 17.347, 
28.545, 30.015, 30.054,

15.871,
22-467,
36.868,
14.307,
16.598,
18.783,
34.988,

35.222, oraz od Nrtf 38.820 do Nru 46.567 z r. 1909 i od Nru 1 do 
Nm 14.713 z r. 1910 t. j. do dnia 30-go kwietnia 1910 
roku włącznie — tudzież ubrania, bielizna, 1y- 
wanv, maszyny do szycia, rowery, broń myśliw­
ska, aparaty fotograficzne, re szeigi, obrazy 
i lisiąźki, a mianowicie Nr 11.431 z r. 1909, Nr 1.015 i od Nru 
6.654 do Nru 14.922 z r. 1910 t. j. bo dnia 31 paździer­
nika 1910 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani pro­
longowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dają­
cemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się duła 1 maja 
1911 roku i dni następnych o godzinie 9 y 2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej Ł. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym mteresie przed 
terminem licytacyi do dnńa S9 kwieiuia 191.1 r. włączrde 

pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Aakiety i Piłki Slazlngera — Piłki noine 
„Football" — Piłki gumowe — iLmeżykanskle
łyżw y na kółkach do jazdy na asralcze —  H am aki 
t  huśtaw k i i inne p.”zybory sportowe poleca najtaniej

Ł  W E U N D L I N G ,  K r a k ó w

ulica Grodzka Ł. SSO (dom  W - JP- iuskiego).



Sobota 2ż Kwietnia 1311.

Kantorzysta
i  piękuem pismem, władający biegle ję­
zykiem' polskim i niemieckim, piszący 
na maszynie, potrzebny do biuia Asbit, 
Sp. z o. p., Dietlowska 101. 3175 3 o

O W A  R E F O R M A .

Rym anów Zdrój
Peiteyonat pod Matką Boską

o t w a r t y  o d  1 5  m a j a
40 pokoi, dwnpiętrc ?a hula, kuchnia wzorowa 
Speoyalny dział O d ż y w i a n i e  d z i e c i  1 w ą ­
t ł y c h .  — Ilustrowane prospekta z planami 
i cennikiem wysyła bezpłatnie właścicielka 
W a l t e r o w a ,  L w ó w ,  11. hr. Potockiego 28. 

3075 4 50

A pteka w Krakowie
irzyjmią praK tykantn w II lub I
■oku. Zgłoszenia tylko listowne przyj- 
nuje Administracya „M. Reformy “ pod
L  R . 1 8 1 0 .  2810 8 o

ł,Trt ntiB urn dla Pal
Wiadomość u akuszerki Filipowej, Kra­
ków, Biskupia 3. 3214 2 3

I M  fortepimtóu i picnin
oraz m ź y c z a ln i a

ZySffluńta M y
Kraków, u l  św. Jana 13.

Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stingl, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 34 0

N ajlepsza, n a jtań sza  i najsm a­
czniejsza n erb a ta  je s t z m arką

„ D z w o n "

1/ i i. okruchów z herbat 70 nal. 
I/ i f. liściowej herbaty 1 kor. 
l/ i f. Cejlon, herbaty 1/20 kor. 
u f irm y ................. A. Lisowski

149 „ F o r t u n a "  1525 
Kraków   Sukiennice 23.

Do dworu przy stacyi kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, godzina jazdy koleją 
do Łodzi, a dwie do Warszawy, poszu­
kuje się

t o c z y c i e l b i -

w y c l i o w a w e z j r m
dla trojga dzieci (10 i 6 letniej dziew­
czynki i 8 letniego chłopca) w zakresie 
polskiego programu gimnazyalnego. — 
Pozatem wymagalne francuski i niemie­
cki (pierwszeństwo obydwa) rosyjski i 
dobra muzyka. 3127 3 3

Oferty zasyłać do Firmy „Ferster & 
Sztytter“, Łóaż, Królestwo Polskie.

S. BIHZEE*
Kraków, Kolejowa 7 .
Telefon 1437. Czek poczt, kasy oszczęd. Nr. 29778
hłatwia n<* bardzo dogodnych warunkach 
wszelkiego rodzaju Kredyt, w szczegól­
ności hipoteczny na realnościach i ma­
jątkach oraz budynkach fabrycznych, 
kredyt wejtslowy, ■ budowlany, osobisty, 
pożyczki na policę ubezpieczeń —  kon 
weisj e długów hipotecznych, kredyt obro­
towy dla większych przedsiębiorstw.

K oJkurzdniejszy reeshont weksli.

Zlecenia z pruwincyi załatwia się od­
wrotną pocztą. 3219 2 o
Godziny biurowe od 2 do 51/, popoł.

koroną!
ly E O d r iF o w o  

m ożn a so b ie  sp ła c a ć  u
§ .  Z a f i m a

w  K rak ow ie, przy u li­
cy Flo.-yariwkiej 1. S I .
dosuawcy z- iązku c. k. urzędników państw., 
wszelkie j . bilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelk'ego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych labryk, z 5-mtnią gwaraneya, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Rcckopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  kO»*„, Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jako tez 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po ,{ k o r . ,  
z  p o w u d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  2884 4 a

Ka reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i  łamania po­
leca się uśmierzające nacijranie, od wie­
lu la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu ldtarzy ordynowane i przes zna­
komitości uznane LŁilmentum Gaulthe- 
riae comnosltun. z prat. nie zarejestr. 

marką ochronną

» M E 1 A W O Ł "
che .iik& dra Juliuszu i! ranzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena £_konu uu Ł al -  .0  
flakonów 8 koron, me licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dzię] czynnych 
do przeglądnięcia. D ra  razy dziennie 
wysyłka pocztowa. - i ’0 nabycia w epte- 
ot cnemiLa Dra .'ulinsza Franzoca 
i Tarnopolu. 117 Kra owie w aptece 
Wlrtnle—rZiiego i hedyka, jaknteż 
w dr< gueryach Pachucklego, Kfcilera, 
Witałem kiego i Zopc.ir. M 6 15 o

FAERYKI SUKNA
i wyrobów wełnianych 

w JK ętach — firmy

Nr. 183.

B e r g e r a  l e c z n i c z e  

j fcygiGR. nwdła
wyrobu firmy

G . H e l i  &  C o m p .
- k  ; „ /■

Są . -ż" .

6 d  r o k u  1 S 6 8

w powszechnem uzycm przeciw wyrzutom skórnym i  nieczystościom twarzy i skóry. ; Sposób użyc.a mycie i  kąpiele. Z pośród czterech głównych gatunków: 
Bergera 40 proc. mydło smołowcowe, Bergera mydłe smolowcowo-siarczane, £efg.erą, ULy dłc gliceryiicwu-smolowcowe, Bergera mydło boraksowe, jest tu  pierwsze

i trzecie odbite w oryginalnym wygiąazie. Cena 7 0  ta. —; Świeżo zaprowadzone '

w użyciu przeciw chorobom skórnym, łuskom głowy i brody i jako środek na porost włosów, jest łatwiejsze do użycia. £ąrj?- Oena flaszki 1' 5 (j E . " V ®  
N a  1 5  w y s t a w a c h  1 n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e }  w  P a r y ż u  1 9 0 0  r o k u  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m .

Hurtownie: O . H e l i  e t  C o m p . ,  O p a w a  i  W i e d e i  1 ., B i b e r s h a s s ?  8 .  W- k a ż d e j  a p * e o t ,  d r o g n e r j i  i  w  h a n d l a c h  t e g o  r o d z a j u .
W Krukowie m ają apteki: Bartm ańs-iego i Spółki; W. Grabowskiego; K. Jarra; S. Marconi!., B. Masłowskiego; Fr. Ks. Mikuckiego- M. ProM a; Maksa Redera; L. Rosenberga; Ed. Schreidra:

K. Wiszniewskiego Spadkobiercy; Droguerye: Fr. Zopotha i ip .; A. Pacbnckiego; A. Reifera; .H anaka i Sp.; Handel Reima i Spółki. * ’ e

J a n  I M s ! ( i
‘ poleca P. T, Publiczności swćj

Magazjfn krawiecki
Dobry 'krój i trwały matery<d. Przyj­
muje też roboty z materyału dostarczo­

nego. Ceny przystępne.
UL R a jsk a  6 , vis-A -vfs ko sza r 
2177 F ra n ciszk a  JózM a. 5 5

B a sfisi
na pneumatykach, kiLia wózków kutscher 
na gumach, samemu do powożenia, wó­
zek resorowy, lando, do sprzedania. —  
Kraków, Dajwór 1. 10. 3004 4 8

^ L A C T O B A C Y L I K A "
w pastylkach i proszku jest nie­
zrównanym w skutk ich środkiem 
na dolegliwości żołądka 1 kiszek.
W  aptekach: Gralewskiego. ni. Szcze­
pańska 1, Bai tmańskiego, Grodzka 23, 
Froni , Rynek gł 13; Reflyka Mały ry­
nek; Rosenberga, Krakowska 23. W Dro- 
gneryach: Klemensiewiczowej, Kaime- 
licka 15; „Sanitas". Długa 18; Zopotha, 
2573 - ‘ • Sienna 12.

G łó w n y  s k ła d  w  K ra k o w ie
„ L A X T O l “

pi.dd.em  „FERMENT'1, ul. św. Anny 4.

Obszarny ćlom
o dwóch frontach, z placem pod budowę 
w Rynku oraz drugi dom przy ul. Ole­
jarskiej (tuż przy fabryce dachówek) 
wraz z gruntami. w Myślenicach, zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. Wiado­
mość: P. Ignacy Gorączko, inspektor 
policyi, Myślenice. ‘ , 2718 10 10

Z a s f e p c r  m ie js c o w i
au sprzedaży, dozwolonych losów na  spłaty 
miesięcznej posznriwan: przez większy anstr. 
dom bankowy Stała pensya miesięczna 150 
kor. oorócz prowizji, ogłoszenia tylso listowne 
pod „Pry.ySlZOŚĆ 2 4 5 4 .“ przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy". 2454 6 6

3243 1 15

H fl f i l f  f ł f l l fW f tfh  13 ZIlawt6w grytyków znaj duj ( sir gramofon z „aniołkiem" nznauy za nai- 9
l lU  w 5 L > 5 1 1 l l l l i  I I H U . R H  lepszy w swiecit co za dokumentowa i mogę -rozlicznomi uznaniami. Takz. 
i wysoka szlachtę zaliczam do mych odbiorców p ile taż zadowoloną jest z gramofonów z „aniołkiem1 . świadczy 
mnóstwo podziękowań z tej strony . -  Gramofony i płyty z m arką „aniołek piszący" otrzymać można łi tylko u firm y

w e  Livoivie
ul. Syktuska 2. Tel. 1560. J O Z E F - - W E K S L E R w  K rak ow ie

ul. Grodzka 71. Tel. 1241.

Cenniki w yryiam  iarnw  i opłatu-e!
De.nonstracya bez przymusu kup a! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych. Przeróbki 
Fathćfonów na gr imcfony. Wszelkie płyty p_rócz „a nułkowyck p0 r  2- -. Gramofon koncertowy i 10-ma pod­
wójnymi płytam: K 50 — . N ajn o \v i.z e  Kdjęc<a i l y n r - c h  ś p ie w a k ó w  p r o f e s o r ó w  MiTSZilGl i  K IS ZKI

w z b o g a c i ły  n a s i  r e p e r to a r .  3044 2 70

„ G F f lto  
Demon1ra:ya kz

O F O N “ 
przymusu kupna!

IW O N IC Z ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 

i KLIMATYCZNY.
J .£

(tstacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowa-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skutecznoś< 

wr wszystkich postaciach zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, jam y nosowjj, nszr skóry 
i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających przyspieszenia odnowy luateryi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalacya systemu „Glara". Kąpiele w goiącem powietrzu systemu 
Polana-1, tudzież sztuczne Łąpiele gazowe. , ,

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Turzańsk 
z Ja-OSiawia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. .

W  sezonie I  od 1 m aja do 15 czerwca i w HI. od 20 ierpni; do 1.j październiki-, 
mieszkania znacznie tańszo. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w f. i IS* sezonie.

U rządzenie zakładu wzorowe, o św ietlen ie  elek tryczne, wodociągi, kaplica  zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wudę mineralną, sól i  muł tudzież ług przyjmuje i wszetaicn 
wyjaśnień udziela 3159 2 ,6

J i y r e k c y a  Z a k ł a d u  z d r o f o w o - k ą ^ i e l o w e g o

w Iwoniczu.

Kgpiele
martkle

pod Królewcem w Pr.
Najsilniejsze uderzanie fal Vspan. lasy. E lekt- świeti. 
gaz., kanalizacya i wodociągi. Frekw. 1909 r. 13.210 kura- 

u i u i d i i i w  — — —— — — —  cyuszów. Pudczas feryj osobno pociągi z 95% zniżeniem 
ceny jazdy, ważnem na 2 miesiące do powrotu, z Berlina 2 lipca i  Ś uerpnia o godzinie 
7 04 przed połulniem , z Wrocławia 2 lipca, 6 lipca i sierpnia o godzinie 8 21 przed po­
łudniem przez Poznań. Prosp. za darmo. Dyrekcya kąpielowa. 2899 2 9

E r a k  p i ę k n e g o  b l n s t u
sprawia, ie  dama, zresztą mękna, jes t niepokaźna. nikła, podczas gdy pełny biust dciaje 
wdzięku, powabu i godności. Piękność biustu każdej, naw et n u ie j pięknej twarzy, nadaj 0 
figurze korzystny relief. N atura nie jest hojna w ibuarzim  pięknym biustem, trzeba przeto 
cbwytac się środków, ażeby jej w tem  pomódz. Takiomi są dwa środki, oddawDa za dobre uznane, 
k tó r. na lYschudzio m^ją ban zo  rozległe zastosowanie, a dla pań szukających pomocy wy­
robione zostały w przystępnej formie w sposób najsumienniejszy. Rozmaicie są zachwalano 
środki tylko do zownotr. iego użytku, a ze takie same nie skutkują, nie trzeba się dziwić. 
W gruncie rzeczy może jedynie pomódz t/lk b  doi ry przetwór do zażywania, którego działanie 
istotnie popiera i przyspiesza drugi, również dobry iodek, używany zewnętrznie. Środki „ Z o l -  
d i j j  e w wywołujące rozwój i jędrność piersi, spełniają ten podwójny cel w sposób wprost 
wymarzony, a mogą je bez uszczerbku d %  zdrowia zażywać dziewczęta i kobiety Zawód 
w skutku zupełnie wyłączony. Cena dawki pignłck , ,Z e l d I J j e “  na -o wói i jędrność pieisi 
6 K. Cena dawki środków , ,Z « i d l |J c “  na rozwój i jędrność piersi 6 K. Przy zamówieniu 
obydwu środków naraz uskutecznia, wysyłkę opłatnie. W ysyła dyskretnie jedynie wyrabiająca 
P a r f u m e r l e  O r i e n t a l e 5 G. Proclie, Brćka, Bośnia, w Krakowie ma Mrf. J . Hanak i Ska. 
ul. Szewską 5. 819 4 4

(D ysprzedoź m i  u m ^ b jjc iL
Z powodu zmiany lokalu, odbywa się' od dnia 1 kw ietnia do 
końca czerwca b. r. względnie | a k  d ln g o  z a p a s  s ta rc z y , 
sprzedaż całego zapasu oryg amer urządzeń biurowych z pierwszo- 

- rzędnych fabryk, z  o p n . lć m  20°/0 z cen dotychczasowych, 
ewent. także na spłaty miesięczne. — Na składzie duży wybór 
dęb. biurek żaluzyowych lub płaskicl w różnych rozmiarach 
reg:stra tu r, szafek na akta, bibliotek, foteli i  t. d. 2908 7 8
S k ła d  a m e r .  U rz ą d z e ń  b iu r o w y c h

P- f. 2>,»grtim! La!L3r, Kraków, Ryr.sk gł. 1.34 (Pałac l .D .

Biuro dla tfrdyów przmystowych
spółka z odp. ogr w Mowie, Smoleńska 26. lei. 2860-11. Ronfereiuye miedzy. 1-3 i 6-8, J

podaje pomysły nowych fabryli, opracowuje projekty rentownych 
przedsiębiorstw przemysłowych, dostarcza „ezposć",obejmujących obli- A
czanie kapitału zakładowego i obrotowego wrazzkalkulacyą produkcyi. '

3056 4 4

S M

M0DLIK6SKA FABRYKA MASZYN I HOR
przedt. Diirr, Gehre i Sp., Tow. Akc. MOdling koło Wiednia 

Oddział cii a maszyn budowlanych
d o s t a j - c z c .  — w y p o ż y c z a

pat. m ietzadł' do betonu i-zapraw, windy i wyciągi bndowlane, rozdra- 
biacze kamiepi, maszyny, do sortowanie żwiru etc., oraz kompletne insta- 
lacye maszynowe dla przemysłu budowlanego nowoczesnej konstrnkcyi. 

N a stę p s tw o  a a  G alicye  I B u k o w in ę :

i m .  C r t e l d l 7 5 i . ń . e f e i
2394 fabryka kolei wązkotorowych i wagonów 6 10

L w ó w ,  p l .  M a p y a c k i  7 . T e l .  1 2 0 0 .
Iniormacye, katalogi i kosztorysy darmo i opłatnie. Spłaty amortyzacyjne

W SSK B k

Specy^Itsy knujazyi

m e b l i  k r i c j i f e f i n y c h
i przedpokojowych,- jiateutowanc paki 
na węgle, zmywamie najnot/szego stylu.

m . r£ST2S3&NBAH71»r
2096 - 3 3  StarowIśJAfc 33. " 710

LW. 50184/11. 8190 1 3

Z początkiem roku szkolnego 1911/12 
nadanych będzie czternaście (14j miejsc 
funduszowych w c. i k. zakładach woj 
skowych fundacyi pod nazwą: „Cesarza 
Ifranciszka Jozefa I. jubileuszowa fuu- 
dacya“. „

W arunki przyjęc.a ogłasza się równo­
cześnie w „Gazecie Lwowskiej'* i za 
pośrednictwem wszystkich zakładów 
naukowych wyższych 1 średnich.

Termin do wmoszenia podań do Wy- 
Iziału krajowego upływa z  d n ie m  2 0  
m a ja  1 9 il r .

We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1911
J

Piotrowski.

R e n e r y
J ^ I t U S

3 -k e in ie  poręczenie.
f J a j l e p s z t  ź r ó a ł o  u a o y c i i .  oia kolarz; 
Maszynj do Szycia, pn, umatyki i  przy Dory, 
Rowery J a n i r s  1 crzechletninm poręczeniem, 
począł szy od 95 R płaszcze rd  4 50 K. węże. 
prima, nie z k" wałków, od 3 K. lampy acety­
lenowe od 2 K. dzwonki na kole od 1 K 
dzwonki ręczni od 30 h., rączki od 30 h., łań­
cuchy primi, od 8 K, pedały prima od 2-70 K 
w górę. P iasty  do kół wolnobieguących, sio 
deika, torby, osi i otoki do wszelkich syste­
mów, nasrdy, rnry we wszystkich rozmiarach 
itd. itp. bardzo tanio Własny zakład do na 
prawy, niklowania i emanowania. Codzienna wy­
syłki pocztą. Żądać wspaniałego katalogu 1911 
za darmo, opłaconego. Dom importowy dla prze­
m ysłu  rowerowego M a x  S k u t e z k y ,  Wiedeń, 
I , Stubenring Nr. 6. i64 f 9 54

N  i e ^ o ę d n y
jest mój słynnj w ś rdecie garnitur do goienia Hr 8734 

w plekr>'e -obturow: nej 
skrzy n cczce, 20 cm d łu  - 
piej, 15'/, cm. szerokiej, 
fi cm. wysokiej, zamy­
kanej, z rucnomem zw ier­
ciadłem  do polenia, za  
w i :ra w szy stk ie  przy- 
bory, potrzeDne przy go­

leniu:
1 . B rzytw ę z nąjlep ' « j  

. srebrnej sta li 3 su n -
gen , p r z e w y j o r  u e
w k ięsłą  wyostrzoną, 
„adaiąci. ciedu cazuej
- .dy i gotową do użycia.

2. Dobry nasek do poctyg*ńia.3. Pndełeczkj misy f> ostrzenia
4 . Judełec*k° z nydłem  a n tysep tyczn em .
5* Niklowaną misę :zkę. 771 5  5
0 ' ; d ze ' t  n iklowaną rączką.

' w sz y stk o  p ierw szej ja k o śc i tylk.li 5 Ł  
T akis g a r n ita t, • a le brzytw a z  przyrzi dem 
01.-trem ym  d la  n iew p raw n ych  (okaleczen ie  
n iem o żliw e) ze  w skazów k ą 5 *GI E .  j
P rz ew y b . g a rn itu r  do goien ia  Dbejm. za m i__
b rzy tw y  przyrząd  bezp. „Krone", d’a n ie ­

w praw nych  b. p o lecen i_  godny 6  K- 
W ywiana dozwi lona lub zw rot Pieniędzy, 

t t y s y ła  za  za l. lnb po otrzym aniu  n a łeży to sc i

t. i h. OadW. MISI f F  H S
Dotr w ysyłkow y w Brux Nr ? 9 5 7 . (C zechy). 
Z ad .ia ro , oDłaceny w y sy ła m  k ażdem u n a  ż& 
d an ie k a ta lo g  g łó w n y  z  p rzeszło  3000  od b itek .

Zajączek i IMgsz polecaią 
swoje składy:

M ilralrowito
Rynek, Linia A-B 1. 47.

we Lwowie
ulica Jagiellońska L 3.

D ostarczają : Sukna i koców dosia-wowych dla in s ty tu c y j autonom icznych 
rządow ych, dla k lasztorów  i t .  p. M aterye m odne na n b ran ia  m ęskie 
kostyum y dam skie, kocyki n a  łóżka, aereczk i powozowe i p ledy  

j P r ó b k i  w p y i a j ł }  u ; . p r o w i n c j ę  o i , l a t n i e .  '



10 Nr 183. W £ A E l f O S I I Sobota 22 Kwietni? I b l i .

W i o s n a  1 9 1 1 . W i o s n a  1 9 1 1 .

1 A G A I Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A

X 1

kfr&KA?y, n L  M i k a  i  1S. -  -  -  -  T e le fo n  -43.
^  “  A i r e s  i c i . g r .  „SA1HEWAet a f e d w .  a

*-N e w ® i$ S  w  w a ln ie ! |e«SwaM asfei ’ G&i&w* e ^ y s l^  k e s lp a ^ ,  p d to ty !  ▼
-    '  W ł a s n e  p r a c o w n i e .

l* rT ,y  z « i J i U ? n i e  k  w z y s t n a  w j ^ i f . i - i n a  r u b l i !  2231 12 88 P r ó s j y  Ś r a s e c o  u a  ż ą d a n i e !

HjSiumiuu iiuuujÓ
przyjmie posadę w zdrojowsku. Zgło­
szenia: C k a z iu is lo w i b a n k o tu  20  
k f ro iL  s e r y a  1533  poste restante 
K ra k ó w . 3iso 1 3

MiżSzKania letnie % ; r s  A t
b’ami, z balkonami i  kuchni, trz tc i pokój z we­
randy oszklona, która może służyć za drns i po­
kój, 4 minuty od stacyi kolejowej Ohabówka 
blisko Rabki. Bliższej informacyi udzieli A. no- 
renz, Nowy Sącz 2, ul, Nowojowska, Inb w K ra­
kowie, ul, Helclów 5, II p., u  p. Maryi Sochorz. 

3246 1 3

K up!? k a m ie n ic e
aiDo ulokuję na hipotekach 60.000 ko­
kon. — Zgłoszenia:' Skrytka] pocztowa 
N r 86. ~ ' 3258 l  3

SALON SZTUKI
"V salach magazynu fortepianów firmy:

B. brvelska
S y n e k  g ł ó w n y  3 5  (K rz y s z to lo ry ) .

Antorowie dzieł wystawionych: 
Asentowicz, Bnznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, F  ałat, Filipkiew ic z , Grott, Huf- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krndowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod­
górski, Sichulski, Stanisfawsiri, Szankow- 
»ki, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 16 o 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

O ^ A I I N  stai sza, pragnie zająć po- 
V 9 U m h  saclQ zarządczym domu. 
Z na się na kuchni i szyciu. — G arbar­
ska 16, I  piętro, lewo. 3257 1 2

T i Mego H o  Mytego
we Lwowie

przyjmie młodszego urzędnika, biegłego 
w języku polskim i niemieckim w słowie 
i  piśmie, obeznanego z pracami kanto- 
rowemi i z Draktyicą w dziale węglo­
wym. Reflektanci piszący biegle na ma- 
Szynie, m ają pierwszeństwo. W łasnorę­
cznie pisane podania z dołączeniem od­
pisów świadectw, curriculum vitae, z po­
daniem wysokości żądanej płacy, jako- 
lez z oznaczeniem czasu wstąpienia, na­
leży wno sić do Dyrekcyi Filii Praskiego 
Banku Kredytowego we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 29 3272 1 2

Spólirka lub spńlniczk!
z kapitałem 2000 koron, poszukuję w ce­
lu powiększenia pensjonatu w Krako­
wie, ornsperującego od la t kilku. Zgło­
szenia pod „ P n n s y o c a t"  poste re­
stante K ra b ó w , za okazanijm kwitu 
inseratnwego. 3256 1 3

Ł. 193/11 
rrez.

3281 1 3

Prezydyam M agistratu m. Krakowa 
rozpi suje ni nejszeni konkurs na posadę 
m.ejskiego asystenta weterynaryjnego 
w X I klasie rangi z płacą 1600 kor. 
i dodatkiem kwaterowym 576 kor. ro­
cznie.

Kandydaci na tę  posadę obok wa- 
ranków ogólnych, jak  wiek poniżej 
la t 40 obywatelstwo ansfryackie, nie­
poszlakowane życie i zdolność fizyczna, 
wykazać się winni z uzyskania dyplumu 
weterynaryjnego i ze złożenia egzamiuu 
wymaganego dla otrzymania stałej po­
sady weterynaryjnej w publicznej słu­
żbie zdrowia przy urzędach aim inistra- 
cyjnych.

Kandydaci niemogący się wykazać 
świadectwem z powyższego egzaminu 
obowiązani będą, w razie otrzymania 
posady, złożyć go najdalej w przeciągu 
lat 2 od nominacji.

Posada będzie nadaną na razie pro­
wizorycznie, a po upływie roku zado- 
walnia,,ącej służby, tudzież po cwon- 
tualnem wykazaniu się ze złożenia egza­
minu, o którym wyżej mowa, nastąpi 
stabilizacja z wliczeniem czasu służby 
prowizorycznej do czasu policzalnego 
przy wymiarze emerytury.

Kandydaci, mogący się wykazać pra­
ktyką w eteiynaryjną Drzy władzach 
administracyjnych, będą mieli pierw- 
-■fiństwo. Podanie zaopatrzone w me­
trykę uradź!", świadectwa z ukończo­
nych studyów, ze złożonych egzaminów- 
i e1 ent. praktyki, świadectwo zdrowie, 
tu iZież krótkie curriculom vitae wno­
si- na ty  do Prezydynm M agistratu 
m Krakowa w terminie n o  5  u ia jc  bp. 
Prezydyum Magistratu n. Krakowa.

1537 2 2

adwokata w Nowym Sączu
poszukuje zaraz rutynowanego 1( 011-  
ć y p i e u l a .  3280

P ^ w o z i k l
pęłkryte na gumach lub bez, oraz wózki rs- 
sorkove i wózek z budką do rozwożenia pie­
czywa lub t. p., tanio do sprzedania przy ulicy 
Starowiślnej 28. 3249 1 3

przy najruchliwszej ulicy, z kilkoma ub ikacja­
mi ua parterze ew entualnie z lokalem na I  
piętrze, odpowie inirn na binra bankowe i t. p. 
do wynajęcia. — Oferty i bliższa wiadomość 
w D om u handlow ym  Adam a B iliń ­
s k ie g o , K rak ów , u l. S zew sn a  1. 11. 
Wejście do biura od ul. Jagiellońskiej 6.

3206 2 4

P'?rr°wy, murowany, narożnik 
U U R l I  o 15 oknach frontu, a 2 9 nbiku.- 

cyacb, w i,em 3 'luże sale (obe­
cnie szKoła), w dziemicy IX (Ludwinów), dobrze 
się rentujący, naaający się na f a b r y c z k ę  lub 
z a K ła d  p rz e m y s ło w y , do sprzedania. Wiado­
mość w M a g a z y n ie  r o b ó t : ę c z n y c h  „ I r l s “, 
ń i-a k ó w , u l .  F lo r y a u s k a  3 2 . 3217 2 0

Pralnia
z nownn urządzeniem maszynowem, bar­
dzo dobrze prosperująca, tanio do sprze­
dania. Wiadomość w biurze dzienników 
M aryana Huiiczyca, Kraków, Wiśina. 2.

. 3295 1 2

Pięć garniturów 
mebli salonowych
jest z wolnej ręki za cenę 
wywołania do pozbycia w

16.111 H
3264 1 c

pogrunto wnem odnowieniu,otwe rtą została
w £;iGfelis Róź~”

przy nlicy Fioryańskiej (róg św/Tomasza) 
pod kierownictwem

E G g a c k is s o .3283 1 0

4 2481 5 0 '

Z Drukarni literackiej w  Krakowie, u l. JajjiellońskE 10 .

wszystkich krajów wyrabia inżynier 488 31 80
M .  G r E L B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentow j w Wiedniu 
1 ?  Y .,  K a u i a h i l f e p s t u a s s e  N p  2 7 .

F S H i S  i  S K ^ K B
z  d rz e w a L  jr.im  i S anctiam , połecaj ąnaj taniej

H elia  i
J £ r a h  ty*  -  -  -  Syffl©k 3 7

Specyalue cenniki na żądanie gratis i frauko. 2704 2

Eleonory Kslefiie] mMmlrsWfel Szczucinie ~
odznaczoną medalem na wystawie przemysłowo-rolniczej w Jarosławiu, ma obe­
cnie do zbycia większe zapasy swoich wyrobów przedniej jakości, przechodzące 
swoją dobrocią wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne, po cenach zniżonych 
na rok 1911. Przy większym odbiorze przyznaje znaczne opusty i udziela także 
włościanom kredyty bezprocentowe na przeciąg jednego t o k u  za przedłożeniem 
świadectwa z gminy i Urzędu parafialnego, -j

Zamówienia przyjmuje i bliższych intormacyj udziela

3 2 7 9 1 3 d ó b ?  w  S z c ^ u c m * © . k

p&l&co w  najw iększym  w yborze:
PrayuoN do podróży.

/

2932 3 35

j  - . r - '  ,v ......... ' ^

Zakład krawiecki M. Górki
h r a k ó i t r ,  u l .  ś w .  J a n a  1 6 ,

wykonywa zamówienia z powierzonych oraz tamże obranych materyałów; wy­
kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żurnali. — Także

i damskie kostyumy. ~  1999 14 o

r —
Niniejszem zawiadamiam Szan. P  T. Pubi ćzność, że magazyn mój pod firmą:

1 3 .  i S n c l m e i *
na parterzo w realności mojej pod I. 23 na Mradomiu przeniosłem do tego 
samego domu na 1 - 3207 1 4

obok mego mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wyda 
tków sprzedaję tanio i daję na spłaty miesięczne. Nadszedł świeży transport 
towarów na porę wiosenną i letnią, jako to angielskie materye wełniane i je ­
dwabne na kostyumy, oraz nowości w sukniach koronkowych, tiulowych, 
w popeliaach, voile i batyście, zebrze i surowym jedwabiu na kostyumy 
i na ubrania męskie.

Wielki wybór dywanów, kap pluszowych i koronkowych, 
portyer, Stor tiulowych i firanek po znacznie zniżonych cenach.

;dziękując za dotycnczasowe względy P  T. Publiczności, polecam się 
łaskawej pamięci I D .  B u c h n e r * .

Kąpiele żelazne i zakład wodoleczniczy
JGaAlCIKBRIINfl

Śląsk austr.
Cierpienia nerw ow e. C ierpienia sercow e. Choroay Uohiece.

Najsilniejsze naturalne 
kąpiele z kwasem węglowym.

Lekarz kier.: Dr Maks. Wickhoff. :-: Prospekty
w Zarządzie kąpielowym.

3245 1 12

P o s z u k u j e m y  
u r z g d B k a  k o n c e p t o ^ n s o

Polaka, w yznania rzym.-kat., w ieku około la t  30, w ładającego 
językiem  polskim  i riemiecKim,

K andydaci, k tó rzy  ukończyli s tu d y a  un iw ersy teck ie , 
m a ją  p rak ty k ę  praw niczą i obznajom ieni są  z podw ójną 
rachunkow ością, będą  mieli pierwszeństwo*-przed innym i.

Wysokość poborów służbowych będzie zależała od kwa- 
lifikacyi kandydata.

Do podań należy dołączyć odpisy świadectw i dokła­
dne curricu lum  vitae,

Na zgłoszenia nieuw zględnione nie dam y  odpowiedzi.
Krzeszowice koło K rakow a, dn ia  19 kw ietnia 1911.

Kancelarya plówna
Dóbr i interesów Hr. Potockich'

w Krzeszowicach. 3288 1 3
Dr Henoch m. p.

C H O R O B Y  K O B l E C f
cierpienia kości i stawów, wysięki, ischias, gościec, reumatyzm, skrofuły leczą

KĄPIELE SOL INBCOWt GOCZAŁKO ICE
pod Pszczycą (0-. Śląsk), stacya kolei Wrocła w-Dziedzice. 

N atu raln e zd ro je  so la n k o w e , za w iera ją ce  jod , brom  1 rad .
Wyposażone we wszelkie nowoczesne urządzenia lecznicze.

2966 Ch;-urt_i lecznica i prywatna ochronka dla dzieci. 1 4
Lekarze kąpielowi: T ajny radca san. Kratzert i  radca san. Dr Łarker. Sezon od 
I maja do 30 września. W ysyłka wody, zgęszczonych solanek, soli i mydła solanko­
wego. Prospekty zadarmo przez wszystkie ciura Rudolfa Mossepo 
Międzynarodowe publ. biuro ruchu, Berlin W. 8. pod lipami 14 i

' A W L W A ( j% k W .‘J A A V j .  »i « A t "

Pierwsza tiernefiska

fili 11
i. Tsdtómera 8221 1 4

poleca na sezon obecny swoją od 20 lat istniejącą filię

w Krakowi? przy uf. Szewskie] 19 («  sieni).

Wielka, zasobna f a b r y k a w y i a b i a j ą o a

znany konsumcyjny artykuł, dobry pobyt mający we ^wszystkich 
, • - handlach k o ł o n i a l n y c l i  ■ -----

przyjm ie tio prow adzenia febrycznego skłuciu
w Krakow ie

z a s t ę p o i
na dogodnyrah warunkach.

W ymagana przystojność, znajomość z kupiectwem w Krakowie i oko­
licy, zupełna biegłość w języku poislum i niemieckim, dowodny, wielo­
letni pobyt w Krakowie, nieposzlakowana przeszłość i kaucya 10.000 K 
w akcyach lub papierach państwowych lub też inny sposób zabezpie­

czenia. 3273

Zgłoszenia najdalej do dnia 28 b. m. pod znakiem „ Ih n e d  k  n a s to u -  
peni 2661" przyjmuje insertni kanc. J. Gregra v Praze, Jindfiśska.

IpÓlkD
Stowfrz. zarejestr. z ogr. poręką

L̂ rów, ulica MasimicKa \  12.
FILIA : f *

ś C ra h & D , u l .  i t e 2 e w s R io ^ Q

dostarcza na kredyt na dogodne długoletnie spłaty (do 
lat pięciu) wszelkich maszyn, motorów i narzędzi 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

i urządza:
KOMPLETNE PRACOWNIE i FABRYKI we wszel­

kich gałęziach przemysłu.
Plany i kosztorysy bezpłatnie! Instalacya i nadzór 
dostarczanych urządzeń przez własnych Łechmków

l monterów.r 3237 2 la
Dostarcza także wszelkich surowców!

drukarni L. X  Gói-skL


